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I. 
Ostatni ścięty mieczem za prawa jus gin, i 
+ -„dii'w Piotrkowie, (1) 


Mity Boże:eo to bywało—rzekł do mnie 
pan Stanisław z Tarachowic—eo tobywa= 
ło mospanie, ani miary, ani końca, ani wę- 
` dzidła nie znalazłeś na pijanych braci szla= 
chity;: rąbaniny szły bez liku, to bez nosa; to 
beż ucha, to bez palea, czy zkiermaszu, czy 
z jarmarku nieraz zawadjaka powracał: 
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A bywało onych czasów, że kto butny to 

rej wodził iskażdy jak się przekonał o jego 

sile, nikt mu już drogi niezastępował. — Bo 

też mospaffie ja sam pamiętam niejakiego . 

Dobrzelewskiego, którego imie wyszło mi 
* z pamięgi, a który mieszkał we wsi Syskach 
(2) na podziale pod Piotrkowem z panem 
Zabłockim, i on to tak był krzepki, żew naj- 
żywszym pędzie, chwytał za koła od powo- 
zu i nietylko wstrzymywał w biegn, ale nie- 
raz odrywał z osiami, Szlachta po części już 
wiedżiała o takićj sile Dóbrzelewskiego i 
z daleka od niego była, ale ćhiłopstwo, jak 
chłopstwo, gdy się popije na kiermaszu, nuż 
szlachcica za nie nie mieć, to tak „mu si 
starała, czy gadką, ezy/słówkiem, czy 29. 
czepką, jaki figiel spłatać, że Dobrzelewski. 
nieraz rozgniewany,. gdy go motłoch obstą:! 
pił do zwady, Jak machnić tylko rekamt 1 
w tę iw ową: strólię, 4 nieelicąc ieh ranić 
żelazem, to nićbożęta, padali jak gruszki le-! 
Śne, gdy się, ich. potrzęsie; a Panie: zmiłuj: 
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„sięs nie elen znalazł i guża, i ranę; dk 
giego dzwigali bez duszy. — Nifflnoby było 
-kogo mospanie chwycił” samopdg, to świę- 
ty Boże zgniótłby jakspliszkę; © też przy- 
'jaciele jego, a nawet ja sam ehqć go do- 
brze znałem, nigdym miu ręki snie dat do 
powitania, bo: jak uścisnął z wielkićj czu- 
łości, to człowiekowi poty z głowy wycho- 
dziły, oczy: skrami zabiegły, a paznokcie 
'krwią zatoczyły. Z resztą był to człowiek 


ludzki, gościmy, przyjacielski, w swoim do- 


mu gościa uraczył do syta i napoił, aż nie- 
raż człek usnął przy kielichu. Skakał ż ra- 
dości gdy się sąsiady wesoło bawili, nikogo 
-w swoim domu choćby mu sięsprzeciwił lub 
uraził, ani słowem,; ani paleem nietknął, i 
sam choć niewinny przepraszał;= ale niech- 
no toby sie zdarzyło na jarmarku, lub’ sej- 
` miku, poznałby, dopiero, szlachcie ro umie 
~ Dobrzelewski;—a strzelał gracko, chrzabą- 

szeza: w lot trafił, a rąbał tegos bo jeśli pal- 
bab, niecheąc przeciwnika zabijać, to żelazo 


é 
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wigii! najmnićj o staje, aż ziemia się za- 
trzęsła. 

A wielężto mospónię szlachty kkk 
wał, nakałeczył, nazabijał, nikomu jednak 
wprzód racyi, ale broił też bez liku 
fkto zaczepił. —W kościele modlił się 
jak świętoszek, spowiadał się często, na 
-wszystkieh mszach i wotywach klęczałiod- - 
"mawiał pacierze, a na podniesieniu plackiem 
leżał na ziemi i bił siękułakiem w piersi, dla 
tego też u księży i zakonników wielki miał 
respekt. 

: Trzeba mospanie, że żona pana Zabłoc- 
iie z umysłu, mając jakoś rozgniewane 
serce do pani Dobrzelewskiej, kazała służą- 
cćjlenwymoczyć w jćj-sadzawee, CH E 
mnóstwo było. 

Ale że.to waszeci mówić jak o żałóhym 
wilku, bo i głybym się: zapytał i pokazał 
wasanu groch, to mi powiesz tatarka a na 
pasternak buraki, tak i tego na wielkim wa- 
szym świecie pewnie waszeć nie słyszałeś, ` 


19 MR. 
że mocząe len lub "ger ryby! w sadzaw= 
eesusypiającch qsim oni otęd oałowsie pu 
| „Otóż pani Dobrzelewska z płaczem wpać 

da do swego męża,'a kochał ją nad życie. 
-1— A mój mężu. ../c0/0na sobie myśli. .. 
spokoju:przez nią nie: mam; to się wywodzi 
nademną, o mnie niesławi, a em pn 
- stkie ryby: zatruła. is aas gie Ast iz fasid 
o'Dobrżelewtskij panie świeć nad: j mę dei 
sżą, lubo nieboszczyków nie godzi sięóbma | 
wiać, ale jak był ludzki, gościnny,  litości< 
wy, tak nadzwyczaj pirędki, qassyonat i de 
terminat pa wszystkoz=wpada zatem, zady= 
szany z gniewu, i wychodzącego -Zabłąckie= 
go ze swćj, sieni, rąbie. żelazem na miejscu. 
A onego czasu, bywało, choćby, szlachcie 
najwięoćjszawioił miewypadało:go ani bato- 
żyć, ani. więzić, ani karać, dopóki; trybunał; 


niezawyrokujeasam królnie potwierdzi; a, | 


jeszcze miał szlachcie jeden wybieg,jeślina. 
- głowę zawiniła niechciał pozwolić ostrzyć: 
miecza; na swoim karku, mógł się. Gren, 
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domarów klasztornyehya(ztamtąćd siłą zbroj: 
ną niewolno było winowajcy dobywaćgazas 
konnicy nigdy ag 'miewydawali takiego, 
który, sięroddakich opiece: gong ob ch 
-. Dn wgrako-Diatrknwaklim :kiedvnau -Sta- 
rośta” z radnemt: Smieré za Śmierć (zawyro= 
kowali, assąd: najwyższy: potwierdził; Do+ 
brzelewski tak się zręcznie gehat, że ume 
knątesrąk! halabardników iisehtohit się Vo 
Franciszkanów: Piotrkowskich; (3) jellnake 
żóna zabitegóweheąe pomścić krzy odp swe 
En męża, maklęezkach baal "tem Star 
stę isędziów 0!sqjieszne wymrerzenit spraż) 
wiblliwośdi, 0g%95sbodsg w 1 wpsing s 068 
"WZ takiej turbacyi: zostając pań” Dobrze 
leski; szukal sposobi przeżsswóiehokte-- 
wiiiaków; o ułaskawienie przeżsameżokróla, 
który bówiłdaówczas wi Nieświeżuńia Litwie 
w Wójcwódy Radziwiła, —Krewniaki. jakoś! 
poszli po eau do głowy ludająć'się 3 pre 
śbąwajprzód do księcia który wyjskichawszyj 
o 66 riet idzie a że VadzoliWiał fukich za. 
Z 


H 


wadjaków,wyrobił,wkróla;Stapisława list - 


żelazny;—a w Piotrkowie -niebotak. Debrze- 
lewskijakstrnsia/sie)ział wyzeeli klasztornćj, 
płakał, jakalziecko,siekticiałojwózgamij gorze 
ko żałowałyswego POPEJNe co fyd jeu 
gdednego razu już nadozmrokiemprzyszędł 
jego przyjaciel odisercasń ptzękupiony od Stas 
rasty zapukałodo furty klasztemćjsobjawił 
swe imię prosił nasękret Dobrzelewskiego. 
 Dobrzelewskibyłszczerysotwarty, łatwo” 
wierny;) ufającs'arosobliwie; gdy: mu podal ` 
przyjacielsko:rękę; ijujizakże nikogosiitbys! 
łoywięećj paokoło marów,zacząłzmiińrosi 
- zmawiać tajemniecobodisłówka! dostówka; 
odprowadzającDobrzelewskiego0d fórty; ap: 
częli się namyślać głęboko: nadsezemś ovan; 
żierbycw tóm jakzi-ziemi wyskóezyli pachoł=) 
cy sądowi: iporwólijak swego dawięzitnia» 
-is Ueieszony „Starostay Ze złapał jptaszkay; 
który: tyle: napłatał;a niebyło; końca mag. 
jego brewerjóm, kazał sia drugi dzień wysta-; 
wió hwiryoku przed; ratuszerńiszafot, pozas! 
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mykać wszystkie bramy weg i STE 8 
na: eksekucją ustanowić: - i 

4 Piotrków móspańie w owym: ec wid 
był tak rozległy jak dzisiaj, w około tylko 
murami był opasańy: ido tego tak wysokie 
mi, że chłop na ehłopie' postawiony ze trzy 
raży niedostałby końca; a fossy dość głębo- 
kieczyniły tomiasto pódóbnem do "małej for- 
tecy; i gdy bramy były zamknięte, nikt béz 
pozwolenia: Starosty: wjóżdżać nić mógł. 

"Juni się zbliżyła gódzina'śmierci' Dobrzeć 
lepkkiegoę już ńarodu jakonabił w około naj 
toowidowisko zbiegło, już Starosta i sędzio:! 
wię na rynku przed! zićlonym stolikiem ie. 
dzieli, a instrygator wyrok czytał skręjjowae 
memu Dobrzelewskiemu, choć Się to: geg. 
dziło tak mordować 'szłachcita, jaż pacliołe: 
ty: gënt szafot: 3 podniesioną bronią,” 
już nawęt "kat umywał ręce, a zaostrżał 
miecz:(4)y iwi tem, $ za bram imiasta trąbka! 
pocztowa” słyszeć się dała, iżóna'Dobrzee | 
lewskiegoupadłw donóg panu Stażościei la. 
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igala z płaczem o pozwolenie wpuszczenia 
poczty do miasta przed eksekueją. 

- Panu Staroście jakoś serce się zmiękczy- 
ło, bo przecież mospanie miał sereeina ehwi- 
lẹ nakazał wstrzymać się z wyrokiem. ` 

Cisza w pospólstwie uroczysta nastała, 
halabardniki napowrót szable w pochwy po- 
'ehowali, a klacznik miasta wpuścił pocztę 
do Piotrkowa, -=>1 niedłago komornik królew- 
ski doręczył panu Staroście ułaskawienie Mo- 
narchy; a sędziowie i radni spostrzegłszy 'pie- 
częcie i podpis Stanisława Augusta, natych- 
miast rozkazali zdjąć łańeuchy, odwiązać 
czarną chustkę z oczów, i wypuścić na wol- 
ność Dobrzelewskiego; ale on sam wstawszy 
` ma szafot, a był chłop jak gidja, bo pierwój 
klęczał i modlił się gorąco, wyrzekł do na- 
rodu. 

— Zgrzeszyłem wiele bracia moi, wiele ` 
gwałtów popełniłem przez moje życie i spra- 
- wiedliwie zasłużyłem nakarę, a sam się pod 
nią poddając upraszam w Imieniu Boga, o 
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wymierzenie sprawiedliwości! — i znówu 
ukląkł narszafocie. f 

Naród się wzruszył takiem postanowie- 
niem Dobrzelewskiego, wielu uezało litość i 
łzy potokiem płynęły, a osobliwie po twarzy 
niewiast; i wielu nawet przyszło błagać go, 
aby zaniechał swego zamiaru; jednak mos- 
panie gdy zawyrokował głosem uroczystym 
że sam sobie życie odbierze, pan Starosta i 
radni widząc niezłomną jego intencją, na. 
tychmiast nakazali. POWA tak oprasi 
we życzenie. 

KRC r SANAN w ręce kata 
We "zwyczaj kazał, wyspowiadał sięjeszcze . 
raz przed księdzem Franciszkanem, qirzeże- 
gnał się, trzy razy, a mówiąc. Aniol Pański 
został ścięty. (5) i 

Tak to mospanie sumienie Kena gize- 
sznego człowieka gryzie, takmarwi; tak tru- - 
je, że jaź ma nawet życie uiemiłe.- 

Na tem dzisiaj, wasanu kończę histocją, 
alejak z każdego zdarzenia, powinieneś war 


15 
san brać dla siebie przykład i naukę, tak i z te- 
"go, aby zawsze rządzić się rozsądkiem i ro- 
zwagą, gwałtów nigdy się niedopuszczać, 
passją wtrzymywać, modlić się pobożnie, ale 
i pobożnie wypełniać wszy stkie przykazania 
święte, to nietylko mospanie sumienie będzie 
spokojne, ale i na tamtym świecie będziesz 
szczęśliwy, bo nie jeden przyjaciel, lub zna- 
jomy eeniąe twoje enotliwe życie, żmówi 
nieraz pobożny paciorek. 
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PRZYPISIAŁ. 
i 13) Pamiątka historyczna. 


(2) Dwie mile od Piotrkowa. 


| (3) Klasztor ten od lat kilkunastu jest w rui- 
| nach, a gruzy jego w pośrodku miasta, 
| tak są imponujące i uroczyste, iż patrząc 
w te zwaliska, jakieś uczucie ONE 
dzają. 


(4) Widziałem jeszcze w roku 1847 dwa mie- 
cze w Magistracie Piotrkowskim, zacho- 
wane dla pamiątki, któremi ścinali win- 
nych. ` 


(5) Podług podań miejscowych wzmianko- 

` wany Dobrzelewśski miał być ostatnim,co ` 
na mocy prawa miecza w Mieście Piotr- 
kowie został ścięty. 
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souti przy kawek NW E 
wieczoremkiedy ogień buzował dziadek pan 
Stanisław z Tarachowie, opowiem wasa- 
nu dawne dzieje, co to by wało za onych cza- 
sów, kiedy szlachta swoje przywileje zaho 
wywała.—Bo też dotego klejnotu mospanie, 
potrzeba. było, się, dosługiwać, nie przy piecu, 
nie, przy dzbanka, á le na polu, , na wojnie, 
! być, śmiałym, olw rażnymn nawet życie s swo: 


„IA OFE 
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je ważyć; to dopiero mospaniekról, albo het- 
man wielki koronny, nobilitaeją cię zaszczy- 
cilis—a taki, choćby z pachołka albo chłopa 
naszlachcica wyniesiony, już używał praw i 
swobód jaki magnaci, bo już był równy w ho- 
norze, tylko nierówny w majątka;— jednak 
_ mospanieniektóre piecuchy, eo to na wsi sza- 
belką trząsają na swoich chłopów, a tańcu ` 
tatarskiego od nrodzenia niewąchali, licząe 
się do staréj szlachty, nowego przybysza do 
swego a A A le za toma- 
gnaci i senatorowie, ceniąc ichzasługi, wy- 
nagradzali takich hojnemi łaskami. Nadaw; 

APiny drzęda przy dworach swoich, prziti- 
*szzalido jednego stołka i doajpiękniejszych 
dziewoj w okolieyzawoziłi; — $amiswałaf,i 
ciągle miająć ich nA opiece kierowali ha ti- 
dzi; to też każdy onych czasów Sam się 
dn wojaczki, łożył życie jak pigułkę nien, 
bił się mężnie, a jeśli, przy łasee Boga nie- 
POY BO MIO GI W6 Dim VATI . a 
zginął, powracał do domu okryty zaszczy- 
tami, łaskami króla, fupami bogatelni i po- - 
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dził życie do, Śmierci, szczęśliwe. Każdy. go 
już eent: poważał, wielbił; nawet i czapkę 
uchylił, choć był młodszy. w. latach; a takie- 
mu en świeżo był'nobilitowany, ge wolno 
było przypominać czem się dawnićj trudnił, 
„ale potrzeha go bylo szanować jak szlachci- 
«a, a nigdy nie kalać, gdyż mógł śmiało za- 
rąbać napastnika bezodpowiedzialności, 
—„adakoż się stało wamiasteczku Olsztynie, 
kiedy narzamek, pana, starosty, przyjechał 
2.depeszami niejaki Kazimierz, Jakubowski, 
szlachcie niedawno nobilitowany,—atowa- 
rzysz. od. chorągwi królewica Alexandra So- 
Mieskiego, który razem z królem Janem III wo- 
jowal pod Wiestnietm; a, Ze w owym „ezasię 
w Olsztynie był jarmak po Średopościu„wstą- 
pibytenże Jakubowski na kwartę, miodu do 
miejskićj karczmy. — Tam sobie popijając ja- 
Mé ekonom, co „miał prętensją do tego za- 
szczytnywszedł z nim w gawędkę, a giy, py- 
talz kądby był rodem, i jakie jego, miano, 
odrzekł mu, że, jest szlachcicem. z Podlasia 
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i Ze sięnazywa Jakubowski; na eópytający 
pokiwał głową; pomyślał i odpowiedział: ja 
żadnych Jakubowskich, coby byłaszlach- 
ta nie slyszałem, choć chwała Bogu około 
A0 lät żyje, to pewnie ze starego testamen. 
tu musi być legitymacja, agdy to dókońcżył, 
jaż łeb ekonoma potoczy się pod ławę go- 
spody. Gdy wieść doszła na zamek 0 tem 
zdarzeniu, ran Starosta elioć zean pory. 
wezóść: Tom Jakubonsktemgn., Ale go. nie- 
więził i nawet list protekcyjny za! tiiin napi 
sl do Królewića Alexandra (1. 
` Tak to dawnićj mospanie YA swo- 
ich zaszezytów, bo ich krwaśwo doskugiwali, 
i tysiąc padło ofiarą Śmierci im” jednemu 
dostała s się nobilitacja. DL EEO sM age 
Poszedłeś do dwóru jeśli KGb AT koło 
kieszeni , to cię magnat przy jął do urzędń, 
wy pyławszy się pierwćj o tw oje mdzwanie 
i familią. Poszedłeś do zakonu, „mieli: dla cie- 
Lie ręspekt, i promowali jak | najlefićj. -Mo- 
żna było i kanonikiem i * agi Wed 
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i biskupem; náwet 1 prymasem" z prostego 
szlachcica doczekać. Poszedłeś do! żolnier= 
Ki, zostałeś zaraz rycerzem, towarzyszem, 
` potem regimeutarzem | uiedłngo chorążym 
i mogłeś jeśli Bóg życia i ANETA 
lity być jpićrwszym: zrpanówe| : mier lu: 
"Catia, mospanńie i zsiwiał na be, 
Ce 3 na późne lata ehciał' spocząć na swo- 
jéj zagrodzie, tó cię Zenit jak najlepićj, i na- 
` sze dziewoje młodziuchne jak wiosenne lilie, 
niegardziły 'siwą brodą i wigcéj miały do 
nićj powabu, jak 'do-młokosa; a kóchały go 
bardzó, ba się zasłażył kraut," 0] 
-il Jakto mospanie wiele mieliśmy! przykła» ` 
dów; à nawet nie tak dawno, kiedy Jan Za- 
mojski, starżeć 70%. detniypolubował: prze- 
sliczna tzstojętisią dziewuchę Markizankęjde 
Ja Grand Marją :Kaziinirę , cn 19 oëdahiab 
dwór i zamek! Króla Jana Kazimietza;a sä- 
ma Królowa Matja: Ludwika Gońżadga,: dia 
męża tak żasłażonego, w swójsżczyźnie, 
tyle dołożyła starań, i protękeyi,- Ze ładlna 
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jéj wychowanka: niedługo dałą się, nama- 
wiać EI alpana T Anra parii 
` Bo też: mospanie: nie tak dawnićj; bywało 
jak dzisiaj y eórki szlachty nielnbowały się 
przed Słabem, ale pilnowały kądzieli, a gn: 
spodarstwa; jedynie wtenczas były szczę- 
śliwe ujrzeć obcego mężczyznę, kiedy Swa- 
ty przyjechały, a potem swego narzeczone- 
go miały powitać, to się ukazywały. biało 
jak! aniołki: strójnie ubrańe i to jeszcze na 
chutkach (A) ak, żeby pan młody hiemógł 
przed ślubem, nawetrączki jój pocałować (5). 

To też te biedaezki wyszedłszy ż klaszto- 
mi z nauki, tajemnie odmawiały koronki, li- 
taniej antyfony, a gorąco modląe się i sztat- 
gając piersi, ciężko wzdychały, żeby tam 
jakisię zjawił kónkarent, cobytak hieszczę- 
Sliwa 2 więzienia wydobył; a uge udawa- 
ły się: od czasów, iżby mogły tem. predzej 
grzywabić.do siebie kawalera, nosiły: ciągle 
ziele dzięgiel, co jój state baby taiły, pra- 
żyły proso na (patelni odmawiając do tego 
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age ne zaklęcia (6) stisżone serce gołę- 
bie zawieszali nail łóżkiem; — uważali z pe- 
wny ch w różb, taczając pierścień po: podło- 
«dze, a jeśli chwgtali w pędzie był znak dó- ` 
bry; obserwowali kota kiedy się” łapkami 
omywał, w którą spojrzy najprzód stronę, 
to CH amant przyjedzie'i wiele, wiele bar- 
Ze miały sposobów f'tajemnie do tej ińten- 
“yi Ale bywało, że nieraz panna i dwa: 
dziestkę przeszła, a niebożątko wzdychało 
i płakało niemówiwszy czego, i trzydziestkę 
przeżyć Pan: Bóg pozwolił, aż się: seree 
2 żalu! krajało,' a ta ani*dudu' "o konkaren- 
ciej Hda tego! też Mospaniie, wiele 3 dziewój 
szlacheckich poszlubowały zakonowi; jak to 
aczyniła żyjąca jeszcze przeorysza, Bernar- 
dynek u świętćj Katarzyny w Radomskiem 
pod Swiętym Krzyżem (7) niejaka Starzyń- 
ska, a osoba z dobrego domnu i familiis=ma 
już około/90vi" lat,a tak jeszcze rzeżka izilro- 
bag żebys nigdy: tyle nieliczył: ` d byki 
` Qwógoczasiż żonę dostawszy, byłeś: sZCZĘ- 
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śliwy, nie-znała on to zabawy „bale,maska- 
ry, CO lä odwiedzać, kilka raz do roku War- 
szawę, jak się stroić nowomodnie, tracić pie- 
niądzenapróżno; ale pilnowała swego miana, 
przysporzała pracą, dopomagała rada, a Bóg 
jakoś. błogosławiłe ii; d Ed? gr. Art 

1 A dzisiaj. mospauie jeszcze panną, głowę 
we nad, cygańskim językiem, baliku ża- 
dnego nie opuści, wiedzięć' musi wszystkie - 
bajki sąsiadów, a panie:odpuść o kądzieli nie- 
słyszała, i anisię niespyta;—z adonisem na 
boku szepta, ściska eg sekretnie ża rękę, 
oknem wygląda w. tę stronę 'zkąd! przyje- 
Zä, a Bóg wie do czego to doprowadza.— 
Niechnohy mospanie dawnićj choć o tém. po- 
myślała, a ojciec się dorozumiablub zoczył, 
już Bama ua churku; sama jedna, i o jednćj 
potrawie, najmnićj, trzy: Lei bylaby ri ma 
dlié musiała. 

To też dawniej dean wé kochał się 

ae ślubem; ale potem do ämieret żyli zgo- 
dnie z sobą jak dwa gołąbki, a dzisiaj wy- 
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kocha się gałańt wybladły, a poślubie żona: 
w tę, a mąż w tę stronę, o gospodarie 
zaś pan Die i rożumni Midzie pamiętają. "i 
Dawniéj mospanie pretendent niemiałty- 
le subiekcyi, nie traci na częste! odwiedzi: 
ny, jak to teraz nażywają na rozpoznanie: 
charakterów, ale ep mg ër 
g0 był kontent. "` rat 
Uprosił bywało swoich krawalaków; je: 
śli rodzice zostawali jaż ha Bożym świecie, 
a czy wuj, czy stryj, czy ciotka przyjeżdża+ 
ła w oświadczy ny, a działo się wszystko po 
Bogu. —Jeśli im się podobała familia ipokre< 
wieństwo, odpowiadali prostó damy, lub nie 
damy, niefrymarczyli słowami, jak'w tych 
czasach, a swat przywoził nadzieję pewną; 
lub już niełudził swojegó kiiżyna.-—Jeszcze 
bywało miospanie, że gdyby pretendent był 
przyjęty, a oń sam nieumiał. się spodobać 
matce lub ójcń panny na wydańiu, juž’ sło 
wami nieodpowiadali dla czego sobie hieży” 
czą; dle Był zwyczaj w atej Polsce wdhiu 
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trzecim dawania najzupę gzerniny dana, bi- 
twiebarbuza wa desen kuukurent, ukło:, 
niwszy sięjak najprzyzwoicjćj, powinien był, 
kazać osiotlłać kouika, bo owych czasów kar 
retą niewypadało zajeżdżać do panny i, zas! 
- raz po obiedzie pożegnać na zawsze; dom niee, 
doszłego, teścia A panie zmiłuj się, nieraz 
i z bagateli popadł w niełaski,. naprzykład, 
gdy się zająknął w odpowiedzi, al o kapło- 
pa nieutniał na powietrzu. rozebrać, lub, ei 
peli pamotanćj poskręcać, a takim sposobem 
okazywał „się, niezgrabpym, i niemiał, der: 
pliwości; — jednakże mospanię gdy za. rok 
panna jeszcze Wie wyszła za mąż, Wolno, Wi 
było powracać i znowu „okazywać, swoją 
SREL lisowrzsij diuz g „dówz0x9 
Ae ktokolwiek; mospanie był podejrzane: 
gojszlacheotwa, niemógł nigdy konkurować 
do szlachcianki,,; ba... nawet wara mu byłą 
` od dworu szlacheckiego, m-a choćby mospa- 
nie. świerciami liczył dukaty, to dopóki, nie 
był'na wojaczee, piepowąchał (prochu, nie 
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tańczył ze Szwedami lab Tataranii, tónigdy 
- nobilitacyi: niemiał <A nidio żyć bywało 
takiemu na świecie, bo go nigdzie nieprzyjętó, 
nikt z nim nie żył, każdy pogardzał, a jesli- 
by; sobie wióski/ eidagzem nakapyWał, ie 
wprost czy rząd, czy. szlachcie prawdziwy, 
„najechał, złapił, URANU! GEAR sam się 
„ogłosił nauem, 005500 

` Późniejszetni ożaijoi ati jak d o. 
-ktykował starosta Kaniowski, (8) o Kimi śię 
-nieprzekonał, że szlachcie z miecza i kądzie- 
be za lada co bez pardonu, łozami: kozakom 
„kazał smagać, ńawet beż peg Wi i ‘kó- 
obięrcu niew ynoszono. 

| Przeznaczeniem: jakiegonjołało inieżckieć 
w mieście i trudnić się rzemiosłem lub: pro- 
cederem. I tu mógł.:żyć sobie szczęśliwie i 
spokojnie, aby niezadzierał nosa, niepiął się 
wysoko, schall czapkę przed: magnatem, a 
ożeniwszy się podług swego, stanu Gab 
dzić życie uczciwe. ` ` 

Ale gdy mieszczanie zaczęli s o Bien 
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Jandarami paradować, w: kuntusze, župany, 
„sobole; a żony w, drogiematecje izłotćpiier- 
Ścienie stroić, to szlachtą rozgniewana spd- 
strzegłszy taką niestósowność , uprosiła:u 
„królów, iż Am nadano prawa; bardzouciążli- 
„we,.bo. oni odtąd.w kutach Jab kubrakąch, 
„ażony w weluiankachbylizmuszeni chodzić. 
-Nawet burmistrzom i rajcom dapanoiya- 
` nia Zygmunta Hl szabli nosić niewoliól by- 
do (9), a jedna; szlachcianka:pa mnałćj Iwió- 
-Seczee, nietylko żenieprzyjęła konkurów dy- 
„gnitarza miasta Proszowię;ale jeszcze ośmić- 
Wa. się przypomniećmuso:bizonach,jdk'sta- 
ra pieśń podaje. Niech.jąwason posłucha, lio 
-szęze lobrze<pamiętą,e didbo i sisżoim w 
+ siwHagsysa sidoe gelant ui 1 mal? 
e "Rech będzie Jezus Krystus/pókwołoti; 12 
z „Bowidzimi Aśka eżymjeśt/oddalonfy*/ w 
- s Bawi mi Aska co -wążę, gia qxeminożo 
pe się tu bywać odważęł 91948 3isb 
iech sobię czasu nienydzę, gb i 
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RR 
Co mnie to Aści bezbożną nazywa? 
Niechaj się za to bizonów Spodziega. o i 
Mój ojciec szlachcie lx M St 
A Aści kolton „Proszowski, 
On. 
Wychodzę za Próg; już na pół zemdlony, 
„Niech będzie J Jezus, Krystus pochwolony, 
` Teraz i zawsze n na wieki, 


aBa emm et > 


Ww ypuszczam Aske z opieki. oe A 


ist? 
EI 


0!... bo nasze szlachcianki mospanie, owe- 
go czasu arcy były, nabożne, modliły się go- 
rąco a spowiedzie odprawiały często, dla te- 
go też mospanie, bardzo się, możnabyło na- 

razić niewieścię zarżuciwyszy jćj bezbożność, 
a matrony chcący swoje dziewuchny wydać 
za mąż, nader obserwowyały, „czyli amant 
żyje po Bogu, czy kiedy „nie opuścił, mszy, 
wotywy, lub sammy, albo: niespowiadał się 
najmnićj dwa razy do rokuz a jesli Mospa- 
nie jaka kryska w tym przedmiocie zńalazła 
się, choćbyś był t kasztełanicem'i podkomo- 
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rzycem i wojewodzicem, a bogaty jak sta- 
rosta, a uczony jak Twardowski, już nie- 
przeprosisz, nieprzebłagasz pani matki, chy- 
ba jak ze szczerą intencją wystawisz kla- 
sztor lub kapliezkę, uposażysz zakonników; 
ajeśliś niebardzo zamożny, pójdziesz na klęcz- 
kach do matki boskićj Częstochowskićj, oka- 
żesz jasne dowody, żeś był pokorą i skru- 
chą przejęty i rozgrzeszony. od księży Pauli- 
nów, to wtenczas, możesz. jeszcze mieć na- 
dzieję. ennen 
"Nasze niewiasty tak żyjąc pobożnie, czę- 
sto we Śnie miewały zwiastowania, to od Naj- 
świętszej Panny, to od Aniołów Stróżów i do- 
wiadywały się z tego przyszłości. Burze, na- 
wałnice i piorany odpędzały, żegnając trzy 
raży relikwijami 1 dzwoniąc dzwonkiem Lo- 
retańskim (10); a wierząc w cuda Boskie, 
doczekiwały się w zdrowiu sędziwych lat i 
błogosławieństwa Boga, bo nieraz babka rze- 
¿Ka jak panienka, była druchną na wesel 
Lon oda ! dg bo ger 
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wiiuczki, 4 ża engen sam jeździła wewa: 
ty do sąsiedniej wioski. 00087 
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` ta też mospanie takie osoby jeśli sig “za 
kim wstawiły, to i skutek pomyślny niedła- 
igo widziałeś, bó i jakże: było odrbównć, tak 
mann, poważniej a póbóżnćj moren, 
Safe Mo móśpatnie że kohktirent chiot 


ot szlachicie;! ale familia daleko; $ rodzice 


z młóduodumapi, 1 niemiał tikogo kovy tte- 
Kómendacją 1 swátami; na dwór paiiny” nia 
wydaniu zajechał, to dopiero wtenczasibyła | 
„bieda; bo nieborakcehoć sam jeździł„alenie- 
"miśt śmiałości: odkryć: rodzieom swoich, Af: 
"fektów:doich eórki/i intencyi. doj stau mal- 
-żehskiegó, a jeśli czasem płonął sięj ak kar 
„płow maśle, i wybąknał. rodzicom swoje 
+ ża sobą poselstwo; to: bardzo, często niepo- 
„ciesziie były, a gdy jeszcze odpalony został, 
'ze/wstydirystępował zaraz, do zakonu: „| 
Zd onychczasów, kiedy, jeszcze churków 
tmieznano; asehociaż:znano, toć i. nie; na. ka- 
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żdym dworze, tak twardo niebożątka trzy- 


35 


maliy jeśli amant 'sam mógł palić.cholęwki 
do! dziewoi, to jeszezć jako tako interesasta- 
ły, bo to jakośsdawnićj łatwićj było; z panną 
Kwie poufalej si niemab za drugą wizytąty 
a ty się święciło; a*pauną się miegniewała, 
rodzice pozwalali, i konkurent by! kpntent;— 
jednak nigdy nie było; zdarzenia jak teraz, 
aby szlachcie, zgwałcił podaną, mu gościn= 
ność i narzeczoną opuściła oseva s$ o 

-s1 Ramiętami jak dzisiaj mospanie, Ze mój 
wój,ajuż byłem wtenczas wyrostkiem, nie- 
aniakbliskiehi krewniaków i sam był zmuszo- 
uy oświadczyć sięs=Nimwięe nadeszła ta 
„pora, gmatwał sobie myślami głowę jak ico 
powiedzieć, boćte A. mie lada potrzeba się na- 
poeić, żeby czasem mie zawadzito się na jezyku 
iuieorwało konesti, jak gapiowina weselu, 
ale przecież, odezwać się po ludzku; —jeilnak- 


żetrafiipo rozum do glowy; pojęchał do pana 
Starosty aż na Ukrainę, bo toon był w po- 
- dobnemzdarzenin; a ztamtąd powróciwszy 


„wyuczony, przywdział się w sajetowy kon- 
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tusz, jedwabny żupan, pas lity, buty karma- 
zynowe, czuprynę podgolił, a wąsa „pokrę* 
cił, i z tęgą miną zajechał czwórką, a na sa- 
mym wstępie niepotknąwszy Się ani razu, 
zapytał najprzód panny: A 
* przysłał mnie ta sam siebie, 
` Do waszeci ciebie, 
5600 Czy waszeci nie pójdzie, 
Za naszego mnie. í i 
1 jakoś mospanie tak zbawienia była re- 
szła nauki pana starosty, że mój wuj bez 
wielkiej ceremonii w tydzień dał na zapo- 
wiedź; a choć nieboszka wujenka raczka po- 
qiekła, jednak gdy rodziee pobłogosławili 
miedługo wesele odprawiono. isljai òg 


A jakie to były süte gody, a potrawy z pie- 
przem, imbierem, korzeniami, i różnemi a 
przeróżnemi ingredjencyami,a jakie słodziu-* 
die kordjały, małmazje, miody, a jak szlach- 
'ta wasata i dziewoje jak lilie, powolnego i 


szalonego W tańicach się prezentowali, to aż 
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miło wspomnieć, boć to i człek był młodszy 

i nie jednego wyrwańca wyskoczył. 
Bańdurzyłem waszeci i o tém i o owem, 
już to będzie i czas skończyć, bo mi się na 
drzymkę zbiera, ależeś wasan z uwagą po- 
słuchał starego gdyracza, bardzo się z tego 
cieszę, i jeśli Bóg mi pozwoli zdrowia i ży- 
cia, to waszeci coś nowego kiedyindzićj opo- 

- wiem, 
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(3) Dzwon literacki tom III. 


(4) Chórek podobny widziałem sam jeszcze 
w gubernii Radomskićj we wsi Pilichowi- 
cach pod miastem Żarnowem. do 

` (5)Żyje jeszcze niejaka pani Gnoińska w Piotr- 
kowie, co na churku siadywała.— Ma lat 
około 100. 
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pulm sia hoi „głyd eggangaitä 03 
Ignacy Strzeńbosz. o. 
54110931 „ul IO 05 ale on CG j € ott IO 
Baus jeno Waszeć — rzekł do. mnie jak 
zwykle mój dziadek pan Stanisław z Tara, 
chowie —jakoś ezłowiek i lulkę wykurzył i- 
migdku sobie szklaneczkę pozwolił, o bo ja 
mospanie najlepićj smakuję w tymkordjale 
a jakoś mi nudno; niemam z kim pobajać: 
o dawnych czasach; to niech Waszeć siada, s 
a-będę waści prawił różności, i ofacecyipa=" - 
na' Ignacego Strzembosza. 00510 iis 
Se 
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Święty panie—rzekł on — wszystkobym 
przebaczył, ale brewerje jakie szlachta do- 
kazywała to aż niemiło wspomnieć, czy to 
na jarmarku czy na gościnie, ni z tego, ni 
z owego, zawsze przyszło dozwady, nikt so- 
bie nie pozwolił w kaszę dmuchać, każdy 
eheiałbyć równy, atu nieprawda; bo pan, pa- 
nem, szlachcie, szlachcicem, chłop, chłopem, 

a żyd, żydem, zostać 7 powinni, a bieda 

to. wtenczas była, kiedy się młodszy na star ` 
szego e Narhi 6 ektuka- 

zał hajdakom obatożyć szlachcica, a potem 

mu sowicie zapłacić, ale co bolało, tego nikt 

nie wrócił. Jedriak nigdy nie: byśwało: takioli. 
gwałtów, jeśliszłachcie nićzaszedłinu w drg- 
ge, jeśli zdjął przed/nimoczapkę, a czasem 
sehyliwszy się pomacałkolańo; to bezskizysu 
ku, bez gniewu; bez nabajów się obeszło; a 
Dan pomuskawszy: wąsówą'4'wylotymatył« 
zarzuciwszy, $ dobrem sereem sścisnąwszy o 
go przyjacielsko' za rękę wszystkoby uczy-« 
nil dla biedoty szlachcica. Ale że to most: 
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nie, zawsze: roiło się; wi głowie chudemu pa- 
chołkowi, Ju en ak ojciec nauczył, że szla- 
cheie na zagrodzie równa: się: wojewodzie, 
piął się zawsze wysoko i magnatom dobre- 
go słowa'nie dał, to dla tego źle było, aoui 
sami sobie szkodzili, bo coby:zyskali przez 
pokorę; stracili przez niepotrzebne junaetwo. 
` Ja nawet sam pamiętamy, kiedy jakiś szla: 
chciara"z Podlasia; ep miał kilka -zagonów 
a chałupinę na pół rozw aloną i z niedostatku 
ostatniego ezłapaka musiał wyprowadzić na 
jarmarkodo Łukowa, a odktórego chciał ku- 
pić jakiś bogaty pan do swojćj fornalki, że 
mu zaś nietytułówał panże bracże, sprzedał 
swoją chetke o połowę 'tanićj żydowi i je- 
szeze hurda burdu szarpią się dokordelicy. 
(otomospanie! ja szlachcie, waść: mi ubli- 
żasz dn: kroósęt tysięcy, ja: waści pokażę 
czym jest prawdziwy Junosza!...dalćj mo+ 
spaniedotańcaiwyjątszabelkę. Ależe to był 
jakis magnat dobrego serca, podarował mu 
tę fantazją i na tém się skończyło; niechno+ 
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by jeno na którego impeta natrafił, toby go 
tak uskrówić kazał, ażby nieborakowi. inie» 
boszka babka się przyśniła. otes so sivilo 

Jażtowprawdzie i niewolno było, tak zno+ 
wu niedyskretnie postępować z tym; eo her- 
by na sygnetaeli nosił, a w kuntuszu choć 


łatanym chodził, bo'i pan wieżę odwiedzić: 


by musiał, jeśliby nie załagodził poturbow a- 


_ nego szlaelicica, ale Sin vn złe rar nie 


wyciągnie: Ku 
id ©hłopów i/swoieh pueliołkówą to już: bez 
pokłon i odpowiedzialności smagaćim wol: 
no byłos'a choćby: który i;życie utracił, to 
mała fpaszka, ale za szlachcica łeb za leb 
oddpowiedziećby musiało |, e, 
A Zell, to był naród. zupełnie nieszczę: 
śliwy i pognębiony, bo nietylko maguaci, 
szlachta, ale nawet eiłopy, dyseyplinarjusze 
i paupry krakowskie żyda za mie niemiały, 
Żyda skaleczyć,ranić i zabić, było małą igra» 
szką, aile ei ga a PE 
rozgrzeszali. s 2 się WŁAH i Bisi) 
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„Nietylko na, biżwie magnaci, jak, książe. 
panie. kochaniu. (1) kazawszy. izraelicie, 
wdrapać się, na drzewinę i kukać, strzelał 
jak do kukułki, i pan Kaniowski (2) co czę, 
sto mawiał że niewielkie święto, kiedy wczo- 
raj żyda powiesili alei w Polsce onych cza- 
sów, żyli panowie, co, sobię, podobne facecje 
wyprawiali, s) KERNE Zi tj zd posten 
ludzie z sercem dobrem, i kiedy komu jaką 
psotę malał Tarate A RE A 
wynagrodzić. Do i książęna Nieświężu, kie- 
dr zrobił sobie tęsatysfakcją i tylko postrze- 
lil żydziaka; a niezabił, to natychmiat w swo- 
im, dworze, leczyć go nakazał i obdarował 
jakim folwarkiem, z którego do śmierci mógł 
spokojnie żyć, i jeszcze przy oszczędności 
nie mały grosz zostawić swćj rodzinie, 
„ Pamiętam: ja sam w Polsce pana Cześnię 
ka Ignacego Strzembosz, eo mieszkał w Opo- 
-oM Radzi wib Karol. 0000000000 0010 
-1(2) Mikolaj Potocki starosta Kaniowski. ` 


L tto gl Dn tege egd | Al 
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czyńiskiefń, a szlachcie był bogaty, miał ty- 
le wsi dziedzieżiiych, 60 istarósta Bogn by 
dziękówał za taką donacją. — Ozłowiek (o 
był jakich zadko, serce miał miłosierne, hdz- 
ki w swoim domu, wesoły tia gościnie, ki- 
żdego niesżeżęśliwego wspomógł, obdarzył, 
a tò dła tego,że był prawdziwie nabożny, ale 
czasem był prędki, często fanatyk te 
zawsze figle płatał, „jednak Weit ż 
nie zabił. `" 
© Cżiseń bywało kiedy się jaki bródaóż ma. 
jegó zamku pokaże, różne mu Geregiele ro 
biónó, tò pejsy obrzynak, to brodę w karby 
pówycinali, to wąsy ogolili, a jednakże choć 
niejediego tak oszkaradzono, eódzieńnie tati 
Fazili, Bò jak nieborak tak skrżywdżony, padł 
dó D Dam Cześnikowi, a zaćżął płakać, 
że jest nieszczęśliwy i żona z dziećmi z gło: 
du umiera, 3 oh sam em roboty, tò” mu. 
się Serce z zalu krajałó, i wietmal za każdy 
włos stracony dukatami łagodził, jeszcze g 
darowawszy niejedną fwięceżbożeń. —Qza 
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sem wypadło, że i panu Cześnikowi zabra- 
kło dukatów; atu jak na złość żydów jak. 
mrowiskoprzed zamkiem się roi; tó wyrzekł 
im: Niebędę mospanie dzisiaj golił, bo już 
brzytwy petępiały, idżeje sobie z Bogiem. 
To też mospanie każdy żyd znał z tego pà- 
na Cześnika i bardżo go kochał, akiedy wie: 
żdżał'domiasta, zawsze na czele rabinaz bal- 
daehinem, ehmara żydów witała go przy ró- 
gałkach iyatini isy soliueos0 suką sia 

" Raz się mospanie zdarzyło w Opoeznie, że 
jakiś z*bachurów żydowskich przechodzą 
cego pana Cześnika uderzył przypadkowo, 
kamieniem w głowę; który tak się rozgnie- 
wał, że nakazał rabinowi wykryć spraweę, 
iatychmiast do siebię dostawić. — Byłby 
„może kazał go'obatożyć i na teroby się skoń- 
czyło, ale gdy¿po kilku godzinach niewyśle- 
dźono żydziaka, pan Strzembosz:lo żywego 
obrażony, nakazał swoim nadwornym ko: 
zako, vg tg samego rabina sprs 
wådzi 5 t JEOMIMETEW H Han 14 
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Jung io było w: nocy'w Piątek; |szabas za»: 
Srel, A żydzi zgromadzili się: na, nabożeń-! 
stwo, kiedy mospanie kozactwo, a vin ieh: 
z. regimetit;'a wszyscy zbrojno ubrani,przy. 
pałaszaćh, pistoletach nabitych, wpadli da 
bóżniey 1: mar fors 'bez ceremonii, jeszcze 
w śmićrtćlućj koszali rabina sprowadzili. ;1 

-|o'Krzyk ste mospanie rozległ po/wszy* 
stkich ulicach. Opoczna; żydy do mieszka+ 
nia pana Cześnika gwałtem chcieli się, dlo- 
stać, sprowadzili burmistrza z miejskiemiipa- 
ehółkami, dali nawet znać panu Staroście; 
jednak aospanie wszystko to nie niepomo- 
gło, 1 jeszeze tem garzćj' rozjątrzono pana/ 
S:rzembosza, który najuczeńszemu: ich ram 
bińowi, pół głowy, pół wąsa, i: półsbrody. 
kazał ogolićy'i tak jak hiebóskie stworzenie. 
odprowadzić nazad do bóżnicy, ` gals lte 

` Wienezns to dopiero mospanie, byłona eg 
patrzyć, Jak to'żydziądka, niemogąe rozpo- 
znać swojego mentora własnęmi' oczyma; 
podwójnemi okularaminosy kulbaczyli, a pła” 


htip://rcin.org.pl 


49 „AE 
kali i modlili: się gatącoy bó Tei wystawić 
sobie łatwó do czego mógł być padobnym. 
Ale mospanie i panu Cześnikowi; nieuszłoto 
na sucho.-—Z biednym łapserdakiem co zro: 
bił to; zrobił, ale stakiemu 'majnemorajnes 
obelgę wyrządzić, to było co innego, boca: 
ła kalwakata żydów. złożyła sie na; kwartę 
iłukatów dla: pana! Starosty, i ten;oskarzył 
pana Qześnika'o gwałt przed Trybunał Piotr- 
kowski, a pan Ignacy Strzembosz jak Bóg 
przykazał, CERS naw ier swa 
miesiące. "re BALISA W a i 

-t :Jednakże miły deg mi: SEN pam 
śmiercią w takiem więzieniu siedzieć.—Ka- 
pela jego nadworna grała dniem i nocą, świa* 
tła płonęły a.około, butelki z małmazjami 
od rekt do ręki frawały; a szlachty roje cią- 
gleódwiedzali pana Cześnika—l1 familia je+ 
gm, to eiotkiy, to! siostry, Io i une paniątka 
tam trafiły, i jak na; reducie, tak się. EN 
OchoBhbysineizo „ogaj sdwb su utyszsi 

„od. jakież to, było ESD OREN AT wait 


) 
) 
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sobie?.. to nato łatwo odpowiedzieć,bo jakby ` 
waszeć się nie gniewał, gdyby kto stawiał 
kamienieę na jego-gruncie,j a potemją ma 
darował, tak i pan Cześnik: z wieży ratuszo* 
wël w Deia Lee ap Musli 
kazał." 04 o 
Kiedy: się jaż: ER db ugi: daiiris pań 
Cześniko vw ston żałował, że tak porywezo, 
bez raeyi a niesprawiedliwie obszedłsję z ras 
binem, dla <tego postanowił: krzywdę jego 
wynagrodzić; a nakazawszy- znowu hajdu+ 
komsprowadzić, alez wszelką grzerznością; 
przy obecności wielu Eesen 
poił jak się należy, i: Ro Lat na eg 
cie wies. vim sista ito DIL 

"Tak wspaniały: E ala okaż aiai 
miewlzraelitów; na czele tegoż samego'ras 
biba; powiócili de dawnych zwyczajów i 
wjeżdżającego' pana Cześnika witaliz okrzys 
kami radości; a kiedy umarł'chinara żydów 
pospieszyła na dwór jego, ostatnią oddając 
mprzysłagę, i razem z fanilią, przyjaciohni, 
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i-czeredą poddanych odprowadzili na: shg- 
tarz; a .widaćbyło że go. E bo: 
jak dzieci zawodźili. „- oq m 

` Pan Cześnik. iebodsącbięy 'ezasem. pesto 
coś niedorzecznegos Ale za to; przepraszałi! 
opłacał hójnie:=- Biedneinua. prawdziwemu: 
szlachcitowi, jeśli, mn sie. uniżył oddałby; 
wszystko, bo taką miał/ambieją. Przezycae: 
łesżycie swoje nikogonieukrzyśwdził, nie był! 
mściwy; nielydzkię za; tutćżmiał wiele przy»! 
jaciolj»i et sami żydzi e0 go nawiecznyspo*- 
czynek ódprowadzili, rokrocznie eó wiosna 
na grobie jego kwiaty i drzewiny prześlicz=/ 
ne sadzili. — Dziś jeszcze w Opoczyńskiem 
dobrze wspominają ludzieso pang Cześniku! 
i nie jeden do Bogawestehknie z-prawdziwego” 
uczucia. — Panie świeć nad jego duszą. 

Tak to widzisz wasze, dobrych to i po 
śmierci żałują, ale ich mało na świecie, a o 
złych eo nie miara,—to nikt i niewspomni, ` 
a jak się zgoda eo do czego, toisłuchać nie- 
miło. 
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„Ja sam mospanię wolę takiego; fanatyka: 
a ź dobrem sercem, co i wykrzyczy, i wys! 
łaje i czasem poturbuje, jeśliby za eg byłó, | 
a potem przebaczy, weżmie na swoją porę 
kę, dopomoże i'wykieruje na ladzi; — a ni+o 
żeli takiego: eo ci iosłowa nierzeknie gdy? 
w czem póbłądzisz,: a'w duszy madociebie- 
żal; prześladuje, gnębi, uciska i nigdy, choć- 
biy, do śnóietci niedaruje:=0!bo mospanie ta=! 
ki człowiek; ma serge jadowite, dla tego po 
śmierci Bóg go nieprzyjmie doswojćj eliwae/ 
ły; bo jęki nieszczęśliwych ładzi”choć już» 
na tamtym Świecie, przeklinają duszę, i za~i 
miast niezapominajek zasadzą głogi, jednak: 
więcćj-mospanie zostanie pokrzywdzonych, 
niżeli vient na jego! grobie. dl eh ristat ain i 


„pzzsb osit bhia Wans mu = wiesou 
nt 1 ai ihyidób asgepu sefshfw. oi AGT 
€ pisarz sa otsi noi ole BIDS Miside 
(modz pang i JAM oi léier Jil og ib ds 


i Habolai0i oagsa oho shoas og Ab, B 


ba, ` 


Jake 9bsX 104 aobai „sislho1g0 og Wio 
wia au Jos iddsd idiom iyionst an 
i „yioo ge siamgho 

gani wsiigimog, a$, OONN Zei msiqunę 1. 
| 6WOSTOg935W) _sHqglose, sne sigd gdsuie 
Ma Ae, Matdnl Ji ais on Jane) Io il gaiga 
emalis bin susa 0emggsgul „MA. al, win op 
Ad» żajskow ackoogipict. 9szwss ain od 
smsiwog,.:sfuspaloh Aas pnn oh pa, uwen 
spain uhh ob DAINA odp 
mie Pani echt, 
-qolda; og oi Zeimet gt o) prinos, Jodäat i 
aogbngd su ia sry I Udewoby ou oi, nis 
| kawielod. rodzenia rzekł ilo am box 
| WładysławzLutosławie—wychowalemsię 
ona(dworze rnojej babki ś. ps: Tekli, Bogue- 
kićj.—Babka moja bardzo.imnie lubiła, „a, ja 
-ją także kochałeth, Ale często Dier npster 
-słyszeć! mi się zdarzyło, bom był figlarza 
opsóltnikojałę rzasłków 0501: gia ias 269 
e "—— Kelt jeszczeliasałeni nà drewnianym ko- 
“bikaspo marówanćj pósadzęc a gonilem mo- 
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tylki po ogrodzie, żaden kot, żaden pies, na- 
wet faworyt mojćj babki Kruczek nie miał 
odemnie spokoju. 
Pamiętam jak dzisiaj, że pomiędzy inną 
służbą była stara szalarka Grzegorzowa i 
stary lokaj Paweł, eo się tak lubieli jak sół 
w oku. Ja sam Grzegorzowę nienawidziłem, 
bo mnie zawsze miała coś powiedzieć.— Pa- 
niczku!..co to paniczek dokazuje!...powiem 
babce...to aniczka do kurnika każe zam- 
knąć, 8 (Gel KOTKKKEGH posadził, 
i jechał zemną to po pańsku, to po chłop- 
sku, to po żydowsku, i grał mi nabandurce 
ge Man Ukłatńwkie:piabenki, bolnśsał a 
rękach, to ja/go-zastoskochalemiżebynibył 
-mógłtobfyni mą wszystko zrobił seobył jeno 
żywnie pragnął. osbisd sjom sddsd—.jŻi4 
"Nies "bywało kiddy, Patwdłeki z Grzegó- 
qżówą jak sięrrozgałałi;tak nieniogli dokóń- 
catrafić, ani się zrozumieć;łtown ptzyszedłedo 
mle == Pamiczkulu. niechaotani pańiczek 
"Gë notcego zmyślitijsstarej:Grzeg orzotćj, 


A0 
taja nistas jak-na Jak zaraz poszedłem 
wyszukać buregokota, a kiedy zmrok nastał 
uwiązałem egónasszafirku kruejntko; DR 
ręczy Mika statejyszafarki ilvysadziłem teb 
pod poduszkę. — Kot jak kot, kiedy muesię 
sprzykrzyło,i torioksęcić się zacząłyi czasem 
miauczyć, a Grzegorzowa nie więdzącotem 
a mieszkając w samotućjiziebęej rozumiała 
że to jakaś duszka potrzehijeratanku; to-za- 
razzapałiła świścę,wzięłastarąbiblią, uklękła 
naśrońku'komoty iczytająe Anioł pański od- 
mawiałą QOjezenaśkii Zdrowaśki,a:strasznie 
Się ulękła. Al sde już sidcspoczynek się 
tdadłayi:przygniotłaburego; to dopiero była 
galmącja, bo i Grzegorżowa nieraz Ze Stra» 
chu o mało i niezemidlała;a moja babka, za 
to kazala mnieswsńdzić de komórki na cały 
dzieńsosehiebie i Wwodzię.o | Din ob mębyih 
q: /Grzegorzowń lubiałastabaezkę sobie wa 


 — aliać, Areżasem i fozwolić do mea ppclnt, 


Ent Io mie zgłodus'bo Jak sie na mnię za- 
guiewała, jak nazłość i;żucheczkaychłeba'na 
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iodvieczorek niewidziałem rozmaite kon: 
repta się sm, aby «się żemścić halszafar 
cei Raz pówiadamdosPawełka: 155610) 
do Pywełkat..itrzebaby tój starój tabaczki 
wasypać, h? Ao Asi 10] — alsendon ug 
(maesQzy zato copaniczkowi i. podwieczore 
kanicdaje? " sit sOsSTogśstU s HęSDUGiM 
slsierNieelime'mi jeno Pawełek węglinatrze. 
-s3 Tolito dóbrze Aagiezkn, 0700) 5% 
` ia się tylkoszaktęciłemkoło Grzegorzo+ 
wój, już $ciąghgłein'zskredensuskótków kę, 
ddałćj przyniosłem ją na manewny do Par 
wełka; Fon sable dobrą wysypał. dp swojćj 
dretwniankiy a zasto napakował pełuiusiehkó 
samych węglowin i jeszcze z swojego! de 
mysla ciemiężycy natnięszał. | int o Miło 
yis duż: bi kanalja zmyślna*ze mnie była. => 
Nigdym do nićj nie.poszedł tylko wieczorem, 
iow to $amo/miejsce wsiniąłem: skórkówkę 
tak żębyenie póznała:==Stara szafarka wilo- 
-brój myśli elicąc, sóbie' qiociągnąć oniaszek 
odrywaoprzykrywkę, av Lem Wypada gwat- 
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_townie dym węglowin.=Jak Zacznie niebo- 
żątko kichać i kichać i'kichać; to ja'z På- 
-wełkiem cośmy za oknem staliłedwić boków 
niezrywamy. „anowsb ka 3 

Bil Grżegorzówa ` O póczątkii nie Wie si się 
dorozumieć i näi, że Aniót Stróż: takie 
nawalie jej przyseta, ale jak się pokazała 
dó'kućhni, to ją Idzie hiepoznali, 4 każdy 
się żegnał jakby ol złego dd. plagas] 


dr 


"Vi około 0 adoi , słoń- 
Ode 
th takićj R! 20 


ody, a ja sobie na, Aner 
Dondel MOM Je 

kotów wiąże przy słupie mm dziedziejcu. 

sz WW em niespodziąnie czarne chmury. Zar 
szły, wiatr. się zerwał, niebo „się «łamało, a 
` błyskawice i grzmoty nastały.-— Natenczas 
babka moja ubrana jak zakonnica w czar- 
nym habicie, w białym szerokim kaipóliszu, 

trzymając:w jednój ręce dzwonek, 8 w dru- 
gim krzyżyk wyszła na środek podwórza; 


KI 
ja zaśspuściłem kotów rewiry sam 


da babki pobiegłetn. ` id odigi 
1 Moja babciu eo to jest?..; py me wë 
zując na dzwonek. MaW 


gie Tad jest mój kochanku, bo. tak. mig na- 
zywała, dzwonek, Loretańskie; 594000106 
sierr/Ą,t9/00, moja, babciu, — sila 
(hi5A To relikwie krzyżaświetego pocałuj 
R bk ER WŁ ik gia 
tp p moja bab ne 
Ak Gel inój p rot W Bad się 
fia. d 'zagniewał, pa raj jaki mił 
r A y. 916G8 6| B 
i Ge 4: ja Wald gäe kół o" 
Oto kochańkuGrzegórzówćj b. 
rządzasz,straszysz jąypsów ikotów męczysz 
i ot patrżajże,.« kiedyś to teraz zrobił, zaraz 
za to Bozia łaje, i zaciębie kochanku muszę ` 
gosprzepeaszaćć:s ej sfc1dy sjon saddsd 
— Zbladłćm jak śnieggdy mi tó babkacpo. 
-wiedziała, nogismi ze strachu drżał y, a sam 
niewiedziałem eg odpowiedzieć, jednak €zem- 


159 x 
prędźćj poleciałem do słapa rozwiązałem ko- 


„tów; a pótem apadłemdo'nóg móojćj babe; 


-przepraszałem Ia 1 przyrzekłemy Ze więcćj 

czynić tego nie będę, a babka'mhie (przeże- 
Sala relikwijami, i kazała je znowu póca- 
-łowaći "Późnićj zaczęła „dzwónić łoretań- 
skiem dzwonkiem, i święte relikvieje ku 
-niebu podnosiła w: tę stróńę; gdżie na wałni- 
-ca Się ukazałaz:a klęczałai/ przez; ten czas 
-najmnićj bied minut! i gorąco się/modliła. x 
-oF Asgowsh, i ogałąiwe pd ste Aitor va 
“o OMAA ak jie Mt mig dc 
gnęła doz 


EMI (OI OK 
PBK, za tp vieräl do Janie, miał 
viazania, i szalitha na każdą moja je 
ZM była dam nab edia 
ob Coraz alaléj, w lasy to więećj drzewa, mó- 
-Wi przysłowie, tak i zemuą byłor—W latach 
starszych  ppszedłem, du (szkół, „objęcie się 
qozwijało, ij nięraz,ehoć mt. sie i śmiać chcią- 
ło przypomniawszy, sobie. szafarkę 1 moje 
psoty, jednak żałowałem tego w duszy, i za 
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ego, zawsze się wstrzymyw alem, ` 
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to późnićj starałem: się wynagrodzić, bo na 
każde Boże: Narodzenie, albo "Wielkanoc, 
przywiozłem jéj zawsze funt najlepszćj fran- 
euzkićj takliakii duJ r abad am 0231 34M 759 

-» Ukończywszy szkoły: powróciłem: zhowu 
ma wieś do babki, a był ze mnie już” doró- 
stek ipod wąsem i'w głowie też'nie źle by- 
ło, bo ksiądz prefekt pijarów iksięża profes- 
sorowie; pasami rzemićdnemi: naganiali ro- 
zum, — Wtenczas babka mojazdjęła ześcia- 
ny relikwie krzyżą świętego i dzwonek lo- 
Ak: Boli aś skałę i dree 
gege EE 

“CL Mój kochanką kiedyś był malutki— tak 
zaczęła $. p. niebószka moją bąbka—psot- 
nika drugiego znaleść było trudno, i gdyby 
nie te święte moje relikwie; co się wiele do 
poprawy twójej przyczyniły, wzróstaby rá- 
zem z tobą chęć do złego, i byłbyś nielubia- 
ny i prześladowany od ludziBla tego po- 
dziękuj Boga i jego wielkiemu ' miłosierdziu 
a pocałuj te święte relikwie, bówiem metyl- 


61 ko” 
- korkóehanku! mają, wielki wpływomaedpę: 
dzęnić złych: myśli i czynów wiczłowiekuy 

` iniętylko oehraniają nasze okolice od. ua: 
wałnie, ióranówiinnychnieprzewidzianych 
zdarzeńę ale jeszeżećząrów (UI) 
— Jet jeszezesżyjąca paniStarościtay amor. 
jez młolyęl lat przyjaciolka która doznar 
łasbłogosławionyeli skutków:tychświęteści. 
-- (Pani uStarościna do:aoku życia: 50, byla 
zdrowa; rtmiana;'czerstwydyna niczem jej bie 
zbywało styka szczęśliwa; alenieznajdziesz 
człowieka/na świecie; coby mięmiał nieprzy- 
jaciełażodsed gione qlisbswoqob ©g3) oy | 
-wOtóż widziszmój kochanku. zkądsićlicho 
nadało, Ze jakaśrstata-garderobiana, wkięr 
torowe Usquqorio w-56006 iliqniebo 
(1) (epes Palenie zenzogos yła iR: 
EN ZO PAC A 


ja Ze ES czarownice e. 
AAC) Ki d EX fae A2 Dé Sie 901 0 


E jeśli jeszcze zioł A a EM dr 
"om SAAd! Rato o tżhawańo? HF! tak 
18 vojaj się óheońiónosjać dap dachg: "` 
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ciłą sig do'shiżby.-LPróźmiak baba; óstałni;! 
pijaczyna do tegoy niew ypełnia | sytoicji:'pox 
wińnościs=Pani Starościna matmyśliwiszyisię 
a zapładiwszy cójćj należało, oddaliławihiee 
spełna roku4--Onajełnakże tako się tem po. 
zguiowała, ze poszła, dé Gzarowniejj, zała- 
Gig Idi eo mogła i prosiła, aby! pani! Staroż 
ścinies zadała jaką chobolig:==Jak się późniój 
okażało, że odprawioni gamderobidna;: Wy- 
niósłą z sobą zwójwłosów swójćj paniyira+ 
żem z. ezarowhicą prażyły: je z ziałami róż 
ZAńaitemi niapiatelńis asódmawiały: żakłęćia. 
I cotego doprowadziły swoją bezbożnóścią, 
żepani Starośeina haglę'ibezstatuwku za. 
<horow ała; bo porniedługin czasie doktórzy 
odstąpili, a ona w okropnych cierpieniach 
Aiii hogg, ahi ręką riszyćlnie ogł. (1) ` 
` Święty” Land żeby to Sid ad czasy 
wróciły, pierwszabjyu kazała spalić wszy- ` 
"MAO WPISY EI dr (git 2 BBABA Loo o "7 
StKie czarowaicej glois sxaszej ilżej 93] 

1 Kiedy się.tak dzieję, laja mi, znać, że mo- 
ja przyjaciotka już jest. konająca i hee się 
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ze mną raz ostatni pòżegnać.}-Midlesię car 
ły wieczór, odmawiam koronki, litanie au- 
tylony; hainteneją jćjduszy, myśląc, żekie- 
dy ugktorzy:jej.hiepomómoglisto: ja choć się 
znam cokolwickcna lekach; tym bardzićj ule 
gi jćj nieprzywiozęc A pragnącjaknajrahićj 
wstućli pojechać:dooStarościnynarwieczne 
pożegnanieykłailęsię żawezasuiia spoczynek. 
il (Nag samymrangm mój kóehanku, tkazu- 
je'się mniesgrzesziićj Boskić'objawienieytak 
jakbymowidziała mm jawićz 05%0010q aside 
s Su mt aie Ze jestem w/naszymokościoł- 
kata wieszpomti Ja: Klorzg an. środku od- 
-mawiam pacierzi 8 ksiądź pleban a kan 
sodziańy: z brewiarżemw ręku odezytuje gto- 
-śpospsalmy pisma: świętega;4 oprócz mie 
kdobrodzieja, nikogo więećj niespostrzęgam 


-nashaliożeństwie, |-—Już: się: ciemność wie- 


"ezornąwzmagałaj świece słabo plang ua. 
-reszcieygastnąsa yssię itak w eiemiościach 
»modlemyl->.W stem pizychodźi mis ha: myśl 
smoja przyjaciutka statościuż; bladajak:ścia- 
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na; wart jak szkielet prawieskonająca, 
wyciągw ręce'z”płaczewi żegnamnie ud 
zawsze. Mnie! serce o mało niejpękło z ża 
łe naito wsporiwienie; upadam na ziemię i cd 
łuję krżyż pański:co leżał przedemią rs: 
"Tak wg gute zostając rozrzewniona, Gr: 
łam Ze mi cieäko na sercu; a nięmoyłam się 
„obudzić:+=W tem niedługo słyszę przeeuduą 
melodją órganów; jakiejs nieznanćj muzyki 
śpiewów Anielskich, zdziwionastem zjawi- 
skiem, podnoszę główę i'spostrzegamsy oko- 
lusieńkio "najpiękniejsze slazurowe obłoki, a 
-w tój samójstronie/ gdzie! Starościna miesz- 
*kayzorzabrylantówa szkli się, el się;roz- 
-stępuje; a na wozie” ognistym» pontyfikalnie 
ukazuje się Matka Boska; trzymając w je- 
-dnój ręee palmę zieloną a'w drugićj  Dżie- 
-eiątko Jezus; wigronie-niezliczowyeli »Anio- 
łów; którzyelnirem pieśnie nabożneśpiewałi. 
losKiedyrspaściłam wzrok narziemięsniema- 
'jąc'śmiałości |podnieść oczu ńa tak/eudówne 
objawienie, tyłkómówiłani/Zdrówaś Marja 
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ilitanie;> Najświętsza, Pannarstangła przes 
demna’ klęczącą, atak; ją widziałem natur 
ralnie jak: ciebie, iiwyrzókła; do mnie głosem 
uroczystynni".„4dozo insq uns ob mes 
-iska Bloġoslawiona niewiastol.:skotoświt 
jutrzejszy nastanie; każ zaprzęgaćkonie, weź 
z sóbąstelikwie krzyża świętego„dzwonek 
łoretańskisi jedź do; twojćj! przyjaciółki jak 
najspiesznićj, a tamtrzy razy dotknij jójcigr 
Jo degt, swiętościami i, dzwoń, Jorętańskiem 
dzwonkiemy:torona powstanie będziejeszcze 
łatskilkadzićsiąt: zdrową i rzeźką+n=W tem 
Najświętsża: panna trąciła nies žig 
longji zuikugłaa ja sigaw, éi" ehwili_przęy 
budziław kiędy jeszęze świtąć nięzaczęło., 
Take méi kochanka, zwiasto wanie, wzię- 
łatn=za pomyślną wróżbę, j tak się stało... 
-nsPuzyjeżdżam don, star ościny i, zastaje ją 
w okropnychcierpieniachi Wszystkie członki ` 
poszty waiały, inięboga tylko tchnie, s] 
— dai ksiądz kapelan odprawianabożeństwo ` 
za ie luszę ik udziela: ostątui beier sp a 

, 


służba o Sétobée $ pan Starostaćo-jąskockiał 
nad'życićg zawodzi jakdzieckos<Tedy jama 
wstepie rzekłami lo nich „Pobóżne a qirży+ 
wiązane do swćj pani osoby, miejcienadzie» 
Te "we Bomm A wszystko odmieui- Miała m-dzi- 
siejszej mp objawienie al -Najświętszój 
Panny, że Tami śstarościna poiwstanie;z/łoża 
boleści jeszcze” dzisiaj, i będzie zdżowwas na 
długie. Jg "` 4561 yin mbr 6 Iimgeatdetru 
et ten Satnewiiirelilewijamie=pocałujrn$ 
je” kocharikw z nszónowaniaw'a pokorą; co 
też poż tami Lied raz augi i/bizecj 
agi dotkiręta rąk ij nóg $farości: 
na tlko głękókć| węstelnęła, Tokio 
a ) ż Serea zwaóciła, poruszytu rę. 
ką each przywitała się zómną jako haj: 
przytómńiejj'a przykazawszy /podać ssobit 
sklęcżńik; wstała w łóżka bodmówiała półan: 
we peiie tejże samt lift "ei" 
Dotądińójkóchówku sfróściiejest naj 
-póżądańiszem zdrówiw, eżęgtol almnić bitwa. 
i T ee napłakać 'z-wdzigózidścię Zem 
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jejzdtowiędżycieprzywróciła. Alte wszy 
stkgswimianie łasce i opiece | Boskićjy (tem 
świętymerejikiwiorh.2=; Kieły::to opowiedziała 
sdhróniła jes dai/poświęcohego futerdłus op 
wisiał pół Obrażemi matkieBoskićj bolesućj; 
potem ńkiękła przeb ńim zj pokdrąyi zaczęła 
siy wdeiclpścimodlić:| bsa tuioslu o9 „ogol 
„LQOVaibo mójamieboszkabałskabyła praw» 
dziwiesreligiantkap żaden glaat nieyodszedł 
bez jałrmażiję włóścimówiswoieh wspoma+ 
gała, to radą, to lekarstwem, tovpieniędzmi; 
dłaltego też (wszyscysżyciebyróddali +ża tiią. 
Sąsiady kochali ją jak.róilżoną matkę, dkar 
żdy podadęni pomódow!każdćjsokaliczności 
przyj eżdżałyaonanikotna nieomiałasię wy> 
mówić.+Jaesam je<żeze dzisiaj kiedy sobie 
o nićj wspomnę, to mi lsyizsóczówspasłają 
z żałości, a bogać nie mam być wdzięcznym, 
wszak ta wszystko co u mnie się święci do- 
brodzicju, jest z poręki i opiekimojćj babki. 
Przez całe życie swoje co można policzyć 
do fenomenu, nigdy niesłabowała, a docze- 
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kate się ilat-108 rzezka'i;zdrowa; właśnie 
kiedy: w 'śwojćj *kapliey msza się skończyła, 
ońa natenczas usrięła. jak dzieeko,na:zawsze 
Bogu duszę oddająe:z-modlitwą ha ustach; 
aj ludzie! gé naówczas: byli: świailkami jćj 
sinierei; 'widzielij prześlićznego gółąbka: bia= 
łego, co uleciał nad (éi głową; przebił się 
niewidziałdy przez: śnfit'i znikł'w obłokach. 
Wieczny "odpoczynek! racz jćj dać panie;s4 
światłość 4wiekaista miecha- jej: świeci sna 
wieki wieków Amen, o) bus oł aiia 
"Pa id Śmiergiy Grżegorzowćj i Pawełkó* 
wie .mi opowiadali móją młodość, lo śmier< 
ci łaskawy” chleb udzieliłemy ji często” tę hiż 
storją za! przykład 'bogobojnościii pięknych 
zalet: waszych -Pólskieh niewiast, przypomi* 
Dag moim dzieciom, "e {dii o 
„drzizagisb Add mèdi sier 5801 e AAénteë s 
-obisgityegie sinti ir or wheysew oł lesen 
Addad Dia igi dni s desj, ishon 
dgs kusom os ais si54$ en sagt 
-330b' e Sw onies yhy woman ei 


httn' fren Ora | 
III. 77) JrY. pi 
ILLU ./ ILIY 


L -+ „M17U1 AS Lod i ( ei 

zdbaidysią WED 
hinda Laei 

"VA , 


ii: „dd tadohas joen i docisból i 
dlyiodsin A8 Paweł. at sioi 
iB091 „11 i Ani 


$ s 
den ü 


3 reO2B[ 0) An VOMtodrd Otiia ashla i 

(zy Wason myśli—?zekł do mnie dziadek 
pan Stanisław —żei za mojćj pamięci, nie- 
bywało takich lekkomyślnych ludzi, eo gar, 
nowali pięniądze na rozpustę, pijatykę, ana 
jednę kartę, ważylieały majątek, nawetsła- 
wę i honor. © bywało mospanie wiela'bar- 
dzo źle prowadzących się łulaków, /'boć to 
i -za dawnych: czasów, niebyło: wszystko 
święte, choć :lepićj Boga ezcili, . « szanowali 
a kochali... Kody vied35l dag "00 — „rg 

z 6* 
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- Przecież mospanie w każdym wieku, i je- 
szcze dawnićj, i przedemną, żyli ludzie dobrzy 
i żli.— Dobrym Bóg błogosławił, a złym za- 
wsze się źle wiodło, a kogo ręka Najwyż- 
szego prześladowała, tego i ludzie nienawi* 
dzili, bo prawdziwe jest przysłowie, kto z Bo- 
giem to i Bóg z niem. 

Wieleżto ja sam widziałem przykładów 
po ludziach, i nawet zamożnych, którzy ko- 
ścioła nie znali, pacierza mówić niechcieli, 
a żebraka nigdy nie wspomogli, jednak wo- 
leli chulać, putać, birbantować, to jakoś i goz 
spodarstwó mainiało; i trzoda odpadata, a 
grady i nieurodzaje, czasem rok póroku ua: 

wiedzały jego zagrodę; —i dotego nieraz przy- 
szło, że szlachcie przyciśniony nieszczęścia: 
mi, musiał sprzedać 29 mamie pieńiądze wióś 
sczynę, i po eudzych kątach lub”w mieście 
z resztkami gonił. 0000606704) 005 osh 

Już to zawsze tak się działo mospanie takie- 
mu; kto nieumiałrządzić się uezciwie„a.po Bo- 
gu. — Bo żeby szlachcie pilnował swojego 


T 
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miana; przysporzał go w pocie ezoła, a 29 
to dziękował Srwórcy; 1 jego świątynią od» 
wiedzał z pobożną intencyą, a tam przypomi* 
mal swojebłędy,unikałicii; toby: było wszy+ 
stko dobrze;—ale że to ludzie mało sobie wszy» 
stko: ważą, niejjatrzą eo będzie jutro, tylko 
aby dziś byłó, dlatego: wielu wykierowało 
się z zamożnych: E E nędza: aż 
Pik daie sie we zmakt, e 
«Nieraz szlachcie, choć nie” mii potrzeby; 
to koniecznie: jarmark odwiedzić musiał, bo 
tam znalazł znajomych,sąsiadów, przyjaciół, 
Co mn ujemal ua rękach nienosili, a jak nies 
bożątka upłakali się ż radości, że go widzą 
zawsżelubrym przyjacieleń;=+ontóż ująw= 
szy się pod boki, to się puszy, to nadyma4 
toe wąsa kręci £ okazuje' swoją ambicją, Ma- 
jąc pełną sak wę dukatów, eo je, w pocie czoła 
przez rok uciałał:' Hej!..Szlachta,..Panowie..- 
ze mną....Mości kupiec dawajcie nam winalis: 
essencyi... małmazyi.,..i pozwolą sobie ije» 
dung, iedrugą i trzecią kolej, a? w głowie do: 
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brze. zaszumiało. — Dalejże sobie i pogawę+ 
dzą, i pobandurzą, ale wszystko nieobyczaj+ 
nie, niestosownie,bezbożnie, jednakslepićj im 
to smakowało, jak Aerch game dobro- 
dzieja. 
oaKiedy gie tak. oi. okołó północy 
dalejże znowudo innćj zabawki, a karty naj- 
pierwsze: mospanie zabierają miejsce. s vi 

Dawnemi czasy wioskę przegrać nie było 
nie szczególnego, i jak o tóm gdzie wśpo- 
mniano, to z taką obojętnością, jakbyś parę 
talarków dał ubogiemu; a karetę i konie na 
kartę stawić, choćbyś i piechotą do domu 
nażad przyleciał, to było'to samo, eo powta- 
Zë Ze (Sc pogodadliio deszcz 
pada o. ga oł „i 

-SA bësse ege en Jaini ów 
tem, i jeśli wyrzekł sżlachcie że gra ga tyle 
i tyle: tysięcy pod słowem! hónoru' że jutro . 
przyśle, to niezawodnie dotrzymał. przyrze= 
ezenia, bo-nieraz ubogi, wierzyciel, sługa lub 
poddany, nawet sam pan na życie nie! miał 


73 
—. pieniędzy», awszystkooddał za dług hono: 


rowy. log zl sbsid nek wi 
-siMiły Bożelz.żeby to jeszezejten dług hono- 
rowy był na jaki szlachetny: uczynek „toby 
było barilzospięknie , ale że na Kate, to, Ai" 
wspomnieć wie mila, su isb „ywodboie 
50 Cżywaszeć mysli, że:tylko! wstych cezar 
sich znajdują: się takie metry, scoby (duszę ii 
ciało wygrać potrafili —OL..iża moich eża$ów 
nie bywali'wszyścy” tadzię głapiemii.—+ Ze: 
wsze się (aki cziialazł matematyki) eo'luiniał 
póliezyć wszystkie! worki szłachty, wśwojćj 
kieszenie u mn Zavol spul ol -+ „psbiasgsin 
-oAi takiemi alchómikowii dobrze” bywało, 
boschoć rtańi kiedyśsi schudym: pachołkiem 
słażył: u jakiego "maghata;:ale jaki przewi: 
działoświat is w, Bolseei za:granicą; to rakićj 
wyńczył się zręczności, żebysinljabełbie 
poznał, .e0-0n: tam 29 manewry: wyrabia 
 zkartami;>xi szlachty,eo Bygu duszę winni, 
jeno pateżą, pługa a: rat, tak. pięknie oporzą+ 
dzali, żenieraz szlacliciepowróciwszy z jar- 
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miikt ciężko trl serei;i śhóiitnó w kieszeniy 


i w domu bieda bywała. DAJ 
-ogibraż walte en t jeszczć Świata Mie- 
Zaiat żytkę mat hieszezęśliwą dopoelm= 
* Janki i kartóky'to hamimyślnić jeździłodd Czę- 
stochowy, dał na mszę4 iwotywę4 Summe; 
wyspówiadałcstęy' aby będąc ezystymi bez 
grzewliów szczęście: mu.stużyło„'hawet boje 
we jahndżiry: udzielał kldsztórowi, (äu mu 
karty zakonnicy poświęcali. Jedunk Ae as: 
paniePan Bógbłogosławi tylko czyny: omy 
ślialobre zal zièm jwzedsiówzięcin i księżą 
niezaradzą. — Bo ehcąc kogoś ograć:jestotd 
nieenotliwyczałniarzcii taki s6hoómiał :i/po- 
świętoneckarty, "zawsze natrafił na stakiegó 
mechanika; cò mm pk kurtęskrajał, że me: 
borak z jannarkuów icieakiómzupaniku, po 
śniegu si niryżie, i ehłodnoi głoduo”kłu» 
sować bez wrosza:dosdomu musiał. „151504 
Jk är połów niospanić mógł być ztakiego - 
rżłowieka dobry mąży ialobry'ojciecy i oby; 
waże szańówanyzkiedjo jake się zaprawisza 
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młodu do złego życia, to na,starość dud 
me odwyknąćw: gia olsiasiwelotsw gdo w 
gs Mob Jak młody jeszczębymdarowałalę 
jak już, Jas przychodzą rozama, to przecież 
potrzeba się upamiętać,/i porzucićwszystkię 
hałamuctwazozjelnakże ja sam anlag nież 
jakiego szlachcica pana Pawłw:(Ł);zKajie 
skięga, co ożeniwsży się zapalęnie oddawał 
_ sig temu uałogowi,d nawet właśne, dzięcz 
ko postawił wa kartę.—Dla tego zatem,aby 
Wason pojął to do głowy, cojest tąk haniee 
Jugen, mial 3 ten przykłada awikał| złego 
życia; opawiemwasanu całą histatją, s uA 
0» Bam Pawetł/pprócz, żony„,miabdwaojedzie 
dem ji eórkęs—Synekrbył malutki, bodo- 
piero sylaby składał„alecórkabyła'w siedma- 
nastce, ładna jak aniołek zgrabna jak tan- 
geeka; a,świeża jakypączek róży; taką/że i 
spojrzeća: co, było, ido, kochania każdemm 
hy, sereg zadrzałoć ssis valid isl ho Zut 
A DCH Pawła. damméi à wiesccäung byr 
ŚWĘPY'NAGOAŚKA i bie yńkicłiityi 400004 
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ta ijediia, £ drun: 1 zech, Life Aetjakos 
w obywatelstwie mialo się reitótnęg t każdy 
kochat i szanówał: go” jak należdłóż ab ta 
niesżeżęśliwa thiętka do ` sziiłetkt.4| pówoki, > 
powoli, cały majątek zrijnowała, a sam pan 
Pawet' z żónąci zdziećmi/z | resztkami! tiłuł 
się fos$wiecieu s | sq soiodowise ogaidsi, 
1s AWonezaspan Paweł niemiatyrzyjaciółyste 
siady go rgńać wiecheieli, familia opuściła4 
dy gardził nim sprawiedliwić, bé ta ‘tò 
zk) i25[02 puole ob ot ipioq noes W 
be AERO AR najartńar. 
ku, a żadnego takiego" zjazdu, "man Pawół 
nie miał serca opaścić , kiedy jakiś filat, co 
sżpakami!'był karmiony, w zajezdnytiedo- 
mp żalóżył. bank Daat Ae balika tóżię 
ło hajmnićj 505000 dukatdeg, sobs! 991251 
i »Mieszkał*0ń tikże "e Kaliskiem; i5pana 
Pawła Tak: Zeen fun? znał dóstateeżnie; bo 
już od lat kilku zawsze się spótykaińe jt. 
qtarkaeh;sehóć ń siebie lawńićj ńiebywali. 
Ktooubyt go, za jeden, L czy szlachęje, na 


27 
to potrzeba dopiero potwierdzenia; botakie- 
"go uazwiska, jak bat ien kartowniks-w:ża- 
nym herbarzu Polskim bieznajdziesz, an? 
inożei zagranicznym-Dosyć że ludzie, į tak 
itak mówiłisa nigdy pochlebnie- niesłysza- 
"no o jego rodzie; =a zkąd miał zawsze pie- 
niądze, kupował dobra, to także” było nad 
*ezem głowę uamozolićwihby się odgadło, bo 
"ehoćbytakbyłnabożny jak świętoszek; asam 
niepracowałi nieoszczędzał, tomu przecież ód 


Anióła Stróża pieniądze z Nieba nie spadną; 


on zaś mospanie tylko sobie-ciągle wojażo: 
wał po cudzych krajach; i zawsze przywo- 
zi} woramń dukaty. ;ż0m oh 245, ed Jnetda 
-.Qnego czasu; jak już prawiłem, szlachta 
prawdziwa za hańbę by sobie poczytała, od- 
dać swoją córkę człowiekowi, bez znacze- 
nia w'obywatelstwie i"nieznanej. familii, dla 
tego też i on* elioć tak bogaty, ożenić. się 
uczciwię nie'mógł, bo na dworach szlachty 
nie miał wstępu, tylko przy kartach z lada 
jaką hołotą przestawał. „sics v bai Ai 


dën 
Więc jak: rzekłemowystawił bank sy Je- 
-drzejowie z-50,000 „dukatów . Każdy z mło- 


dzików skoro:się dowiedział, o takićjwiel- 
-kićj sumie; choć tysiączek na: szczęście 


ryzykuje...ale że to.jak,się przegra; ciągnie 
ehętka odegrać, i tak tysiączek:za tysiącz- 
kiem do! pana bankiera frawały„aż sięwwszy* 
stko wysupłało. Około pólnocy zkądsić i pan 
«Paweł się: zjawił i mimo. perswazyi, płaczu 


` i molestowania swój żony i, dzieci, koniecz- 


ds, 


wie zachciało! ma się: z, resztkami pokoszto- 
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z 79 : 
cheąe: się pospolitować jakim awanturnićże' 
uym-sposobem, wyrzekł dobankiera, wbate 
barzyńskiem zapamiętaniu: — Grdm jeszcze 
na mojącórkę!..Wielki Bożelstmnie samemu ` 
jak tona pamięć przyjdzie,to ażsię robi górz- 
| ko warsęreuiłzy mi z żałości płyną. Dosyć 
mój kochany żejąstawił w 50,000 Złp. pod- 
` pisał hawet-weksel:przy świadkach, że jeśli 
przegra, odda ją; na dragi dzień, lo wolnego 
z nią rozrządzenia. {>is dsabójszłóśd ` ` 
"Taki moóspanie postepek wzbudził oburzeć 
nie w sz graczaćli, i ze zgrózą opuścili 
Stolik w on Sam grał i” przegrał, jak'malinę - 
fak miłą dziewichnę: = Natenczas bankier 
zaiknąt grę i wyrzekt: Basta mości panie 
proszę o stawkę. aneao dot A #utloraig 


n À d TA 16. "AYSE40 | 
„duż dobrze dniao, pan, Pawel dopiero sio. 
wytrzeźwiał po, nocnej „pijatyce i hulance, 

i dopiero poznał błąd nie, do godka 
Gwałtowna rozpacz serce jego zakrwawiła, ` 
i mienomyślając,się długo, chwycihza uśż co 


http://rcin.org.pl-" 


ei E? 
leżał na stole, (ar okropnych morderstwach 
odebrał sobie życie. - (OCH „msdazeqe urg 
` Qtóżto:koniee mospanie takiegomiarnotra| 
i wynika; a*kartownika. ` daa mit bt ` 


jéj szyi. Ae e 
Wg kazda ide EN 
kiego ojca w nędzy pożóstałó, beżopieki, beż. 
majątku beż auki Panieńkiaeótkiszia: 
heien, 66 nićraż.i*ż piiefwszćj Geet kraju 
pochodziły, na marié e egcht, a 'synówiedó 


81 
największych: łotrów diczyć się Bogi mę | 
bę przynosiły swojemu imieńiowi. 
(Tak towidzisż waszeć, kto weie Ge ne: 
ani: perswązyi starszych; kto sam: nie może 
poznać siebie, syoieh nałogów, swoieh wad 
i przez cierpliwość 'a statek, nieochrania się 
od pokus; ten nigdy szezęśliwym. człowie- 
kiem nię będzie, ke, u Ve miru staunen 
a u Boga łaski, ` i 

Ale poj ic De jak, się. stało 
z przegraną córką pana Pawła. "bt nien 

Skoro się obywatele dowiedzieli o takiem 
wypadku i losie pozostałćj żony, wielu z go- 
dniejszych a litościwych, żłożyli dla nićj tak 
hojną składkę, że taż „kupiw szy. kamienicę 
w mieście Kielcach żyła do śmierci w dosta 
tku; —beżbożny kartownik zaś nieupominał. ` 
się zupełnie o wygraną córkę, bo sam był. 
w strachu, aby przypakiem wnyków sie ` 
niedoczekał od szlachty, umknął cichaczem 
z jarmarku, —a piękna Anielka, z swego mos. 
ralnego prowadzenia się, dobrego serca, i 

sj 


82 
prześlieznój urody, żajgła bardzo wieluszia- 
chetnych „młodzieńców, a z pomiędzy: nich, 
bogaty brabiez' polabował i z nią się óżćnił; 
teniąc więcćj wartość jój enoty; nad zamo- 
żniejsze w okolicy: karjery: 7.933 ŚGHSOG 
Łaska Najwyźszego Boga że choć to nie- 
winiątko , pokosztowało jeszcze: szczęścia, 
bo za życia ojea nigdy go nieznało, jednak 
panie odpuść mu grzechy. —Jestjużna tan 
„tym: świecie, to się nie godzi Ae go. wśpo- 
minać, ii r, PATHI Zut $ 
məsa iłoishsierob sias wądo.gia 04048 
sog s ułsiw mb [ulsizosoq sizoli mwłhsqyw 
Zei Big stb.ilężolś dremio gsajainb 
KEE sa viet oś „qalbsida Sie 
teo" swim ab stzś dopati sislar w 
dania og EE dun ohasa wóodiadjudt 
„ted "maa od ,g3403 Suesgta o aiulagng gie 
„gie wódę maiHe agede caldana W 
ml Lea? ny „zidoadsa by Aëdaäebar 
 -onpegowz £,aAlsis hand w HAIRS] s 
i „6937382 O29M0UV 


Ke 


be" giuasbawoią ogsiiki 
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Aën, snf | 

niob vwiadolini isżgsosz Gami — 
"e , diaii 
miso . V 


sowe sliwomboróożE Zut ęso -fais — ` 


ei? goen. p ai a made, shwaaT — 
"6. Ich | o 

AO bs umsakisw gle US zł WOJB24 
Opowiadanie mojego däiadka. 0 Zeng 
` Rm Starosty. ( a KI — 

. 
w DA LM A : 
des £ Sot oi ydh. oain d — 


NÉI to widzę!.. rekl razu kong wan 
Starosta do pana Macieja,byłego Regimen- 
„łarzanieboszczykakróła Augusta Sasa III, 
o swego naterliz rezydenta...jakoś wasze 
jaż tysiejesz... iczapryna zurawieje...ikrzy+ 
żykiiios waszeci pochyliły, a Asze Mic niepo+ 
myśli o ślubnym kobiercu. —0 do kroćsefty- 
sięcy!...Wasze się zapómńna, że mada: ażo- 
4, dla dzłowieka przeznaczona. ` 


cin Ora pl 
bitp-Jircin. org pl - 
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Pan Macićj. 
— Niema szezęścia miłościwy NR 
dzieju. 
Starosta 
— Jakto?... czy już Aści odmówiła swo- 
- jej geen pani Podstolina. 
- Pan Macićj 
— Prawda te „że u wdowy, 
ER gotowy, ale nie każdemu zdrowy. ` 


siswe o qdluBłarasłgu siacbsi aner 


— — Więc Wasze, już pudłaje? 
Pan Macićj ` 


e Nieto to... nieto... jużby to już i ezłek- 
Się. rozgrzeszył,-na tę tam żeniączkę, gett: 
ni: Śp" Bien bd ` d 
CH pad niassa t Słarosta ;--- CT 
ost Aëeggonkegdet, dimintai J 
jaśnićj... przecież niedawnemi czasy słysza+ 
- łem, Ze Waścinę iuteneją: ghoktie: przyjmo: 
WE sf 6b0—, 19731 ido a grdt o d HI 
imè st Pam: Maciój - eent ER 
— Niekontruje miłości wy dobrodziej, że 


to może'i bywało; ale: jak Am jakieś dieko. 
wkręciło młiczatego i i świerezypałę,: to! pani» 
SFG na-dudka er wg $ e 
03. mir alloizlo Stardsta»: gueli 
— Jakiż Beete aśći odmówić? 
Pan, Maciéj 
WI „to ni owo - miłościwy. dobrodzieju, ot ` 
zwyczajnie stary nie tak jary, a młody... 
toć to kordjał dla, wdowólek. .—Najprzód za- 
częła-ze mnie, naśmieszki i rzekła: Jespan 
prawił komplementa, że tak mnie miłajesz 
iżbyś. wszystko dla mnie zrobił, cobym je= 
no. żywnie deis. — Ja jespanu Bóg, a pra- 
wda bardzo w „wierzę, jednak ćliciatabym Się 
przekonać; i i 'słodziuchno r mnie zagadnęła: — 
„Mój <kochan „Regimentarżu, rigdym w życia 
niewidziała” "Wieloryba, byłabym bardzo 
szczęśliwa gi lybyś d zo ułowił i mnie pokazał, 
to ja jakó Bóg a prawda Jeś Ch ódla 
swoją rękę. — Wi 0 rósp ektem aire. 
kłęm: niechsobieasiendzikatrefuisia.doswe- 
go dyvoru przyjmie, alę nie zuczeiwegoszla* 
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WA faceeje czyni; wóz żiraż osia” 
dłuć; bułanka; ep 3 łaski iłościwego staro+ 
sty na imieniity dostało! się, przystojnie się ` 
ukłoniłem i pożeguiałem Podstolinę na za- 
ńsze, a tak jaż ipo konkuróch: 101 -= 
| AStarósta * Se 
ło dé Wio geng Wieloryba kazała kto. 
att a'to 'mi' koncept nie lada! 500075 
abbi r "Wa ib'iojbqozł ai 403 
re GA to takie i nawalie dsżęzere affekta: 
: un ABA wë: Ajdi Weg jipe 
wg: are ot Mdórz Suy a 
ami SE dek eem taki ger 
ka GRIN UI 
DCH e E at SE 
Gamm 2 (AGIOS Í. 
Ree mc, aka a daj 
toby Gët: ek pokozzto! SE d 


dë SE gie A Sat CH noża 
i Waszęć kub a nieodrzuci SĄ — Adąrpiona 

- 4 stało się jako rzekł pan Starosta, 3 Wir 

EE 
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T 
żył kilka polan drzewama komiuek, zebrał 
myśli do kolei izaęzął.prawićw ioin s ett, ` 
Brel trzydziestu przeszło laty, człek się 

lie! z gładką a bogobojną dziey ueji- 
ną. —Ba i mieć też w onczas niczego nie 
brakło, boć to już.i dawne czasy jak toby- 
sWatoi— Po ślubie pokochalim, się serdecznie, 
ca ma don dl tego, w, a daszekąlem sj pp 
tomka. doroduego; r jednak hat... stało sig... 
iza 10 Boskie nademną błogosławieństwo, po- 
deeg ii- 
E aalt uajukochańszą Jaguchnę, — Prze- 
„szło lat 20, mospanie nienioglem, zapomnieć 
Jha to byla pierwsza w życiu co się szeze- 
me kochało: a gdy na. jćj intencja, aby air. - 
„kojnie Ge "ën spoczywała, wystawilem kla- 
„8żtor dla Karmelitów bosych, i kiedy codzien- 
„nie pobożne modlitwy za, Gi dusze moje, iy a 
„le osładzały, —ślubowałem sobie nig Wy 
„niężenić się, EG DN, A 
o taszkieme— Niedlugo 27 lat lirzył, już ora- 
„Stał, potrzeba było í o nim, pomyśleć, eh to 
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było wprawdzie zawczasu, ale ranne get, 
nie, a młode ożeniewie' niezaszkodzi, tak też 
i mojego dorostka, a kochałem gó nad życie 
jak moją nieboszkę Jaguchnę, woziłem po 
"okolicy. L SbSi0n M ia joia 1 dl -fii 
"W jawórówyńń dwórze'u pana Podkomó- 
rzego, Gem białógłowa,” liczyła - 
może i to 1 deel daudäiestke, — Już to 
móspatiie jak mówią i do talie tróżanóa. + 
Usta jak maliny; włosy jäk pela;  ocży jak 
ei dobrze życzę pdnie Macieju, niewiem do 
-czego porówiiać, tak były rarytńć, że i mnie 
*stareifiu serce Się tóżtniłówało nie ha żarty. — 
Nieraz pyłam Wojaszka: SynatWojtószki.. 
dywamy tu i ówdzie, potrzeba‘ przecież po- 
myśleć. nimi gospodyń. Wszystko da 
"marne idzie,... ja jaż móżesięi nieożenię...sle 
(ty wybierz sóbie przecież jaką dziewacńę 
po, Bogu do pómiócy: — A mój Wojtaszek 
"e płomieniach, czapką ócży zakrywa, cht, 
va się za kredensz—2 choć to Bóże odpuść 
już ehłóp pod wasem, i główa teżniepusta, 


8M- 


PE ATIE IN OEE EA 
ży Cystersów, sinisurulona aia moje pytanie ` 
SEA najyięcćj do dyoru pa- 
na Podko; AE Sch Jo uważam, że, 
Jakoż mój, Wojtaszek z „daleka. stung ooz 
kami do Wat Mary ale przeto przeszło, 
naszych OAZA ARA fi nia pożal pią, 
Ba A PEEN AS, qbyba, že opa sama, 
zg Vë KA zrozumiał mospónie że 
plamki Wia  iecojąa Był, ba A. 
czikiejszć SKI z d Su "dh 
a jego doroin. 24 Irzebd Wasted wież 
dzieć, ć f päh” p bk był wiléegiug 
dea io iP öspodárzi H sweńia ai) 
ja jakbym Wi date idee jakzgrać 
zie buede Mew 
pit ozone M 
wpa patiten ko dead 
kildopawiy ki i ezęstojaki dyskiirsza!- 
fektami! zeęeżóite mise" wyjlątał z języka: 
Gaghtkbwiszaś merin! tylko dzysię w oczach 
PRM 
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Za singilin postaioivitem! 
- niespodziabkę dla wiel urządzić 00540) 4 
"pdf Dé Kant. śdptniiękani kt We) 
e eg, jalkeśińy le rAżemi A PANEMON 
miysta Jóż fate et ój Kn Aek doi 
ARA lii hteficją, M 
ra iiebyta, zate Alen NY 
figedzień At skie ie A 
e a abh o R okie siga ki 
Weg czasu z Goler, e in i, 
rego zwano Czarni PAR alek 
tak szybko. py calé, Pol See Se äE tz 
granica rozlegty , Za ON era dali *..89 
Ni jeszcze nie nat, w "Net H. dE 
, w omaniał, jędnok ie 
SE dworach mar 
D Aa le, o um. rozprany iano, 
Zu gie. vu At Z 040 w 
żę e fre projekt ułożyli, dla 
większój: okazałości tak «wielkiego: festyn, 
doktor: Pinety; co przybył wonezas dé Kr 
koa;za sutą ndgrodą zóstał przezemiie:dó 
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dworu „pana Poddkomorzego Zaproszony „9 
czem ja i on w tajemnicy zachowalismy:,. 
(siNareszcie nadszedł ten, dzień wyzuagzo- 
Hr clock, gości hyło Jak, nabil i wszy 
stko strojnie ubrai, jed; młodzi, ani; por 
myśleki.o,SWDJGM: sëezëëct, si POZUMIGJAC 
feta jest dzien iwięniy, pana Podkomorze- 
89, nięktopotali się, nad przyszłym losem, í, 
— Panna Marja Jain jak aniotek, to przyj: 
mowała w serdeczućj, gościnuości „przyby” 
tych sąsiadów, lo starała, się ieh, rozmową 
zabayję aido mnie kilka słów yyrzekła:rr . 
Ach, moie Staposto, jak ja hym teg byta, ra- 
Wi Kë ce GEM 
9,którym pan, kasztelan wspominał, choć 
Taz W Zen. mogła kiedy widzięć, 54015 
-si Ażeby ja też kiesy, do dyoru pana P. jl- 
ORAN olrzekłęma yi., jn 
— Ach panie Starosta wszystkobymuczyniła. 
-p "ann stkornjak p anua,Marja, kocha AE 
Soiéipnf „ssożwsidiużsc ) ogauhaj su au 52 
© mr. Tak jest.panię Sturosto sra to się dzia- 
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to PEA Jéj ródzieujt wieloimiych poważwych 
urdteóieh lu" Zatnmatnl w no i pl man 
"A ëidrbu też zagadnątem; jesżeże” dzisiaj 
się pokazał, wad ec 
mójej persótlie sw rękę?" bie die 
` Pódkońiorzałika tmóspańie. tfićwiedziśła '6 
Ten, że Pinóty w owy ezasi już jirżybł 
do Krakow, 4 tym bardziej 2e dzi GEZ 
bb maj tówść, Tarik" Ae lant lkieś 
“Ha Koed świta wiebaszeżyków wWskrzószi, 
DON haśźiieSzkikA na tb ęzysłałó, IN. 
„ TA`SIS VO Mat Wei że doteżytnśćóbie- 

tiiey Wto hdi graj póinyślateni, tevaż się 
przekódaińię o ch after ki tie." 
*Pwór ań PodkóórZEgO A tę deeg, 
stość caly NYP tma We Okoto? 6świetłoć 
AYA GWP ett AAR salte, miakkaitaróń idide- 
mi kobiereśtni abile, pajaki postó Swieb 
*WasKOWYEK Jarżąco” FóżwidóiłyJpRZeŚLI- 
Üie naszych wiVwiast twizyczki, ziko- 
sa nie na jednego Cześnikiewieza, Śtóliiikie- 
wieza Tab Mietziikińvieża 'strżeldły, ma co 
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bogobajnie. matrony, ehętliwie. poprawiając 
bogatych zaronów zoserca, radę były» mio) 
-oiNiedłago( kapela nadworna, poloneza zar 
chaczała,i cała; kompania ieskolczonego 
parami po sałachsstąpała poważnies—w tem 
zadyszany <oberżysta Zi płaczem: daje, znać 
pokry on pameBodkomórzemu,że spodzie: 
wafty;eudzoziemiecjuż:przybył,alęnieszezę: 
ście: się zdarzyło, bo chlopak'eo mubutzdej- 
mował całą mozę urwał. 510000000 01090 
` Pan Podkómorzy nie w: ciemię: bity; pë- 
znał zataz| że to: Pinetyjoi jak mógł tak uta- 
godził zawodzącego oberżystę,:4 dając mu ` 
ubior cpielgrzymski: z dłngą laehą, nąkazał 
aby tego podróżniego taki sprzystrojonego, 
przyprowadzono pod sekretefh do dworu. 
Kiedy brzmią trąby; flety, puzony i wal- 
torniey a rzeźkie chłopaki mie jednego już 
wyrw, gailis pielgrzym =2rsiwą bro» 
dą, z długim kosturem a na jednćj nodze, 
z boku z cicha się przypiótrujeć! 
oMłodzież/ na starca mało zwraca uwagi, 
jedynie sędziwi wiekiern oby watele, lowie- 
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dziaśwszy! Się kto o był, 2 wielkim respek) 
tem około iiiego*sfinęfi hie jedną! 'szkłand 
Hie starego! witia traeżyłi; a lobrźe polo- 
ehócóny"Pińety, ża skinieniem pana Podkóż 
mótzego cudarzaczął pokazywać "une 
dcp móspaniechoć to kri nde jako rzadko; 
ud: gąty trzoszozałyy wba§isey: goście adr 
szeli gramótyj błyskawice i pióraniy: (2): 
*»Nastdkie: szeżególie a zadziwiające: zdać 
rzenie, bogobojnie .matrony, zacżęty! Antoł 
Pański, kapela ustała, asmlodzi) w! strachu 
zapomni dli o (iécht > tem hiedłagó ma 
i pay porwie mme, 

przez śeidny_spływa woda'po sałonach: 
ir: Fund IEześnókówńów, 025: yds 
aoŚwięty Boże.» święty motnył "` DA 
-Jsw i woswpPanż! Podstolinas*! vbsial 
"D lem ©zasie' grzmoty, pioruny'ijuż 
woda płynie: Kto: się w opiekę poda panu 
saóbńu(uboj sa o mbizód ańgnib s „gb 
Pani Miecznikawać© s vlod s 
dze Tamër kolleg świata + Wilki Boże 
zmiłaj ig ad påmihsidsiw iwisbge air ui 


KI oi iaa SBioiatkougg, i essanai W? 
51m Dia Boga... Stańuny ma stolki i sto- 
ły... mgžipssmežżnžipiluj sięr=Fataj.l vs 0) 
-0g oys we Rami „Komornikomae=yio:/ 
ei Księdza. spowiednika}. ..przez, litość ` 
panie Podkomorzy» ksiedza spowiednika! , 
Kat) pistolBani „Wojska: o sinsqmod si 
-girodużsto ostatniaj nasza; godzina. Zdrg- 
mag Aart 7 Let up owsiqob ju? 
Kiedy tak zastraszone bogobojne Sain 
styswtakićj, turhaeyi zostają, eh doroduecó- 
reezki, pobladły, jak „ściana; a, panna Marja 
wnięopisapym „żalu wyrzekła, gos z,cichą 
i padła omdlała, na, ziemię.—Zaraz pana Pie 
netega Joproszoożeb y, zmienił, Bwoję ezar 
rysinapowrót przy woe jakdbyło, a, pannę 
Rodkomorzankę, zaczęli ene, Nareszcię 
przywrócono, 28. do życia, a .poilochaconą 
szlachta z radością głośno wyrzęknęła., Ee: 
vat Piety i pannazMarją Aug. bo. MSZY 
zpłoniona, przypominając gobie, piebaczpię 
dane, słow, o mało, drugi, raz; nięzemdlała, 
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Wienezas jużołokitmentnńieprźekonałem się, 
że to miena żarty mój Wojtaszekotwkręcił się 
do serhiszka panny Podkomorzankię ` -vi 
Niedlugo wszystko przyszło db swego po- 
- rządku; äni znaki niebyło gdzie wódajpty- 
néta, bö to Kyłó mospanie.omawienićj a eas 
ła kompania przywitała 2 radością kulawe- 
56 pielgfżyma;: jako sławiiego ćzarhoksię- 
żnika, dopiero on jął swóje sprawy 'póka: 
wan sujodogod. snoszsriets Ast ai 4 

"Sitt Dëll. dż siywgłówiepriewracać 
łój'e6 oi zaleuda wynajiłyy wał — ©htópak 
inospanie Rdwiespizydźiigałatwaną nogę; 
a gły ją Tiitche przyprówih ńaeyeliniast an 
fosa. —Chajdtikówi eg ett naktywał'akięz 
bił główę, i jakby. na delicje postawił na stóż 
Jess=7 głowy jego tylko kiviai wiedłago 

%teb'osła Się zmieńiiły (kt dziwółąg do tat 

Ku! mie przylepił, w nieborakowi! Gelee pi 

ZOZ 
jak opętany. -"Wszyseyśmy sna At patrzeli 

Hedwie boków” niepożrywałi” oil”śmiecha 


tylko gien Neit 19 <awidżiały,: żegna: 
ty się Ak: o" kościele =*za to pandoktorura* 
ezył chi nowemimawaliami, ba każdćj:ma- 
tronie izich dorolhiym ieóreczkojn; | rozdawał 
jakbyrto lato'było; tak świeżei piękne kwia+ 
ty; aż miiło patrzeć: 1509 i wiog 0x0] bash 
oÀ Niby ez żartów ugaścił<lukatasapacho- 
likizaczęli się rozbijaćvo niegos—>tedy on im 
wyrzekł: Cicho'bądźcić chłopcy zbierajcie 
oi "ga się pódoba;—-i|jakzaczął wyjuor 
wać $ kieśzeniy a rzucać to chłopaki jałoba- 
rany się irzewracały i nazbierdłygjelne tza- 
Pki dukatówy ale gdy wyszli ua dar Ar poracho- 
wać, wszystkie im gdzieś: ponikły: — Na ka- 
zde ządawieniejediómu że! szłaelity iiojca 
i matkę i babkę i prababkę w czarodziej- 
skiem lustrze pokazał, ija też moją naju- 
kochańszą Jagótluię widzia em, i łzy mi się 
woczić zaktęciły; cheiałórw co o 1) 
wyrzec, ab opt: Piety: bardzo "tem dwonił. 
Ktoś tawnia'utłapieniw pania Kasztelana, eo 
ati inteńeją slaszy swojćj -wieboszki: dawał 


iip"|lermin Arm Fal 
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kojnesjaływiżiyrzakonnikony abycjuż nigdy 
ma Ten Świat niewracakaz>szepnął nayacho 
panuj Pińetemi, żeby mm Ia: gokazal, A igdy ` 
tovaczynił iejeszcze głos dal, ag słyszeć ja 
kolydjój laang że riażądibgdaie! miuyosła; 
dzać jego życie i powróchawiczieńię + tak 
się tem Gan Kasżtelaq zaambaraso wały że 
zapomhiawszy_się, ułkdąkkoprzy fa3>NSZY* 
stkioh przedtytawidziadłemy i błagał geän 
mi; aby spokojnie In? er niebie królowała, 
a jegoj więcej | -nieodwiedzała; L. Ze: nietylko 
wyfumłuje klasztów z tóji przyczyny, ale nar 
wet sam 3 pókorą do Boga zaniąmodłie się 
będzie. — Cośmy teżwonczas mieli za (aver 
cjąiiśmitebu; tobyś Wasze, wigdy mię dal 
-wiabyusso w gddadsiq i gddsd i ali 
Hat Piot Sat eii desnclog nat aside 
gie im 51 i fän ech not gszardsąd 
(rein ei ja.jażylobrze tego czazodzie- 
Jas wypłatał mi takżewieładafigla, bokiędy 
właśnićezłeki się zabierał sło rąbaniny; oza- 
iniast mójej szabliswyrwałem|zajęcze uszy. 
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"ëch — „mum sStaroślądo da lievisedus 

-ds dstólkirznowięza lithówiażeby! wa: 
szebictakiedishonorirobićc e sią stasa 
stęśbo dsiwiodBaidjącżhjawy bój vun 1dod 
e Djabeł 2/nimoporadzi, bo (o oba biran 
cia, niech mt Aen: pan: Bógo takie brewerjej 
ódpuści; ale. miłościwy. Starósto: nieusły- ` 
szałemikońcano1204 mijłzjsisbowso miota 
„Uiągieso1 gieRamisS/arasłdoi qibsqe esim 
„Po sutójskolacyickićdy' mój 'synałeksi oka 
niezwźżócił| z Pams: Mart, jaki i e od tega 
niebyła,=z uroćzystą* pow agąj przystąpiłeśą 
w raz z PodkomorzymiPinetymi ińnejni: paź 
nami. is pańiawi, zagadiiąwszy iuiby; na/se- 
rie, Dała näm Marja:słówo, żeodda swor 
ją rekę mojej persaniejnk i dzisiaj lung: 
gorczarnoksiężwiktw.zobaczy; sjakom przys 
rzekł, kat patt doktorni Deg, zatetn; proszę 
orcke do śłubnegoskobieńea: >-A panna Rodi 
komorzankanic.uatoniesodrzekłszy, zaczęłą 
blednąć (jak śnięgy cl aha się: na nogach i 
buch ua żiemię beż dusżyj'a mój Wojtaszek 
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zaksztusił się odpłaczuza stołem. — Zaraze- 
śmy temu: zaradziłi, asgdypauua'Marja usły- 
szała przy swoich nogach zawodżąctgo! jak 
bobr mego jedynakay jakośćekolwiek odżyła 
oczki na niego ótwierające=Natericzab ze, 
kłemio pana Pinetegó: No paniedoktórze, coś) 
zaczął potrzebwskończyć=Liontytko:kiwyąb 
swoim czarodziejskim kosturemya'tunatyich= 
miast spadły kobierce; 'Ściany!się rozstąpiły, 
iujrzelim: prześliczną kapliczkę joświetlońą, 
muzykacudne harmonjel wygrywała, aksiądz 
płeban'wokapie i stałeę stał ona "Schodäch 
pontyfikalnierprzed éltarzem, Hbo] s ssi 
"Ale a jaż panie Macieju nielryło gmainies 
niem, bo pań Podkomorzy, kiedy się ilrażyz 
na bawiła, kazał tajemnie towszystkó za. 
dzićjji na dowódstegó mój Wojtaszek: wraz 
2pamyą Podkomorzankąywitójrgatnej eliiwiz 
H przysięgli sobie do śmierci niezłomną mia, 
rę.=="A wsobiezasomospanie, jakie to'ognid 
nasdziedzieńcu wegórę wylatywałyy: jakie 
tyfry: palistwa młydych jatzące, kołowrotś 
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kiem prezentowały się, a jakiewiwaty, ahuki 
możdzieży,, to. aż się: ziemia trzęsła: dobro» 
dzieju. Ianrzaons dng 
Pan Macidj.. ou Kai ol - 
mr da sami miłościwy: Starosto, kiedy to 
słyszę, żal. mi się robi, że Gë ugee tym: 
foglyait, raQiongys 101086 rt 
d gn dëng: iq.atadóntd x 
uż A to zad, mój zak wyw iw re 
szła jakie. byly da mi spiiiaootadaięnie» 
ciłem. dy 04 em, Garg. A 
Od BRA , Ve ze CS tanib dau 
ormi Ojeieo kor 'hając Syna wszystko może: 
adstąpić, ale ja pani gangen raie 
"ekregpkagkän agéiere JE 
Pan. Starosta. 
=i Powoli Mości Macieju... powoli... Wa- 
sze za prędki. cé się odwlecze to nieucie- 
cze. Pini Podstolina elce Wieloryba, bar- 
dzo dobrze... niechaj rzeknie słowo, a Wie, 
loryb jak gidja-będzie jej“ sprowadzony. = 
Wszak już waści przyrzekłem moją ët / 


102 


keen, a teraz'już i ogień gaśnie; 6248 zmó- 
wić litanią do Najświętszój Pańtiy i położyć” 
się na spoczynek. (SD 

— Co teź uczynionó. ** ' 

Na dra dzień, a była to niedziela, po ran- 
DÉI mszy;” regimentarz w nowym świąte:* 
cznym ubiorze, przystrojony jak ńałeży, 
z karabelą przy: boku;'a wąsami sztywno 
uwóskowańenii, tak doskonałe, Ze i bocian 
z-respektein mógłby” sobie 'sfiócząć, w mz 
z panem Starostą. pojechali w swaty. 7" 

Minęli długi las; 3 za lasem bór, a za bo- 
rem pole, nareszcie około południa wi muro- 
wanym dworcu; Pan Starosta ze swoim re: 
zydentem pozdrowili<panią Podstólinę: 9v 


Pan: Starosta. 
SH. Świskam nóżki miłej st sąsiadki. - 
-319u910 0 Bamż, Podstolina,.. 150 £595 
«m Wielce HA En 
za jego Mh DN ën siq „AsTdob o 
Kg EN Di Bai arosta., bia dsj dyii 


SH sprawi wiedzieć o jej 


Biniu 
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Panż Podstolina. 

— Zdrowa dn usług: jespana Starosty, 
ale smutno mijest; bo sąsiada dobrodzieja 
rzadko w mym domu oglądam, i nawet jes- 
pan regimentarz żapómiiiał już o mnie. 

rr Pom Macićjo ole 9150 
sash Niski sługa... nie jest;tyle $miały, bo 
jeszcze nie dopełnił żądanćj formalności. = 
e Pont Podstąlina, 00% o] 

-1=— Szkoda wielkas. jespan w wielkićj tur- 
bast, ale jakby się to załatwiło, ja jespana 
jako Bóg a prawda: ióq ot yaos [dia 
ur Pah (Starosta. ©0001, > gof 
-19+ Pewnie: to ti: chódzi o Wieloryba.3 òq 
Pont Podaioiëag, hus! {> 

— — Tak miłościwy: sąsiedzie, jespanu re- 
gimentarzowi tego artykułu jeszcze zabrakło» 
> lg Gan Starosta en 
ss ted gdy też mój przyjaciel przyprowadzi 
żywego Wieloryba do dworu pani Podstoli- 
ny, ezyli Aseudzika nie odmawia jemuswo» 

' jej teka ut, wyd dynos metinte ml 


vlait zwet va) 
h ttp: ZITAT OU. Uu 
` 
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'Pant Podstolina, - 
—'Nieodmawiam jako Déeg a prawda. 
sisbandob zéng: Sid regioun oniome sle 
-—| mościwa Podstolina daje nato słówo 
Bi 0 Pani. Podstolina. | SM 

— Daję słowo jakem katoliczka. 
`. No kiedy ak pomyślał starosta, Graf hant 
na franta, ale mu wytnie koranta, 035 

Po sutym obiedzie, ma którym jeszcze po 
nieboszczyku Podstolim znajdowały się za- 
pleśniałe butle starego Węgryna, pan'Ma- 
cićj ucieszony, że pan Starosta da jego mi+ 
tości, pewnie do morza Atlańtyckiego poszle 
po Wieloryba, marzył rozkosznie w obszer” 
néj landarze powracając do domu. 

-*"Przed;kilkoma tygodniami nim to zdarze- 

- niemiało miejsce, braciszek z klasztoruber= 
nadynów, który właśnie w jurisdikeyi maję- 
tności pani: Podstoliny exystował, szedł za 
kwestą po okolicy, i trafił do dwory: pana 
Starostys| siw solo siu sdisbusek 3 KOPY 

Pau Starosta człowiek bywały, lubiał za- ` 
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wsżę zskażdymo gawędkę prowadzić, jakoż 
istegaż mnicha zapytał o 0000 
` — Aktie Wasze rodlem? ooszK9) (MA Du * 
— Ze wsi Morza z Poznańskiego, dobro- 
dziej: owpog- alyd odieęszw, Ant yh 
OË Do koeéi ona należy? Ada: 
+= Bo pana*Hetmaua koronnego: ov 
(y= Jakież wasze mag? 17 i moinabye 
— Bonawantura 3 zakoug miłościwy do: 
broläieln, dé Sut odyl Guiloiebo1 7» | 
som Ale 8 rodzica, bk Kisin HARRSION x 
| wie Mojego. ojca. zwano Wieloryb i jam 
też tak, ochszczony. ` EDR ban gdźpie i 
-oa Opowiedział, Starosta po przyjeździe do 
dworu;ipowyższą historją panu Maciejowi, 
asten lubo niedawat wiary z poczatku, aby 
to, jakoś, przyszło do skutku, jednak jak je: 
e protektor, raz jeszcze zrobił, pewną mu 
"nadzieję, ucieszony pan, rezydent z wielkiej 
wdzięczności, wychylił pół gąsiora starego 
tokaju, za zdrowie swego dobrodzieja. ` 
4 Akila doj PORN A+ WPRAWY PA 
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uezonycl majstrów, aby zrobili łaskęrybią 
w podobieństwie: wieloryba „*Viorąe miarę: 
- na majtęższego człowieka; bn naszbtaciszek. 
z olbrzymem mógłby się porównać: -` 
Kiedy już wszystko było gotowe do (éi 
krotochwili, pan Starosta na kilka dni pier- 
wej zawiadomił o swym przyjeździe, z re-- 
sydentem i Wielorybemy którega do gotowćj: 
torby, jak sieczkę do wora waat, — > 
Pani Podstolina lubo już w erlech osóba,,. 
z początku rozumiała że tóżarty, ale jakspo- 
strzegła na dragi dziel kałwakatę powozów 
i służbę nadworną: pana: sąsiada, Wielce się: 
zaambarasówiiła, aby. 2 Wielorybem jakiego: , 
/ e ie było; bo jak jej: mówilij Ze? 
wien ower? T'si R “smakować. 
Lef elt Była dét H ROWNO - 
RA air bezpieczeństwa: 
CYM koda, 
Heeh ojeń kaznodzicję da Ma, 
sztoru pony Napedy nä? 
dE pily dro- 
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| Lä 
ke?panu Staroście z głęboką prośbą ol swój: 
pani, ażeby tak dliskó'd6 dwari"? Wielory- 
bem niedojeżdzóWożć 9 isłyszawszy pam 
Starosta puścił się saint Wa Katyń dó dworu, 
i zapewnił z kretesem panią Pódstolinę, że ten 
Wieloryb jest bardzo Kiskawyńińćet mówić 
umie. —Ufva w stwo pati Sfarósty zezwoliła 
nato, i przy więziono nielioraka braciszka tak. 
zatarassowauego kładąc go przed oblicze pa~ 
ni Podstaliny i przewielebnych dobrodziejów: 

Ojciec gwardjan, t0 tóbywał jeszcze za 
morzem via missyonarstwie, miał ten honor: 
oglądać raza wiełorybażyi zaraz odpowiedział 
patrząc się ua ten dziyoląg, że jest. łuski 
W A Za mały, 

„o Maly powiada wasze, zawołał Staro- 
sta, —llej mości Wielorybie oe Se, 

l ojciec Bonawentur jak zadysza- 
ny kręcił się do wa RA od lątał ze ` 
SOA A OPLAN ie z lego 
VEER ae A GE 
przed całą kompanią, niby wielki dąb. 0 
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rne tno I de ste Gwardjan m2 HI (ed 
rm Jakem, gwardjan, to: Wieloryb.: W Znrn 
uoy ysa naQjeiee Droe: Kokot nod 
„Pf — To istny, Wieloryb. ` big mieo1612 
5198 am "1 Pani Podstokina: A s fif 
m Co, wam; dee Geen) sł ży: 
wia Wen istny bernardyni ` o 
AKTA? k + Ojeżec Kaznodzieja. ` IT 01 Di 
idini nasz. psc gozwią 
Wielorybem. l bęndalsinaszęręunteho(1 iu 
gs ann Ltd DO Lat 'wańsjO 
jiad Kiai anpi aija Nda 101 
-* Hmisbe dog Ojeiec Gerben "` siad lsłzo 
"i Taką ma eg, 7 0% SPY] 
Pań Starosta śmiejąc żę, wos 
P 7 Wies ei się zadość Woli itaj mi 


ptn SIWY oa A ieont {yH = 


me PE ag 
BSZYDGS Ta ù ni Podstolina. Hei gsiojo 


t SEN e d IMEA d vd. mie NA (AL 


ge a MAM na panie, Staro- 
s uszy We rz, tak di Cp opa 


aWić biadbiw Ula pisamo d pia bo 
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Hp emt" isq 
Sgi p" słówó vor? seg pó 
hikes MIX i lat ioga 


-Pani Podstolińia. z dihan 
= Qoż mam róbić z jespańem Selen, 
niechaj si tai jakom rzekła. © "7 
‘F pan regimentarz widząc dobry ` PA 
padł jak długi do nóg pani Podstoliiy. Że 
zaś młody świerczypała jak go reżydeńit 
starosty nazywał, smalił cholewki do uro- 
dnćj panny kasztelanki, a zapomniał o da- 
wnych konkurach, zatem i pani Podstolina 
niedługo się wzdragała, i z respektem pana 
Macieja przyjęła do swego dworu, jako mał- 
żonka na wieczne czasy;—i tenże ojciec Bo- 
nawentura Wieloryb, co nawożenćowi tyle 
dobrego uczynił, w wielkiem był poszano- 
waniu u męża pani Podstoliny, a opuściwszy 
zakon, do śmierci miał przyzwoity przytułek 
pełniąc obowiązki Podstarościego. 
Kiedy nieraz się zdarzyło, czy na sejmi- 
ku, ezy na jakim zjezdzie, lub konfederaeyi, 


80 | | 
pan Starosta w swoim protegowanym, a da- 
mm rezydencie, znalazł na zawołania za- 
wsze wiernego przyjaciela i obrońcę, wraz 
z całą jego siuhg, ` visis 


 doselt obie wiązania, i gza- 
guneka ij braci szlachty, ijgwọicli re 
va Aetystagesotiuè aboli „zas 
sou ab, Malen filsme dewygisu ieoi 
ab o leinaoges d ddaslosesa quusq (Hub 
suiloteho4 iusq (weie: äanpndugd dervun 
sneg modaga x-i slggmbzw gie ogułboiai 
As odgfamówh oaegech siąjęszą sjoiss M 
-oi afin 9194 L—2teëza ouzaatat 8A look 
Or: tuosnsżowisn 09 doe Aaen 
-ossseaq Io moidloiw sw. „li Sad) ogóndob 
tszwisżudqo i „ęniłogabo'l iasg s$gm ú WUS 
asiutęsią gaio tigd Léit Mt ob alen 
— Nóg ogsiażówieliów aspit/6dć opty 
Aas e "pm jolis hhii ge dwie lis 
` dreimol Jol pisbsejz aide) st (EI 
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BA TNA ı bads „anihod s imoxlaa 


SA sie (szedł ia PRZYFIS "BaoM ogsin 
"OI Takt tytuł każdy sobie nadawał, kto był 
-x90 wwpisańy do” bractwa 'różańcówegó Naj- 
i "l świętszój panhy Maryi. iżoq. twoja 
„aj bamęsd „ab Pi ęagieeim T dsl T sariq 
(91 Pódobnecczarodziejstwa o Pinetym, jak 
-im iujeszcze dalój pan'Starosta będzie:prawił, 
olej aładziewwiekusędziwym opowiadają z ta- 
lens kiem:zapewnieniem; jakby'sami widzieli, 
-sin łubcsłyszeli od wiarogodnych osób.—Ja 
-oleo jeszGże trzy zdarzenia” słyszałem oprócz 
sinsbwield innych; które do nieboszczyka Pi- 
-10lmetegó potrzeba posłać o potwierdzenie. 
sw Pierwsze. Kiedy'się Pinety rozgniewał na 
swego ucznia, i natychmiast'kazał mu się 
od siebie oddalić, niechcąc już g nigdy 
na oczy widzieć, klęczącego u nóg swoich 
i z płaczem zebrzącego przebaczem +, Pi- 
nety tak miał swoją sztuką otumanić, żebie. 
dny chłopczyna znalazł się gdzieś w nie- 
znanćj krainie, i zamiast jego nóg trzy- 
mał drzewo cyprysowe.— Drugie.Miał po- 
dobno Pinety o jednój godzinie i tejże sa- 
méi minucie, wyjeżdżać wszystkiemi ro- 


NI 


gatkami z Berlina, zkąd rozgniewany na 


niego Monarcha natychmiast kazał się wy- 
ja a ry Pinety, od- 
«7 mładnieć,idla tego nakazał swojemu ucz- 
niowi posiekać.się na. drobne: cząstki, i 
przez 7 lat 7 miesięcy i 7 dni, trzymać je- 
lsi „go'ciało w beczce ma to przez niego Wy- 
(| wsbranćj i żaczarowanój, hiechybiającnimi- 
-¿) x naty czasu, po którym to terminie miało’ 
sie źrosnąć i'zmaritwychwstać; — jednak 
¿sl — uczeń nieućzynił zadość jego woli, a nie- 
s boszczyka Pinetego: ńajpewnićj na osta- 
JI stecznym sądzie zobaczemy:—To podanie 
sins zupełnie jestpódobne, do podań history- 
sn is eznyehcò apatan Twar- 
ois PO ii (Jan I ,GinXoU ogowa 


ybsia og' Zut sgodosin , ilebbo sidai bo 
| e 1.4 ch; > 
dorow2e goń U 03908599 BIO I0 BN 

P j 
-iJ „sińososdosiq ogsogz1dss mozoślq s i 


i i , i rN 
st dlasguto głułze gtoweatsim Aalylsa 
l 4 


3 "p ` m 
va w żsisbą gie tsalans soęsoqofdo yab 


vgl gód oant Fegiotss i sinisi (neng 
PU par b -9w ozęiqy) owssabir m 
se s5j»l | at (bobej M b ae óadob 


p ¢ d n .. 3 
-01 imoiieysaw Szbiojyw „slobnia Ge 


LM 

mad dingas) szęwosbo4 36 op i oai gët 
CT bitt od Jl geng Sieg wł, skt Ajea g 
„tob sst6b0ge 

-018 aia i „siodaqe: 491 gu adiga vn 
ont, 93 mai, W labie Je W w o 43 ae 
Gu Metteg Sg eg 2 doily sew 
Ai wiożówiŹ iasg z. gë GER En un 
mp. ‘alion te Bil, SIZO MASI 3$ 
-siog Sia zorliq 4 wien) Mais GM 
„zadaj du, siabsią gwbwaszb Age i si 
kasel aandu, ERSA Asi; aal Bb + 
W. nurowanym dworze, i a dwór.statwyso* 
bazę, bk ea "mobil Ái- 
déier tel y rozpalónym 
komiukii pan Starosta siwego wieka; pobo? 
ep strzelec 
anigily 


ior ry, widma deed Nee: 
ger VW daise aigoa sębyił 
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dzieniec i pan brat rodzony, a Cześnik koron- 
ny $. p. Króla Augusta Sasa Ill, powitał go- 
spodarza domu. 

Pan Kapitan na respekcie u pana Staro- 
sty, €o to bywał jeszcze w tańcu ze Szwe- 
dami za ojca nieboszczyka Króla, przywdzia- 
wszy ubior galowy, oddał ezołobitność pa- 
- nu na Gronostajach; ai pani Starościna tak- 
że czem mogła na prędce utrefita: fryzurę, 
przywdziała bogaty.rubrony drogie pierście- 
nie, i swoje-dziewuchny, gładkie jak jabłu- 
szka, a ładne jak gołąbki, ukazała przed ky 
nem, szwagrem.) DIEOU MPD NONNA 

Niedługo stany słagńis Mateaszy faworyt! 
i poufalee pański,jet:to jeszdze zsświętćj pa» 
mięci, rodzicem pana Starosty jeździłnakun- 
kury: do panay Pudkomorzdnki,okrywął stół 
dębowy kosztowny obrisem i stawiał sło-. 
dziużki, „kordjał sobi, (ieiqu w Tyssin au 

Kiedy sobie zasiedli niedaleko kominku; 
międęk popijając, a! ogień bużował: płomie- 
niem, duż Weem gege dal, dë) 


"6! 


oh 


iwojskol; `. Iréëie d Seëeik, urai gislhe q 
ue „panie bracie naumyślnie przyjechać 
teny powitać: Waszęci i. głonieść, że, Bóg. ja: 
koś; Has. kurze 29 grzechy. | E DIEKOGC gie gi 
Amabi bas A Starosta, |. vd VOSA sie 
e Swięty: Panie'.: cóż znowwnowego? i 
P. Cześnik, tn ob oyi vis 

— Wczoraj, 9 poesg na,maim zamku, shi- 

Aha już dobrze spała, kiedy coś, a Bóg wie 
co, trzy razy ospółnocy klamką ruszyła; à 
potem stuku, Dmku, £ torz strasznym hukiem? 
przygzłordo mego łóżka. to kołdrę ap mnie 
reih, jo „poduszkę zpod; gławy wycią: 
gnęło... to mnie pabelmclo, 8 ja i tehu nie- 
mogę wydobyćw myśli olmawiałemkoron- 
Hi Jtante „m Sao Ay ant Sun at 
sur die ee Ram Slaposlaz eń "eat 
Ja mucha dobrodzieją u3 to się śniła 
pana brata. ` 55 (emt, sad nsaja mójowe 
r 418" ms] rot Pan Cześnik, UE lyd 05 Dm 
 — Ale jak Bóg w niebie tak, było, nawet 
na ają dzień kazalem przy. femme 
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podstarościenu "` kuchdrzówi, lokajowi, 
dwóm, drabóm, a drzwi dobrze zaryglować, 
i oni-to wszystko słyszeli; a ze sich w ką: 
ty się powciskali i słówaiierzekłsży, jak tra* 
sie Anio? Pańskć szeptali, tù zaś djabelstwa, 
jakby ma Kure pana Boga nigdzie nieprzyła- 
zło tylko do mnie 55) © 

«ule las npani Staroscina ©3551 — 

` a Wszelki duch pana Boga chwali... 
Zdrówaś Marja taskis pelna. 05 00 
„ada me bag sSłaroślh (| Anie iog 
© «=Mucha dobródzieju...toiim się mospanie 
zdawało4. ale przecież mie niewidzieli?:00%5 
am "datt sf Pad oOżeśnóciium o ...oląng 
= Jakem żyw panie bracie tak widzieli . 
. że eoś takie jak olbrzym, miało "0ezy! jaki 
świerczki iskrzące, a'ręce jak skrzydła nie- 
tóperzi +1 to. panie bracie W pare dni na 
swojem miejscu kazałem spać polstaroście+ . 
mu eo był Śmiełszy, d sam! położyłem się 
gdziendziej, a'to straszydło zamiast do nie- 
go ztióww do umnie trafiło. ` sb Ar Gu 
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„uż eztekolmawiał i pacierze, i antyfo+ 
ny i kto się w opiekę, dał nawet niewyma+ 
wiając Bogu na. summę i-wotywę dla księ: 
ży, Cystersów Wąchockieh, anie i nie nie- 
skutkowało; aż mój- owczarczyk trafił poro- 
zum do głowy; za co dostał. odemnie stary 
żupan i urząd koniuszego, aby na kominie 
dniem i-nocą;ogień palić, a święeoną, wodą 
kropić podłogę; i jakoś od tego czdgu; vani 
hurgotu, ani stuka, ani jęku;boczdśem stra- 
„ sznieszawodziło już-niesłychać« o, | 


ui Pond Starościna, | | ol sgot 

Aender Mpdeupgk, raez" śm dać 

buch TT KEE EK 55510 . 
ve ollar sn Bani Kapitono data Abi, ;01 


WA A może to.dusza uieboszezyka pair: 

lego, szuka ratuaku toyo wcią ką 

le za życia. nabroitaw o. H sin e had aigid 
im aS „shi ge Bu Cześnik. dy 8 Së? 
ax Prawda, że Dun podstoli był nieludzki. 

„ mściwy «chłopów. strasznie kazal:batożyć, 

więzić, nawet wieszać, żydów bez/śądu zaw 

10* 
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bijąć ża lada ep. ależ pań podstoli jak umaił 
vędzie temi ókóło dziesiątka, 00000 
pal dh greiin Register Val! Kii 
"— To miecha dobródziejn, ja temu hie- 
wierzę jabym w tym przypadku: moją kor: 
delieą zatrąbił stracha. Ca ta mospanieże: 
by aczeiwemu człowiekówi spoczynku nież 
dało; niechnoby dobrodziejuna mie się to 
udważyło? 2231 bo zodgj i ząyciboq ago? 
8332 wllateusz'ch stał ża stołem. 5000. 
— Ej paniei nietrzeba blaźnić ptzeciw , 
Boga, bo i pań Starosta kiedy pożałuje. Ja 
panie nigdy jeszeze wie mie widziałeln, ale 
wierzę, że strachy są na Świecie; bo bywas 
ło, jak mnie opowiadała iwa wszystko za- 
klinała się moja babka; że ją jakiś mały 
piesek zaprowadził ha takie bagna; kałaże; 
błota, kiedy sama piechotą powracała zjar 
marku a przecież «teńczas Wiespała, Że na 
drugi dzień ledwie wygrzebała się z trzęsa- 
wiey pa znaj się „jak gowidcia dee ` 
mu (to Jr lie niepozutałi, 7 Int dien." 
AM e 


http://rcin.org.pl.. 


(m9 


Pan: Starosta. 
in RE rkoy "wi jéj 
się «widziało. ni wod ąsoszodsiu s%znib 


out e ii! głaróścina. de ERR TERG 
tv zfjkóchankać widać że nie NORW 
SCH przecież nasz dobrodziej ta na kazaniu 

awil, że. A katnieni akto 
Gd e potę vide H Jakubkat.. 


upainiętaj się, j przecież i to est tak jasnó jak 
słońce, kied ja Czeskik paw iada i i Weste 


SĄ 0 Świ 1! | dwi di nshodob 17 lja i 


ls, Blo, Aen besi ELSEN ach 
Pan Starosta. "Aus de 
Ale moja ty turkawecęko... przecież już 
żyję ege Dag, mihedzie na wrzygzte na- 
rodzenie pańskie sześćdziesiątka, ajeszęzęnie 
niewidziałem i niczego się więboję, bo mam 
czyste, sumienie. s | Jog noża onja) — 
Pani Starościńać? n sium iui 
— Toć i nasż Pan brat" Cześnik, nieza- 
służył na fe karg od Bóga; a żsyła ją na 
umartwieńie! i próbę Ala chwały swojój. (1) 
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Mateusz. — 
ac bywało jak babka moja, opowiada: 
ła, że dusze nieboszezyków łażąe. po ziemi, 
szukają enotliwych ludzi, a „iemogąc nie 
mówić, rozmaicie bogobojnych straszą, aby 
pacierze za nich mówili. 
u pani staroscina. a 
K - Aniol pańsłej zawiastował , pannie KO 
SN i > Met iai 
i „Pan, Starosta. dëtt tie 

— Bajki dobrodzieju, j ja. tema „wiary nie- 
daję, Vrssadang krzyknij, „hola. „Stój. „Mo- 
Ne, 4 1190 


oai KEE 
DAS wt jak iieboszózką mie bab- 
H prawita. SRAT a 
Pan Starosta. 5500 
— Dajno wason pokój z temi Magie 
już mnie wasonigniewa: issi 
GŃO Pam Cześnike.o i iof — 
PY pri bracie, aetiuten to 
po łąkach latają, to coś gien być musi? 
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921 
teg and pd (uPanisStarostagse ir 
HH To mucha adphrodzieja:.. fo są róba: 
czkii frawająee eo świdcą:j e 
l Pan Cześnik. BEEN 
zip panie bracie. tosą duszki jeome- 
trów: ep nieuózciwie ‘zál życia mierzyli/pola, 
za to wszystkie wieki będą pokutować na 
tym świecie; a tym podobno mosanie wara 
od zamków, tylko: po: łąkachi polach latać 
bez spoczynku. (31. Hasni iikot ab 
-ghg bóq Mapan Starosta. ` alioi 
resBajki dobrodzieju, ja tema nie wierzę, 
i żadnyclvśtraehów; ani upiorów się ńieboję; 
niechnoby który ehciał dobrodzieju zetaną 
zdgrańwiłdoeo iis tuilsestża Jud oi obi W 
` Liak do ciemnego zmroku bandarzyli o 
widmach, strachach i/upiorach, a panu Sta- 
reścić choć mieustraszonóma, jakośiekliwo 
byłó, bo wszyscy ia-jednego to i ljabeł by 
nieporadził, zatem cokolwiek (te gadki gło- 
wę mm zakieęcjkyw ngoo nizowiŻ ns 
Du kolacyi'pau Cześnik kórónny pożegnał 
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brata, iskołysząe się w-złoeonćj bąbce zaje- 
chana swój. zamek, a pan Starosta z-pa- 
nem Kapitanem — aen 
gawędki. Waższ) ADA 
"Ze'dworujaksięj REN naqiigńwoko- 
Io było widać okolice pi a okum sypiaićj 
komnaty pana: Starosty wychodziłona og: 
legły las; gdzie tegoż samego dnia żydzi(io- 
wracając z jarmarku, a niemogąo dojechać 
do domu przed szabasem, Jo już gwiażdy 
świeciły, rozłożyli: ogień na polu pod same- 
mi krzakami itam.jeslnikartofie piekli, a dru - 
dzy włożywszy Śmiertelne koszałe ikubraki 
nagłowy, kiwającsię odmawiali pacierze: 
Widok to był straszliwy a osobliwie'zdła 
człówieka świeżo napojonega straehami. — 
Płomienie się wznosiły, to znów*opadały, a 
białe apióry pomiędzy niemi,to się powiększa* 
ły, to zmniejszały, to znów się: przybliżały 
ka ogniowi; to oddałały. ier 
Pan Starosta pożegnawsźy ai 7 panem 
Kapitanem, wlat się «ła wspamaiaućj kóm- 
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naby i zamierzał ledz na spoczynek, jednak 
że zaledwie spostrzegł na własne oczy, tak 
przerażające widziadło niejątsię swoim zwy- 
czajem lo kordelicy, ale jak kokoszka uikląkł, 
złożył ręce, przeżegnał się raz, drugi istrze- 
ci, zaczął Aniol Pański, potem kto się w opie- 
kę,naresacię litanigdo Najsświętszij Panny, 
a widząc że upiory nieustępują, w gwałtó+ 
wnćj niespokojuości,, prawie, bez tehu; za- 
cza! się udawać dé pomocy swoich, domo- 
wników, —i macać piersi, szturyańcem; siał 
Pan. Starosta 
„r Boże bądź miłościw mnie grzeszne- 
mu...panie kapitanie...kapitanie! ojcze nasz 
któryś... żono!... jest w miebiesiech. . i żono 
ukochana, ratuj...święć się imie twoje... Ma- 
teuszu! ` biorg didysńsecdsiu sniwsq xisi 


Pani Starościńa. die zou 
— Cóż tam takiego». cóż się stało? 
reg Hex wyw Pan Starosta. DAKWAT 


Zdrowaś Marja łaskiś... a patezaj iech 
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oto, na PIANO» Polna pan 2, boba. „pod 
samemi krzakami w Jee vu widzisz? ` 
"TWS AMOWE Pani Starościna.996 (5560541 
MVetiświęta Marja'Ozęstochówska żmibkij 
się nad nami!.. aig lsrrgo89319, 2391 lyśofs 
EC * Gospodyni don, 155265 10 
Seier Antoni" Padewski przijczyń 
się za nami. Wygłęnsia Cl a. OGSIW 6 
-58 aila 53d Pik Kapitan.” Dm 
TT 
to jakóś Ve ogche ddbkoziój. 777" 

, i Pań Starostu. ale rkubrań 
cw Qjrwierhiieniś dóbródziejli..B0że bądź 
miGłOGCE0O Joie iii) BRETT RI 20% 
BEEN `" 2 „lauoż ahabi 
o upiory jasny paniet a steigen Sine! 
tarz, pewnie nieboszezyki z grobu na tańce. 
powstały: ` «wówseowoić wë) 7 

tufuje stary Kuch: Sol — 
— Wszelki duch. pana Boga chwali... 

% H m ię Ojea, isy ndis, nl, Oé MN 
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, Pan. Starosta. 

— Boże bądź miłościw mnie grzeszne- 
mu— Boże bądż.miłościw ... panie kapita» 
nie!... poczciwy...ty masz najwięcćj odwa- 
` ei, Święty Boze święty mocny.. weż ko- 
nie... i karetę...święty nieskończonywi ep 
po dobrolbäiela, 

Kiedy woczwóńdiokdh: a pacierze Dia 
wiają, za pózykładem pana Starosty; 0 zie- 
mię całował, płakał, a szturgałsię kułakiem 
w piersi; pan kapitan przylepił. do boku kos, 
sturek cienki żelazny, (3) kazał kónie do lan- 
dary: zaprządz i pojechał na plebanią, 

Niedługo. i dobrodzićj z święeoną wodą 
kropidłem, odziany w kapę . z. sutanną pod 
spodem, w asystencyi organisty 'zakrystya- 
na i dzwonnika, przybył dodworu starosty. 

1. Ban Starosta. 
= „Ojósi dobrodzieju przypatrz się. 
` Pleban klękając. ` | 
— In nomine patris et filii et. spiritui. 
Fis „adawno jak to widziadło ukazało się? 
11 
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Pan Starosta. j 

> Amen.aNiedawno dobrodzieju coraz wię- ` 
cćj się mnoży... to znowu zika. s29% — siss 
«Pleban kropiąc wodą. klęczących. Aa 

— In nomine domini per. migericor=" 
diam tuum miserere nobis. — Módliny. sig: 
` bracia moi, bo może to dusze potrzebujące: 
ratańku'i pójdźmy. wszyscy: razem” do tego 
widziadła... jednak panie Starosto, lepićj ln 
było gdyby można WON ojców Bee 
miodytów. "hart reng nasiąs ue emm 7 
"A skoro'to mnha atyelimiast pan Sta: 
rosta, nakazał swoim nadwornym kozakom 
w towarzystwie pana kapitana; póprósić 
pobliskieh* zukonniików=" Jaż' było (około! 
półńoey, i jaż księżę; eliuć z armat strzelaj” 
nieusłyszą, bo tak twardo zasypiałiz<=zale=: 
dwieojciee furtian przebadzóny gwałtownem 
sztukaniem; rożwarł oczy zaklejoneiposzedł 
jak najspiesznićj dać znać gwardjanowi i 
wsżystkim braciom. 1 niedługow uroczystćj 
ip kGiaiyciwajcn: 
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palonemi gromnicamiw jedućj, a brewiarzam 

w drugićj ręce, w zatulonych kapturach, ma- 
jąc na czele siwiuteńkieg o.ojca pałę z krzy- 
żem konwentu, postępowali ku dworowi; a 
we dworze była ciągła trwogą, itylko, modli- 
twy i pacierze odmawiano, ‘c 

do Pani Starościna « do Plebana. 
o — Ojoże wielebny, a może to mój mąż 
zgrzeszył bo nieeliciał wierzyć w cuda Bo- 
kie, i jego gniew sięga iasze okolice: 
** Pleban. "oi 
— RI to prawda panie Starosto? ` 
"Pan Starosta płacząc. ` 
— Privela wielebny dobródzieja. ` 
— Woo Pleban. S 

um Potret: zatem panie Starostów yapo- 
wiadać się i błagać Boga o przebaczenie.” 

Kiedy ksiądz jrbbószóż rożgrzeszał rze- 
wnie płaczącego pana Starostę, iedłago 
- grobowy spiew zakonników dal się słyszeć, _ 
w oddaleniu światła zapłonęty,i wkrótce mni” 
chy w progi gmachu wstąpili. pios 
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jis Pleban: anoto isnolsg 
— Patrzcie fratreś tam na prawo.» w 

` "Ojeiec gwardjan Hetaige "` 
"— Sanctus... sahchis... PARU deus... 
miserere nobis. KEU SMOD Ov 
Ojcieć kaznodzieja. ` : 
2 To grzeszne dusze ratunku potrzebuj ją. 


j Ojciec kanafasz. Des 
— Wszelki duch pana Bogu chwali to 
zesłanie Boskie. „są 
Fals Ojciec lektor. béiert, 

— Beie bez soma iprnecia sakra» 
mentu poumięrali. ` TES WI l 
Ojciec, Gaudenty. 

— A może to sąd ostateczny... módlmy 
się. bracia—/n nomine palris. 000, 
„Ojciec Pankracy, ©. 
sałat noster qui est in Coelis... AŻ 
dy ` Uieiee Bonawentura; dl, 
ee? Kazai arem dzwonie me 
dzwony. hystęeuulogsę Sara 


y CA 
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un wddjnieę Garoagcdig, 950%) h 
> Odprawićanszę żałobnąw. kaplicy pa: 
na Starosty 20. dlusze zmarłew 0 slh pia 
SET RTE rzy Pleban `" BIL als dsg 
-i Oto późdźmy bracia mot doszjawizka, 
a tam im ratunku duchownego udzielemy. y 

OSIĄ BA uj Ojedec Gwardjadm | shpie 
> Zapalajciecwszystkiegromniee, + Mir 
święcajcie pochodnie, nakażcie, w dzwony 
i dzwonkialgsronió. 18 szczera intencja, a 
modlitwa na astachiwychodámys pa iow 
zt ail og Pleban. j di, zolubo. 
satękiioq iożrodog Dän 8 dawobiais slaiw, 
kO spie Wszyscy, haer, sarg ES 
däit Loko Eug, a Sp biun 
Fan Starosta, u ALT i i 

gromadę ludzi, służbę nadyorhą, wszyst 
swoich, pachołków,i w. uroczystym, po choy 
dzie z, zapalonemi gromnicai, pochodnia 
p oda darów ia ei 
nych, śpiewając psalm Ho ap. (28 Lt 
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da panu swem, wyszłi ze doran murowa- 
nego; a sani pań Starosta z własnego instyn- 
kta dla przebłagania Boga, postanowił ezot= 
gać się na klęczkach; za jego zaś przykła- 
dein fiószła” ata 'ehmara służących +ga- 
wiódz? S oguwzrodsub palunie 
Ksiądz plebani ojeiee gwarljan na przo- 
dzie, kropigt eiąglelrogęwoidą święconą, nd- 
privat łieńńskie pacierze małe ehłopuki 
zsihidłe ód strachu drżąc, powiewali kadzićl- 
nicami na około. — Jaż minęli wzgórek; a 
odgłos śpiewu rozłegał się po okoliey; już 
iiawet ksiądz Plebśn i żakónińicy: mogli się 
wiele zbudować z takićj pokory i pobóżnóć 
ści pana Starosty, bo'jtiż z tysiąc razy wy- 
mówił Boże bądź miłoścźw, inatyet heen 
drett poiłaktsży sie piersi Sztittgańcuini. 
iż wszyścy nartszcie bližali“ Się 3 ćdriż 
większą Bojaźiią, wszystkim drieióim wicze 
Ki w oczach statięty, SekedROpófAły jak we 


UMAWITETITA, 


młynie, Walt jak śeiańy, a to zjawisko 
jak w (ażywało, tak ciągle i hieperńsze- 


gi 
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nie stojąc w jednemmiejsen,przy blasku pło- 
mieni: emgeet gn egaggt 
rosłe oblicza, 

Lubo i starozakonni! olcia tak 
liczną processją i to okolo północy; a-nie- 
ae się dorozumieć,c6 to znaczy, byli 

wuj nieopisanein przétażeniu} nawet wielu 
w lasy pouciekało; jednakże niektórzy z nę: 
żniejszych na częle uczonego rabina czeka- 
lizdozepkia: nioi eg ew dosin / 
Nareszeie gdy: pochód: uroczysty, zbliżył 
się: i stanął na kiłka kroków, ¿nikto calej 
kówpanii hieśmiał podniesć.oczy na In zja- 
wisko; :zalędwie ksiądz pleban azbroiwszy 
się w odwagę, ukląkł pontylikalnie, a zanim 
wszysey: zgróniądzeniy pierwszy” posałojwał 
ziemię, wyrzekł głosem ulanosnem: TG ha 
"e W lmię Ojca i Syna i Ducha swig- 
togo; kla jesteście duszyczki i czego po. - 
 trzebujecieł ` gls Awwiodaog 8idoe suslo 
"ii "degen e upiorówa:s. 0. 

— Jedziemy z jarmarku i i śwbijisżpkiowtwyś 

zapad. 
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(o TEAGI (stary kucharz. mapie ma 
45ml Wszetleć duch pana Boga chwali:to 


żydzi szabasują. reide: 91204 

Je Gren wem i odei 
-sia [gp Let A map żydyw |= breng ił 

zd veau 03 Gospodyni: 0 0% 00501 


niais. Święty Antoni Padewski my się itak 
nistraszyłi. oi y Auba lp Aoin NAN 7 
-i Pan Starosta powstdjąc z ziemie. 
| — A niech was jasny piorun midih 
(ro wszystkielpotwywiesząć każe: / 
(sI$mieth'na około ogariątkompanią,wszy= 
sej: dopiero ze” strachi qirzyżwieli, «wielu 
irabów i<hajduków pana Starosty zamierza 
ło rzucić: się ha/ żydów, i pomordować na 
iniejscuz jednakże ksiądz! pleban ivojeawie 
Bernardyny łagodzili pana Starestę, sktóry 
był'rozgniewany do żywego i hiewstrzymy- 


a wał rozkiełzaaćj tłuszczyz bowiem nietylko 


kolana sobie poobcierał, ale nawet gäil: 
bieńsze karmazynowe szarawary poplamił 
iposzdepałysii) 1 oupnrat s gmail ` 


„bśqas 
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SHWO Sn „Pleban; , i 

— Panie, Starosto. cóż oni w inni? ` Kr 

Starosta; „|. 
— Macha dobrodzieju... „czyli nie mogli 
„przysłać do dworu, Ze chcą szabasować. 
Gwardjan. l 
— Wszak zawsze modlemy się. — 1 od- 
puść nam nasze, winy, jako iimy odpu- 
szczamy naszym winowajcom. 
Starosta 
1-— Nie... niędaruje dobre sięjnchako po- 
been posiekać,; „pozabijać. w 0i4 5-1 
| „Pleban ` eps . 
—W Imig Dja, i Syna i Ducha AT 
nam cię Starosto podaruj. im, życie, FL 
-Pani Staroscina., 

m Mój kochanku... mój gołąbku. . dł esz 
gagatku!... ojciec Gwardjan grozi klątwą na 
cały nasz ród..-przebacz im..,daruj... „daj się 
przecie ubłagać. „ 1i 

uż wb zs rund Starosta. | 
— Ten raz ostatni... hej słażba,,, Aale 
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ki... nie „czynić i6 jmi nid złego... jaż niezabijać, 
ale przykazać najsarowićj,” aby' dragi" raz 
meldowali się dwórowi: 
, 'Rabin'w poselstwie. — 
— Niech ei jasny panie Bóg nagrodzi. - 
twoje miig i miłosierdzie. 
"6 "Pam Starosta, 0 — 
Nm S Na degt raz nietylko” boy asa 
nica.. pamiętajcie 6 tem łotry. gh 
“Pleban. : 
ER Pajitiy' już a i ky ec Do, 
gu, że się nie złego niestało. "` Hut 
„I ksiądz pleban tw towarzystwie źakóh- 
ników przy s świetle samych póchodni, bo` 
gromnice pózagaszańo, z wesoło: 'gwarząeą 
kompanią powrócili do domu. * 
"Na dragi dzień SH Loerie 8 
Wie See MĘŁES WO (081 
"LA cóż kochaneczku zdob jesteś 
— Zdrów moja turkaweczkoj tylko te ży- 
dv" kłopotu miiaróbiły. A hiemasz tam świe- ` 
żój śmietanki, bo mi ER zagnoiły kolana? 
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— Zaraz ci przyniosę, tylko mój kocha- 
neczku, uważaj pilnie, słuchaj kazań do- 
brodzieja i wierz w cuda Boskie, bo to tyl- 
ko była kara pana Boga, żeś niczemu nie 
wierzył, aby cię upokorzyć. 

— Ja jedhak w strachy nigdy esl 
nie będę, ale euda Boskie szacuję i odtąd 
kazań dobrodzieja z uwagą posłucham. 
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PRZYTISKI 


(1) Dawnemi czasy niewiasty tak były bo- 
gobojne,że wszystko, co księża lub jéj 
spowiedniki nakazali, lub nauczali, nietył- 
ko ślepo wierzyły, ale nawet na chwałę 
Boga wiele klasztorów’ faundowały i bo- 


gatemi darami obdarzały. 


(2) Ogpiki fosforyczne, które najwięcćj uka- 


zują się po łąkach bagnistych i trzęsawi- 
cach, jakoteż w miejscach najwięcćj przez 
ciała ludzkie lub zwierzęce zakopane, po 
części naród prosty jeszcze teraz, a da- 
wnićj i ludzie wyższego stanu twierdzili, 
że to są dusze jeometrów, którzy niespra- 
wiedliwie za swego życia rozmierzali pola. 


(3) Podobieństwa do dzisiejszych szpad, 
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AISE: N ERENG, f | U | 
"weree Staroscie, 
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H, urodziny , panny Alexandry w miesiącu 
Wrześniu, w dniu pięknym, pogodnym, przy- 
byłem nad Nest do zagrody, pana Ma- 
cieja, 

Do zagrody pana "KA źle się wy- 
słowiłem, — Zagroda niema się rozumieć, 
dwa, lub trzy zagony, ale z milę wszerz i 
w zdłuż pola z lasami, a pośrodku i niego 4 wio- 
ska obszerna i i degt okazały, stanowiły Ka 


Gw E E 


ID JIFCHL OO. H 


"BR 

grodę szlachcica podsiwiałego, którego od 
dawnych czasów zwano panem Maciejem. 

Pan Macićj był to sobie dobry, poczciwy 
gościnny starowina, każdego jak najchętnićj 
w dom przyjął, serce się jego radowało,; gdy 
tylko ujrzał ua gościiieu powóz alba brycze | 
kę znajomego lub przyjaciela. A nuż w swo- 
iin domut...na klęczkach prosił, by jego dra- 
żyna do woli jadła i pila; a jeśli jeszcze jaki 
festyn alba zabawę  wyprasyił, sani „prożba, 
ani groźba na nie się niezdała, bo pan Macićj 
bramy dziedzińwa kazał pozamykać, i dopie- 
„ ro doia, Eck z sercem WZruszonemn « 
radość di ze Sot din i oku Nu jasźeżał 1. A | 
teź Bóg jako SDMW am tat Maciej 
E KAWA i sfoddły niepróżnie, hs trżódkę 


nigostatni i E adxo koników, i grosśiwdfńe - 
OH sk H AO sfisq "ob? gis ott 


m 
KH neg ds sami ab 

` Dworek murowany r nien 

kwitnące ące akacye je, "Echt y, lipy: ha! dzić 

Geet Kl by wii a, BT 


du Hx awi i Gi19N P 
kiem jak las ogród bung 32.770 èdo, nje 
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-7 Wrtéjeliwili kiedy przybyłem,słychać ka» 
pelę sprowadzową z pobliskiego miasta, athoé. 
RI? już zmrokiem było; daje się widzieć, jak 
najjaśnićj drużynę spacerującą tam,inapo- 
wwót,si nietylko front dworku, ale blisko cały 
ogród oświetlony : gagańc etc Dýr 
żnobarwnremieu0) Saliv s die sinenso y 

Miłe aśmiechy krążą po licach. biesiadują+ 
cych kompanie swobddne przechadzają się, 
podsiwiała szlachta osobno, mamy 3 <óre-: 
czkami igdzieniegizie z przylepionymamań-. 
tem osobno3'ą tam nasamćj, środkowój ale, 
czeęeda wąsatych, brodatych i puklatych ga- 
lantów; okrążywszy, każde słówko, każdy 
ruchy każde spojrzenie ż/szezególnem: e A 
ciem śledzi jakiójś midobnćj! panienki. « 
Była to panna. AleXandra dzisiejszą. Ha 
nizantka, a jełyna!/córeczka państwa Ma- 
ciejów i przyszła ieh nadzieja 400) 0040 
4 Dëwicä tà 'čndnydh wdzięków; ksztalt- 
nój kibiei, i'pongtnych 6czków, byłaozdobą 
okólicy, nie zatem dziwnego; jeżelima: oil. 
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głoś tak powabnćj partgię zbiegłosięze wsży- 
stkiełe stron "mnóstwo kandydatóws”a7 jaki 
w dnir'iiego przyjaźdw poliezyłemy byłońeh 
tylko dwańdsfać 90517 9070) „Wintsjjgu 
Poczatekolnendowańin miie przez: szaho* 
wiieja gspoklarzay miałem Sprisnbność iza: 
poznania się z wieloma konkuróntanipańny: 
Alecańdryć tbssil eq Ge vdpsimeu.aliM 
"UAWjirawdżie szczęśliwym trafem gold 
złarzyła ml się „przyjemność: prowadzesiw, 
mitójrozmowyyz panem daejanem Syńem bye 
tigi Kusztèlana, inbulzieńcem przystojny my! 
wasztitewiytmą i wsamićj istacie posiadającym» 
wiele bSwikty =o Mad kilkarnajpzykdmisi 
pósińlał talent muzyki; asgrzecznóść i ugym 
wilizowanieg były” najpierwszą ezdobą akońr, 
czdnego człośyieka.—Paivluejanbył barlzo 
Inbiangim rod panstwa Macjejów: i oh 
córki, która podobnież odebrała przyzwoitą” 
edukacją; >aleinnaktyakata kawalerówto 
Bóże zmiłuj siyi tylka pusty, śmiech MaSier,, 
bie wywołała. —b takir>pan Benifacy dzien, 
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żawga niewielkiego fodwarku, był Mi AC. 
de raz, w, Warszawie, przeto wąsik JE 
pati oś „„madyjnał 
siga inna szlachtę sgbubami i hetkami A6, 
zywał, która jeszcze wielkiego, Świata mier. 
widaiala, daou) doudie äs it oplëinuul 
„Baw, Bartłowićj, młydziyniee, arcy, edukos; 
WAWY wat 1. Skuneny .Weianm, LD 
wszy „odział a bakałarza w, Diren eat 
drugiego mając, promocya zreflektował się, 
rzecię że, masą Mie, potrzebę mąki br 
stawił na temyukończyć Wojas YEG 
a teraz panie odjuść grzechyę liczy BAT. 
vd uniuiebieyi luta z alba ut. krzakąch 
powwsojenidobrorteja, który. jest dziedzicem 
dziesiątej części jakiejs wioski- s Mpzom 

p Rawbypnizy, kapitalista,. ka aler,napolez, 
ougkich czasów» który lu AA AMINY 
ale że piski peKaty Lat 3 wiek garhatya 
przez ało życie, swoje by klak nięszczęśliwdy, 
że.gywoja urodą, nie mógł rozmiłować żaduój,, 
panienki nieprzestawał jędwakże nigdy, żar, 
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niechać śwojega przedsięwzięcia, ale skoro 
ustyszał 0 WEI oi takiej a bogatej” 
szkicheishe 22 itak pan Denge palił kox. 
pełczaki, (ua każdy przypadek miat'hapóż* 
gotówiu piersćiońiki Słąbie:**. e 

Pomijając wszystkich innych adonisów;o” 
których cokólwiek joeliebuiej wén? eat. 
midieć jakdpogtzednieli; prżystąpię dó przed” 
miótir iidjgłówaiejsżeżój który w czasie ma. 
jej "yth sei Wf Weide) gue zdjątko ogo isih 

Celen takowegh było” politowiinte ai. 
wieć rady, dla ttódziaeniego+ dżako- - 
cliśliegó szałenie Starośkita © 509 s1391 1; 

W lala pośród kląbów ogrodn; jat: 
8 młodzieniiiszek” niajwięećj lit 17 liczyć, 
mogący, sam Stój smutny; melanelóliczny;) 
ta Tag Z białej twarzyczkij małóńką /śączką 
obetrze, sa sę Slzie- gr Kawas» 
lerów rózmawiń ën Alexafidrą; tó awa 
wóstehiiie i pójdzie w zarośla tiajciemniej 
szej d tam sóbie Giehiuteńko zapłacze Die 
ty” €iekawością” żapytałó Aires? € bam. 
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„1646/63 ktody O tolhiyt ten panicz mładzii= 
chny?... I nad moje spodziewaniie upewnio+ 
mg Ada Ae jest'sytiom zamożtego starosty, 
który wiłztał”pańniępAleanitep raz tylko ną 
pevnej zabawie, i tak się sv nićj'rozkochałą 
iż wymkuąwszy Się w ier ukradkiem z pens 
sipaki Bon W Paiednówiey piechotą przy- 
lecia iia Vu Swojej afdbiańki 0 — 
ç wm takie miał i imie, naj yłakawsz 
Hipo; bo taki ek y kawszy 


się do woli, LA, ro wi 17) się 


BBI) d SIS. 
z. kompani „a „spostrzegi det i ni eziją i mu 
osobę, starał. się 0, o niej € dowiedzieć. i PP $ 


- © Kiedy” sobie: przóclizami PITA "iż 
mając nad marnościami świata, wem Jak 
strzała wyleciał z gęstwiwy ładniachny Sta- 
roście. Z radosną iminką, słolkiem: mśmie* 
ehem, kłaniując się: 'niżiutcliko; rózpióczyna 
rozmowę od pięknego wieczóra,: do miłego 
tówarzystwa, aż iareszeie „podaje mu drob= 
dinika rączkę, zapewnia, że: htec zostać! 
dr przyjete thrije trzy Wien e 
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sis o pósłachanie na osobności w, dë 
pana Macieja. | | 

Ciekawy. sekeeinówidziochnego Hipoliika, | 
pospieszam. uczynić zadość. jego. żądaniu, 
który żnowa oświadczy wszy , Ampie grze-. 
ezności, zapytuje z nieśmiałością. Wi 
-o= Daruji pan jeśli się ośmielam zapytać? 

— 0 cóż takiego? n. słucham z przyje-, 
mnością. 
aT Podobno „pan pisze dzieła d wg 
— Tak jest panie... . czasami. | 

— Zapewnie músi pan znać "m stuer 
bów, do przypodobania się pańieńkom? ` 

uh Qokołwiek... jednak wjechie. WIEM co 

rzeęz. idzie 000000 i WEJ 

-— UL nieoszatowany panie jakże e. 
wilzięczny będę: Í 
= Niechże usłyszę przedmiot, w którym 
pomóenym mm być mogęe | 

=, Oto— pokochałem się — i est, mp 
Iezka po ładnym buziaczku — pokochałem 
się szalenie w pannie: Alexandrze!... dodał 
z gwaltowniejszem wzruszeniem. 
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— Święty wy "szalenie!. wé ën 
pie cierpienia! een 
HRO poepoe "Do nocach ayola hie 
inogę...ciąglemyślę.. „wzdychum..smucę się. 
| Święty Marketsi de rej mę: 
czamić! | DOE 
—Nawet z iydukaka palety widze- 
- nia, dä dni,nie a me niemiałem apetyta. 
Gë DE i hee się „gi za- 


— e tak panie... raz i tylko. widziałem 
w. „zesżłym ` roku, i tak mnie zajęta, że już 
mi wszystko niemiłe, nawet pensyą u pana 
Bomą myśle pami, My częściej „możnó 
ja widywać. 

Ls Ié ed? tia pensyi?... 

— Atak. .. łaskawy panie... takie to są 
niesprawiedliwości na świecie. —Mój ojciec’ 
jest Starostą i niemiał nia to uwagi, że je- 
stem jedynakiem, i że nauki są dla mnie żu- 
pełnie niepotrzebne;—ale jak to pan wiet... 
starych grytmasy!.. boi proszę pana? >= na co 
one mi się przydadzą?...będę miał znakomity 
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majątek,» żallnym. pisarkiem ani. aslwoka- 
tem nie zostanę. — Więc owoców AA 
nial jester uk Dëst pana Bomóspf ótunił- 
Maul w.Pacanowieslatuj. zatem pano 
` luho niemam szęzęścia znać tak; dalece pań- 
skiéj osoby, jednakże pokładam nadzieję,że 
mojęzaulanie raczysz laskawie.przyjać, ize- 
chcesz być dobrym moim przyjacielem d do ` 
radca giz zadaj ie bnaläg) ugin = 

—A najmilćj mi będzie przys użyć „się; 
nm ak. mal) bagatelce,, „siasq Aal A — 
$i rAchnanie EA niemała pasa Ida j cd 
zla całym moim życie, będe rm ar: 
WAW E diosstdą dëm got 


SJ 0: ZG Gel IRENA MERA, 
ert Pai». ale Ż9 Pa majh Kalas 
erów? , als daj als=—zamdos uogain sinkaq 
Eceo to mnicjsZa pan, bedziesz Mgr 


Kaul dsns isim abad, Zpzbelhreag gia wm ago 
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w Awiechże cię uściskam!+. najdroższy 


paniel "7 gie npog ds 6Wifęsy aiei 
oe R otrzebiabya. „ take.» nies. japanu dam 
najlepszy sposób. OWI 


vert Mine ig mily panies  y.dzigcz* 
ność moja będzię nieograniczoną: n:s irioij 
uwżę-Padług mego zdania.,.potrzebaby naj- 
przód na piękoym welinie. napisać „do, ajéj 
listwa. list, tak ezuły żębyaż zapłakać mogła, 
en H tak, take. „kochany, (lrogi.nieo gei 
cowany. panie, ro gadsimojsy o Au d į 

starr Ren eet dm „Wystaw pz 

cierpienia, jakie pan doznojesz dla 

kei opisaćby, pieszkodzi o natyct, ż Je 

pie była o Wäin Ra SE JM al 
sobie życie... ale kb pan przecież NIĄ. zró! 

Mim tylko tak. się jej WYStaWiy4CZY Le 

wi AI s im eo ęsiq 


TE aps 


REH Olm rozumie. najja$i Bilan zua um 
Mën napiszemy że Jesli nie 
Ve ię nai en Ge? 


(Segih D mal 
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pitotebiżagłaszy je mi zawsze Jakże pan 


myśli... czyli to zły pomysł? „Biilsq 
mój gy: *tjiawiewiiejszyt — lepszy 
panie. „ddzoqa ęszą: lie i. 


ShA eóż? 111 rzekłetni, "papieru takiego 
niematny, €óby był także piękńy.” (ou >%0u, 
BLE nich się: pat die troszczy, —Mam 
P Yona hiti Bardzo ładnie ddmd wany, róż 
ją Włastią ręką, gdzie eheiałem wiersze na 
jej trólziny (heit: aż nie zniłlazłem 
hy awiu człowieka, coby mi jiotrafił pię 
ai, dg wy mai ak pah wiesz 
S LAD eier? A d w ży pd 
Miej dek E ae a” któretm 
NA A się z lët jeszezE Się aide 
dobne G ża a ie] 0331 alt iagi sidoż 
Świnie <posżedt" dó sahi gościmiej, 
przyniósł KARA w beier par 
welino 0, pórhiizawy, pogryżinołony 
Së FA kredką, aż spójzećkidtiło Byto; je- 
Kë: A EC życzenioin, izna 


„_ łem Za najlepszy. 
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-pasito niechajspan, szeklem usiądzie<pi> 
sze, a ja mu podyktaje list czuły do panny 
Alen aglry, em Jak: przeczyta, niezawodnie 
sama nad panem zapłacze. ` „ęwluł 
"Mé łdskwwy: panieżljaleokolwiekimy- 
lę/się. jeszcze w ortografii, nie jestem barilzo 
biegły w pisawiupó/dyktandzie, i nawet ię 
arcy: pięknie pisze. jeżeli łaska zatem pais 
ska; może mnie:pan wyręczyy'a życie-moje. 
będzie muwiimo przyszłą nadzieję szczęścia. 
Jakże tu nieuczynić było tak małćjrgtze» 
cznościj dd hłodzieńcayktóry maiena wszy- 
stko zobowiązał... zatem niedługo stau) ! 
lisf w koniplecie, którymi delektującisiępodą 
czyty wał ja glas "Wed" winie młoilziuchny 
staroście. lh geg jonzinod isig 
"o" Wajmilsze sere, meng istoto dh, 
"td po raz” pierwszy ujrzał Joals 
„oko eżartjąceydusża moja z radości una, 
„Ałła ky w NEKEEN de dE op obłok 
„dzięcioł pó dizeil S Ty zajęła moje 
sty O tobie nłarzę.x' dla” erebi Zoe. 
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„zę nieprzyjemności ot mego ënger 
zera. Ab oda deilapiadęboqg um DL 6,952 
siubePu'cjakoś mi sie wie zdaje—rżekł pań 
Hilary. ales mousq Ju smse 
ci Co béi szkodzi» tym lepićj,„,to/więcćj 
naiła wartościsże się; Ma wéi. nás wszystko 
poświęea:.iczytaj pah tylkosdalćje w yixsid 
sdla ciebie jedyny aniele, porzucę aset 
„pensyqy a jeśli mnie nieusluchasz.pójdą 
„io świat gdzie mnie.oczy zaniośr Al 
azsiogism Asd odyd diogsanojm masash 
s pre fo Dan to: jest bardzo! dobrze ons» 
tp Widziszspan; zeby Z głazu bytas stosie 
gzeciei: Borger, Jec? oua dn samćj mitoz] 
Geld nie będzie, chciąła „widzieć. pana gt: 
pień... kontynaj pan dalej. „iożotwie 
„Ja wtobie jedynie pokladum,mojeśszczę- 
sei, Vy: oim meteorem, nadzięż, jeśli ` 
„oig nieuchwycę w moje dłonie. „ulecęzu 
— alohqsw obłoki. spadnewlacz spudnę gut, 

zbezduszył. O tak mójuniele! poltochalenw, 
„eig szalenie, gdy cię widzę, jestemszesę:, 
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„Śliwy, gdy: mëemAdee. krwtatemi tzari 
„płaczę jak bóbr... i tąkiedzy Pä ule! 
ENT 
wëlt! wysłuchaj moich błagań,bądź mi 
wtezajemną, albo ged odmową zabijdo 
„toszly nieszęzęsnego, — Czekam, ustnój 
„albo piśmiennój odpowiedzi, — Twój do, 
„Smierci i Sp 
` Gr? i Lodzi Siet o 
niema odpisu.. äiebalaie wiedziała c 0 tm 


niech an. siad da i polly pisze w własną, 
ABA dla godniejsz sze „wiary, ` 
 — Bardzo Wéi RE odrzekł 
Ha podpisa rel mit, nit dbu- 
lawióne fitóry, ey dbaypi Hil Gr 
PI? Deiesptatz ginhszq Sgadąlów adosi 
"Ale jakże tdskawy pätid: . przez kogo 
teraz 159470744: 4950175 Ida nt (ak Eat 
` Niech Się niet pp MN Bzy 
spódóbiiość, że sie nikt łltrżeć nie + 
to fiśjlepićj open, Gr akc 
wm admi "Wong Gogo 
13* , 


http://rcin.org.pl 


¿154 

stówek wsunąć. $ niecheenia za sobą, stoją 
myślę, zaraz 3 rana jutro, żeby kto pierwszy. 
się nieoświadczył, boby może byłoza poźno. 
webNieńymównie jestem Wdzięczny Za 
miskawe rady piańskie; alé jeśliby” przypad 
kiem 'żapytała się mnie... éo e , jakże 
mam odpowiedzieć. vun Vap Dahm tg. 00 STM 
SE 4 yw 0 Lë, 
WE GC 6 U st o [ma Idol - 80 p, pzy 
KŻ bot bypr przys s) ENN di Oe 
czytaniu wi EL sią jezdni At e d 


ważni iła. „jakaż w GE AS GU he E d 
to Togo niebęie,„jędnake! ko te 
patrz entre fotelu 7 Jr 
trzeba uklęknąć przednią i błagać, shy się, 
czyła i chciała p pana pokasbaón pjeili 
jeszcze i toniepomoże, wówczas musl 
RA pałę 
da pała a etc mi aw 
emgeet znienar, 


Kay 
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widzę i pójdę sztyletem zabić sięs— akon- 
cząc te słowa okropnie. należy, wzdychać, 
Kat egdëeevlegng Sehwarh OT 
gigiiëuarg ASi Lida gon pm imas 

-s1 Najnaturalwićj. kéen panies © 

op Z żelażaszz loda... arrow lk 
cież musi, a widząc tak  nieopisaną pańską 
rozpacz wzajemności nieodimówi. 00 
Pa takićj radzie 1 nauce, pan Hilary w mie: 
wypowiedziańćj radości, ściskał mnie'i ca* 
łował najmniej-z pół ëodaing, bo 4 
, (Owego wieczoru na sali bawiąlnćj; wielu 
kandydatów probowało szczęścia woświad< 
czeniu siępannie Alexandrze, ale prawie ka- 


żdy powracał z niepociesznąnadzieją,naweb ` 
i-pan Djónizy zaalterowany, przeklinającjiu+ 


 bilera eg tak'nieszczęśliwe pierścionki: wyż 
robiły zopochinurnem, licem, wąsem na dób 
opuszczonym, myślą zakłopotaną; wysuwał 
się ciehuteńko na paluszkach za innemi do 
pokojów gościnnych, gdzie niedługoi cała 
- kompania rozeszła się na spoezgnek, ` + 
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"Méi uczeńrcaliteńką noc nie mogąc usiiąć 
tó air przewraca, to poilnosiły to wzdyź 
chat, a nad samem ranem kiedy cokolwiek. 
drzemka skleiła mu powieki, tak rzewnie i: 
głośno zaczął płakać przez sen; wymńawia- 
jąeuiewyraźnieimie Alexandry, że nas wszy- 
stkich rozbudził z najprzyjeńwiejszych ma» 
rzeń. — Otóżto->pomyślałem = dać szalone» 
mu miecz; 4 młodzieniasżkowi pozwolić ża- 
koeliać się.-—Chłopczyna eo załedwie na Jo, 
kieć od: ziemi wyrosł, (avjeszeze qzytaćy'a 
tembardzićj pisać dobrze: się oniewyuezył, 
Mż myśli o miłości, kochance i żoniel s. 
Jakże tu postęp: w umaictwie i chlubiyeh 
doskonałościach: umysłowych moie wzrde 
stąć?... jakiż.cel moralny i. przyszłe Stano-; 
wisko sżczęścia?, kiedy pan ojcieć dobrodzićj 
oddaje, synkaswego na pensją dopiero w. 17. 
życia isiogoldos plząai +arfttososzi:qo 
Dia dobra zatem para: Hilarego, ar ze: 
swój głupoty niebył później: pośmiewiskiem, 
ege 


A9 
państyulaciejom i pannie Alexandrzescałą 
bistorja miłości młodego starościea,, i upro; 
sitem ich, aby zapobiegając tak gwałownćj 
ARA U ku E się ki" SOLE przy- 
Na drugi dzień Buet oi? WE gronie 
dude "déier PONN 
` Aled BANAL Retan A jasnije widi 
kiem, ukształceniem i uprzejmością; af 
Hilary to się zańiyśli;tó stanie; to SiĘ zakre- 
chyli ujatntje chwili, w którejby: mógłonóje 
śrócziićj wsunąć liśeik swój koelańcey<= 
wtem, jakas wsżyscy się! zent w jedno 
“centrum, zaczęli głośno ywarzyć, a-puhma 
Mexaudrarzama przy.ókwiejyNaszanłojzie- 
uiaszek wie w! cienie bity; upiał;korzystać 
zstakićj,okazyj, iboczkiem, boczkiem, eich: 
czem, wolninteńiko, zbliża się kłaiasięseąc 
bie rączkę:i zostawia, méi ege »l 
sa Solgnizantka będąc. owszystkiem poprze 
dun awiadomiona, przyjęła, a fu przeczy 
Lamm właściwy śmiech, sozjaśnił żywym rur 
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EZ 

liefeeóri adabna twarzy czkę paniy Argu 
den, która” tiajaprzejńńiej 'żapytała” zait 
Reigi, 25 OPiozsióog os gd. Alt malte 
PZL ży pany ec nie kr 
-gar Wiec Il ae. eana 
armi Agiybymwzajemnig pana, koohatar 
czyli Aa mojćj milosci, ugzynitby pan jedna 

e! źpisżomis%'iqu p awiwośsiszau „msi 
yy: Ach panil wa wszygtko:się. poświęcę! 
wyrzekł z energicznem uniesieniem BEN 
mnalge się, że jestiw towarzystwie. tylu 
osób; nkląkt £ złożył wączki jakby do. bar 
GENIAL `. Zotenn Ap GWżody ask „duwyłua ` 
— WE ft hei eat ` kompania: zwróciła 
oczy ma młodą dziecię Byto wiele osób; 
wósóbliwie uiewiast, ep tę seenę czułości 
ztożrzewnieniem przyjęły: jednakże rywa* 
le pana Hilarejgy niemogąc wstrzymać "śię 
wf mert jowysawali się 2” salonu; i na 
dtago mieli przedmiot do. żartów; jednakże 
wan Macićj chege pocieszyć, "tak" rozkocha: 
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. nego Stąrościea, przybliżył się a wziąwszy; 
za rączkę łagodnie zapytał | „obs sw 
ECH [ei to panie: Hilary? 1 wstań ko- 
chaneezku... pewnie cię głów kå zabaląła.sw 
przej ig td na świeże Faiten, 

WE ogród to ai” będiietópij GU EK 
San Filary w on SON GE E 
al wiedzieć, na na ECH IC EM COD 
j o ha dét 
to się, SCH Wë ele WEP 
ANNĘ Set rally, Wy d szklankę 
zimnéj wody, co mali Geht pól ae 
sznie ol wyszedł dé ócltódzenia d sign 


di edzjeniec. 1 Tat 9p(blss dibin 
dE SS Cat O (e difhpdp zeigt wt 
aaa A dc b V 
przywołał swą córkę, kazał jej odpisać jak, 
najstosownićj, i samćj wręczyć przed WU? 
dem; a że pan Hilary, piechotką . „przyleci w 
namurojziny panny ‘Alexandry, zatem na us 
gistarościca w tćj chwili koniębyły gotowe, 
Przy pożegnania byłein „a obecny, pai - 


dER LUNE 4 id iei.1 
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Macićj i jego eórka, która mu następiie Mr: 


"tanie zadała. | Joie aieboznt afeap vs 
en pan Hilaryirzeczywiście. jest mp | 
przyjądielem? ` udig gi sitreraq o BARS Samo 
d mn Do śmierci i: porśmierei jeszezesljosiq 
— Lubo malen ke depgel kni 
żę heag, att) przekonać, A ` AH dk 
daję mat 10, å; of a Lu RAT Gm E, 
wgienie, Klub mozg, maky KC vd jesli 

topo gp proszę, bdzie najs m aeti, 
echt igp o, być dopi A a A Ser 
wę dl art GR E gr Dee DER EE, 
R Na Paganoy DL boszyrąj fak 1 pak sjas2 


taroście całując jej rączki 
acieja, niezapomniał o mnie, a , dzięku pd 
w ALA Ad taR pófdyśtcy Weg égit 
ykla t pizytżókał ńajświgetćj doprehntó, 
MARNY derer" jedhakże zaledwie: 
Zeta wé "lity ciekawością, det) 
e rózpice tisub'sekretó, br stane 
at Ca! niedóstySzAł i niedowidziab zd 
at zipeczką, i at ciehutenkog =" 
List byt tćj treści: 
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HEI "rr Panie Hilary! © sq oł i 

Wem, Ze dla mnie wszystko uczynisz, ` 
zatem upraszam ga jeśli chcesz mieć mn: 
rg wzajemność, abyś jeszeże przezdwa la: 
ta uczył sięna pensyi u pana Bomq w Pa: 
cunowie, z przykładem dla swych towa: 
rzyszyj d Dä tym czasie, upraszał: ojca, 
iżby cię odesłałdo wyższychnnaułk w szko: 
łachGimnazjalnych do Radomia lub Kiele, 
i tami z każdej klassy otrzymał promocją; 
gdy zaś putęnt ztkończonych szkół otrzy: 
masz, możesz dopiern! przyjechać do Do, 
wabnie i prosić o moj rękę; a Ja jeśli jes 
szcze będę wolną, nieodmówię jego pro: 
sbie; przeciwnie zaś, jóśli jeszcze choć raz 
zobaczę jako studentu ` przybywającego 
w podobnym celu; $aim sobiewinęprzypi- 
szó:pan, Hitary, jeśli zamiast kochanki, ` 
znajdzie guwernantkę, która panaStaro- 
ścica z matematyki lub gramatyki, eg. 
'minówać będzie miała przyjemność: i. 
a "Alezańdra, 

14 
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Po przeczytabiustego: zbawieunego lisci- 
' kuş pavdłilarycjakoś bytiw wieswoimhumno- 
rzez bo coś sobie:szeptak nu sois 
— äh lo mispiękua: rada! masz tam tedy. aa 
jeszeze dzićsięć lat chodzićwiorszkół„< ol też 
Com ai niespodżiewab.» ale 06%? . ONAspi> 
sze, że mogę anieć jeszcze nadzieję, jakotrzy* 
mam Paien Jul, An i pójdę jeszcze dowauki: 
„M ziśmuthą resignacjąpo' przyjeździe dé 
Pacanowa; zaszedł napensją do-pana Bama, 
Dyrektor zakłada, niewiedząe9 jego swoja: 
żi, wonieopisanem, byłzmartwiebiu; jędnak* 
że gdy go zoczył zyiłego ukontęntowania, 
niepytająę się gdziebył,.g0 robił; zataraso» 
svab:panastlilarego dą komórki, na snehę: re 
kylekejesprzezstrzyaduiissja un gzondoc 
Ackubo potrzeba: ubolewać, nad terażniój> 
Siem położeniem pana: Hilarego|| jednakże 
niemając czasu, powracam znowu da lyreru 
-pana Maeiuja, pośród: pozestalejskompawii 
bawię: sięsprzyjemnie, si. dogiegó posdniąch 
trzechoz.sthiłem mm" 

d I 


ttp://rein.org.pl 


163 


przepędzonych chwil, przy grzecznćj, ładućj 
i edukowanćj pannie Alexandrze i jej rodzi- 
cach, wraz z inuemi osobami pożegnałem 
pana Macieja. 

Niedawno w pewnem miejscu jo: 
że piękna jedynaczka wyszła za mąż zaprzy- 
stojnego pana Lucjana kasztelanica, (Ze mło- 
dziachny Staroście Hilary, niewiedząc je- 
szcze © tem, uczy się wzorowo na pensyi 
u pana Bomas ima niemie wii gagniorakoii- 
czyć szkoły Gimnazjalne. | 

— Daj Boże „aby, AO. projekt: przyszedł 
do skutka!.. 
um 600,06 Wis at dée Gees Wi w 
0270 i ubłówse adbbsiuwig 2 géi gu 
gd lib ieńsidóboę eat at mut oid 
„Igo H ¿ù ins ARBARE sidóż YET 
Bihi: vr fuh e Vb gie APRN i 
gi oaoszwjofęp yu niesih 
Lait osp wdhwiege dn gyra pisussiu 
sën: pk dzsawisi mies out alrtapinias 
suit Mag am bt) +sdemr przew d An) 


f 
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babę ema Aug Jr ln Aauegkodneng 
«ishon jah ssabuczajł aiuuggt-Gggmaglnba i 
malsqzaŻoq AMOO (num $ BÉN 411969 
i bung, Basq ` 

aoiw bg Belag, usawagow anbi 
"Ag 655563 gisem gasas smlgtq 88 
"wl 931 GdiaBlojszcdGas( wd sysq ogaujoia 
-ajap shoiming (ASB ap a0115. gulonish 
iezd99 Am 0WO3OSW 205 WSO, MBA. A59RE 
Swaty pana Pinkusa w Warszawie»: ” 
aaluisstid0yJodse dysa 
lass (cu sią "CZĘŚ SA sall ml e 
* ukoadwołiwda:ob 
w Warszawie, gdzie przeszło 150,000 na- 
roilu krąży w granicach szerokich i wysa- 
kich murów, nie jest podobieństwem, aby 
wszyscy sobie nawzajem znani być mogli, 
i nieraz tak się zdarza, że nawet w jedućj 
kamienicy, mieszkańcy pierwszego piętra, 
nieznają swych sąsiadów na parterze mie- 
szkających, nie zatem dziwnego, że mło- 
dzież Warszawska, lubo ze szezeremi chę 
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ciami do żeniaczki, nie mogą znaleść. da, gi: 
powiedniego-gustu stosownćj znajomości i 
rekomendacyis i dla tego. wielu, kawalerów 
jak i panien na wydaniu, w długim, szeregu 
lat, doczekują się grochowego wianka,.. | 

+ Wprawdzie w; Paryżu, „jak, „i w innych 
znaczujejszych „miastach Europy „ są pod. 
opieką wyrafinowanych fiuansistów kantory 
stręczeń, małżeństw, (1.)„jednak; w Warsza- 
wie dotąd podobnego nieotworzonoj, ale zą 
e Sdt jeszcze poczęiwi, żydkowie, którzy 
poświęcając się z, całym, zapałem swćj wy- 
mowy, są, ostatnią nadzieją. zakłopotanych 
istot: Oni, to Jg. swoje, protekcje,, opinie, 
swaty, i starają się być sprężynami « o sko- 
jarzenia małżeństwa, (i odyd"159 8 

„Przy alter Franciszkańskiej, ży żył ieren, 
cowany, pan, Pinkus, człowiek, z rozumem, ` 
znał wiele osób, umiał się, wkręcić w każ- 
den kątek, i prowadził bandel pomiędzy ka- 
walerami do wzięcia, a pannami. a wyda- 
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Piiikois; miał znaćziie obrytki inin jeszezë 
okazała broda różkwńła ià jegótwarzyczy 
ce, już zbierał Szeróki i lugi worek osa 
inych dusiów hołeńdetskich. 50175 
Fa Pinkus*pórńiędzy: nent: zrat pä 
wette bez rodziców, dziedzieżkę pięknćj ka- 
` midnic$ i ziścżnego kapitału iw /Bankd ulo“ 
Kowdifiegó, Która w sekrecie idówiela żwieć 
rajta się, fżby iiewzgardziła” żałótatńij ta 
nego, młodego; Ont 1 iietiygatego ado” 
isa. —Nasź Piliktsek mająć ołej w.główić, 
óżnał wartość Swojego poselstwa i tajem. 
lk „ wychódżąć sktiwszy się” niżiuteńkó” 
zapewnił że iiedługo ódośódożyuifjódobnćć 
ATZ 62107 >00ie sowie i „dee 
Panience tej było na ifńie Ursżała: Miała. 
wiosen moze tiajwięcój 20. była pizytem 
- powabiią szczególnie z oćzków ugeht n682 
ka Kańtnażiiowego, nóżek płaściutkichi, $263 
Ke rie? tegona jedné cókolwiek wy? 
że” fe 770059 a „kiogisu ch ogalegn ` 
"Pa „plis *żaszedr Med strych ista 
92 - 
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Miastó, =<Mieszkał tam dorostek, pol wąselm 
przystojny, kolorowany:z natury, prościatki 
jak trzema, ale kapotka podszarzana i $za- 
- pawary nietęgie, świadczyły, Ze chłodno i 
głodhio. -t Z pacieszającą! minką, a uśmie- 
chem coś znaczącymy zbliża się ueżeiwyPin+ 
kisek do. młodego pisatka; bibyłdójenden- 
dentem adwokata, a który podobnież: miał 
intetieyą żenienia Sie: ale bogato." 0 — 


sis ) YO g U 
olei ŚJ) al ZA bid oj euf+04 od 


ało Wma N Mu oną aishgd 
majem. la kam. daniel geg 
s jpg wu. łómusibyć 


ETZ Jaka? jns j dom k (un (E 
gane git GE OHER 
; 


br Me przeceżt. ECH —- 

— 0j bogata: panie Wojeiechu!. „bogata!.. 
mawielkidom naNowym Świecięch,iw Ban- 
ku (dodał Pinkusek cichuteńko) i w Banky 
gotówki kilkadziesiąt tysiąców 07 — 
ALLOA tadina? sivo fsą vwiozsyajssis giw 


-auasi ma panie aWojcie, 
w. 
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chat..zjashy pom Wojciech, chciałby tosi to, 
ëmge, jednem pociesyć aw 

-8 breet debog oWo giikan sły 
| ogboNicego jéj panie Wojeięchus. gea? 
śliene... nie jest bardzo podstarzała...ale ja- 
ko gospodyniła. rżiądnałe: e 
ze Wszystko to dobrze. «« ale jakże się 
zaanajemióhoq vu) e ee rage mama 

— 0 to. gt + EN 
bo to jus jo biorę na si ie, zi zie, ta pysistko 
będzie gane git wyśmienite... t lko. „ wiele 
pon Wojciech myśli ofiarować ug 
ot? (ig Gë Gë Au 

— Aj waj!... za oje oh nee więcćj 
warto. 8 


s.i fi 


ele? SN A EN Ce 
"zda pół już więcćj hie dam jak sześć 

od'sta. w i (Oaroimlaio Asenda hi (ebe na 
-— No... n0...zgoda.4wsiak'pón Wojcieh 

wi, zie ja uczciwy człowiekśniech ponna- 


pise rewers. Oto wiciąg hipotecny sta: 
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ka Kamienier na sto tysiąców Złotych, iwi- 
ciąg z. Banka 0 OC ZERA Die: 
dziesiąt tysiąców. sdnt oi o -0a lin tma nag 

I pan Wójciech sdbonojyśkójiyj się dłago, 
siadł, napisał i podpisał weksel na Zły 9000, 
jako dług prosty sposobem pożyczki: zacią- 
guięty,niewymieniającnie o wspónmionych 
wyżćj układach, bowiem Pinkusek tak sobie 
życzył, a że był dosyć 'enotliwy i nieeliciał 
go oszukiwać, gdyż tważał,: że niema jë- 
szeże koga, dał mn zeswćj strony zapéivnie: 
ies) Ze wrazie: niedojścia: projektowatiego 
małżeństwa; zostaje obowiązany Dan Wal, 
ciethoivi“ wrócić rewers” bez żadnych wt: 


„biegów prawnych. 24 dmojde uwons sia sd 
ae Więe teraz panie Pinkdsie.zjakżesmini 
Uzidłućj 09 Kure, um. ai. ciasdesiiw ine 


cosa) Teroz; iech. mnie, pon Wójciech "ug, 
20.-—Potsiebaziebypón Wojciech, bubw Nie- 
„dziele: u kościola świętego /Ksirzia, o godzi+ 
nie dziesiątym rano; 3 tam na. Dram éi ręki 
w trzecićj ławki, pierw sia nahziegu, będzie 


e 
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siedzieb woróziowyelw kapelus; 7ciarńym siał 
- zakryta palna» Ursinlaz.:ta. ta sdmd! s. gom 
pana mówil co go to taka bogataz;) igieisb 
„oś Ale jakżesię maznajomieł.4/ asg] 

06 Słachajno mnie: pońcpsiecie..; Jak pon 
tam stanie...potsieba tsiorazatupnąć nogiem 
io posadzki,sto ona będzie się lękać i wy: 
rżinei chusteczkiejnybialem z-iterzem D. A 
witencias nieeli go, pabylapie, a jak. go. pan 
Wojciech będzie a rękiem, tsinols-niech się 
pon Wejcięch -skloni i-psieprosi „+. A" potem 
niech gady zie, się: /gilzieś, znało.-' i cy, pani 
ta gung op go to ma'kainienice-na Nowym 
Swiecieehisa jaki ona adpowi zięta..,to.tsie> 
ba się znowu skłonić i godać zie;się äu dës 
bzie:znalo tego kamieniea i ziepon Wojciech 
suko mieskania... to ona zaraz powiżie tam 
są pokoiki dei psinajęcia:.<a jak powi:.to pon 
Wójeicehi będzie prósił,ziebypokazalą, a jak 
powiszie będzie /pokazała..to-poh Wojciech 
będzie ciekol saż wyjdzie zstego kościoł. ir 
2 5 cóż potem? oojy pist (ditosa w 
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DO 
j OT Lei, jaki wyjdzie: -zstego ko- 
ściol.i, to tsieba panu /Wojejechowi godać i 
godać... a jak do domu psidzieet0 ona Ing 
będzie prosila.odwiilżać vęsci, a jacjak tam 
psidę, to jegomości. będę eliwalieni godaćw: 
Go: Io gg za.poniaca to /go mą za majątek... 
a jaki urźiędnik!... no no... nićchgię; tylko 
pon Wojciech na mnie Spe, A będzie wsi- 
stkn gang gi wyśmienitesis)i sisdod — 
- „Pan Wojejech posłał aam siebie po sol, 
kąwódeczkę, poczęstował usłażnego Pinkusa 
i przyraektdopełnić jego poradę; potemszar 
nowityswat niezwlekając czasu, poszędłna 
ulicę Nowy Swiat do sogi > ka- 
mieniey panny Urszułiosou su ited - 
ń m Tam na pierwszem, piętrze, zastał W po- 
koju sypialnym samą tdziedziezke;siedzącą 
na wygódńym fatersztulu i, czytającą jakiś 
romans howoczeguy; aw. innym panny sły- 
geg, zniatające kurz a bogatyely luster , 
dandszaftów i froterowanych posadzek,, < gie 
sesimi Neh 604 máj Pinkusku?. pi ob sish 
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 — MWatstka dobzie jaShie pani; (bo tak 
kazała'się tytałować)...'ale tsiebaby kazać 
lepićj psińknąć te det, ` ob daj s Agen 
msi- Józetko!...zamknij tam podwoję bonie- 
znośniy kurz ta'dochódzi.9%0000%,001 
— Rozkaz natychmiast spełniono; acjaśnie 
- pani zapytałaś -00 0n - r Huet dn s 
"gä Mell jakże sinea sdułasiajn H vu 

— Dobzie idzie jaśnie pani!..„.mamehlap= 
ca wana git psistojnego, lądny jak kwiatek... 
ramiany jak eybulka:i prosty jako topola... 
mlody jak koniky a*psiteńn; ma bogatych 
stryjów, wujów, ciotek, a jaki urzędnik. + 
ir ezemże jest? 000% 000 ergin 

— Patsi na mecenasa. | v U WELL 
0q Na mecetiasat,.'a czy już wie jaki ma 
sie że mną zapoznać? sine m qatip mie) 
rili Wsistko” do słuwa powiedziałem, «o 
jaśnie pjani kazała...no?.a jakzie jaśnie pani? 
`" — Niechäe go pierwój *zubaczę...może nii 
się niespodoba, jeśli zaś na pietwszy bal bę- 
dzie do „aw wówczas dośtaniesz 
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oilemniepewną odpowiedź, i rewersna przy- 
rzeczone Złp 10,000. 
m Bardzo tobzie jaśne pani! 

— A teraz idź i staraj się go uprzedzić 
jak najlepiej, wzglęlem mojćj osoby: 

Pan Pinkus, pogładził bródki, obkręcił 
krymkę, ukłonił się niziateńko i: wyszedł. 


ROS PAGŁĘŚC = 
Trzy tygodnie zaledwie geck, było to 
w, czasie karnaw ału, widzimy pana Wojcie- 
cha nie do poznania zmienionego, już: nie 
na starem mieście pod strychem mieszkają- 
ce o, ale, na ulicy Senatorskiej, w gustow nie 
bg low ych „pokojach, wpatrującego się 
z sło dka m inką w nowiateńki garnitur ubio- 
Un a obok niego Piukusa Mig wydat- 
kii wpisującego w regestr ( lugu na Woj- 
bi B 3 zt H gg aen — 
 —Októrejże panie Wojciechu gdzie 
ma być bal? .5%100D. ...38100D:...0d 
ECH 
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1—=Zapewniezaczniesię jak zwykleo wpół! 
do dziesiątćj. 000,04 giR diosss: 

‘No? ss. a jagzieł.wsiak gang git/panna 
Diskak oy gie Ile it ski Sraat > 

— Ale mój kochany Pinkusku, gdzież ty. 
masz oczył ho istojędq zwddj au 

—Psiecie ja pana mówilem, zie niemo- 
- Żna wsistko oce w ala cop.. ci niebogata 
panie Wojciechu? 

0 al ofąsteż H NO tnie przyciąga dla 
tego sig ženit będę, Iko kiedy” pań Pińkaś 
„radzi się oświadczyć? `" sot ob au adi 
| teo © et Ke 


ja Me Wain, kie E E 

psiecie mitry de kie by 

GK ię 

ciaż tó był E A, bó który żyd ha 

myte ren den CSN if 
—A oda pan Pinkus— za dwa 

tuzjarki='dwa rejffrakinc:j siopysi O =— 

- — No... dobrze... dobrze. „.ajwieleżćŚtań 

naliczył? 
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oimai tysiąców, piećsęt, Zlętychirnoprócz 
- procentu, panie, Waiejeshpx bo.ja,psiegiemu- 


Sg e zarobić. KA mishin og ai gd Lal J 
zi Rer, Mäe, dobrze.. «dodaje! iemkczy kl 
500 i ot jest już rewers. 0 swish 


„oUezciyy Pinkusek Ze awo go, Ayiodliręko- 
wał udo «starego, wypłowiałegu pugilaresu, i 
potulnie We się pożegnał. Ga "Map 
denta, ` ba pu anon) H? 
-Niedługo, PRA wpół do e ude- 
rzyła, A w) tym czasie młody, pisarek, wye- 
leganto wany. jak z pudelka, zakręcitezarne- 
go wąsika„pomystał chwilkę, zarzuejtona 
siebie szepy ruszył nachal do panay Urszniii 
`" Wprawdziecna tym wieczorze żerandole 

lampy oświecały wytwotnie umeblowane 
pokoje, ale oprócz kiłkw osób sz familii viste; 
raz przybyłego pana Wojciechaznikogo wię: 
objuiiebyłozoasie sjowa dsb i Alte) ez 

Panna Urszula pochodziła +z baridzos ni» 

„skićj, funiliiz a żę majątek wyniósł: jé Jim ` 
dziców do pewnego znaczenia, przeto dawne 
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znajomości zapomniała, a do! iejdaikdzn- to- 
warzystwa nietnając przystęjii, żyła sama 
jedynie, i dla tego widzimy na tćj zabawie, 
którą ona balem nazwała, same- osoby do 

rodziny należące, Bu 
Takowa uezta dła tego była umówiona, 
aby Krewiiiaki pannę Urszuli, sr tak: 
że przyszłego jéj męża. 0000000001 
I po kilku tańcach na sali gedowćj, gdzie 
sama góspodyni pópisywała sięże swym ta- 
leńtem napantalionie, a jćj amańtlatał w kół: 
ko zadyszany z soważnemiciociami, wujen-. 
kami, pani fgnacowastryjeńka, osoba z sza 
nownemi laty, która już ezterech swoich 
mężów rozpoznała jak najlepićj charaktery; 
mająe dosyć praktyki w tym przediniocić, 
jakoteż głośna z wymowy na całą okolicę 
żelaznej bramy, zamierzyła przysłażyć się 
całéj familii, i dać swoje stanoweże' zianie - 

0 kawalerze swćj kuzynki. 0 00! 
o— Czy. pan... rzekła ona—tu w Warsza: 
wie/mieszka? -iios UCI b, 70DISD 
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KC? jest- pani: gengt wi War, 
Sänwip, dpt ol eil att: RAA] (wol 

— AJ zapewnie przy. watt 
rz Ni, jaż ol lat kilku. wad, 

— Czy oboje?» ` DË 

— UDboaie pani: dobródziejko,. Hate, 
Ach! rzekła z westchnieniem — „jaka 

dej „Adostioq Ask IGY 

— To mnie też, właśnie eem T 

—/Zapewnie pan. jesteś na uczędowaniu? 
= Tak pani er Ve lewi 
się sądownietwn. ` OAT odu.l - 

-—Zapewnie pan płatny? i wssybol 

— 0 jaż pani dobrodziejko, sisbow e in 
-o Zapewnie'z pare tysięcy Wee, 

— Mogę mieć do kilka ysige, n. drisi 
"e Do kilka tysięcy: pilang 
-54 Tak jest pani dësst 

- Pani: Jgnacowa w tem miejsen renali 
wila się chwiłkę; a gdy jéjdo-gustu trafiły, 
ciągłe tytuły nam 'lobrodziejko””. «których. 


ona może nigdy w życia niesłyszała, od- 
` Ve 
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wilta się dn *óhbok siedzącćj pani Maeie- 
jowój i szepnęła jéj na ucho. To jakisugrze= 
czniony człowiek, watt jęst naszćj: Urszali; 
a później ułożywszy mihkę wiele obieeują- 
` eą zapytała pana Wojciecha. 000 50 — 

— Zapewnie pan doświadezył że Stan ka. 
wałerski jest bardzo przykry, sam tylko je: 
den, zawsze się nudzić potrzeba. 1045: 

.— O tak! pawi dobrodziejkoł 6 oT — 
(iw Ja! myślę że żonaty (daleko przyjem- 
nićj czas pedzi 0# (9i idobiasq Ast — 

— Lubo jeszcze niedoświadezałem ‘tych 
słodyczy, jednakże pótwiendzam zdanie pa-- 
ni dobraläielbl/ "rr" ] 

Pañ Wojciech amiat'w słabą stronę tra- 
fiać, bowiem coraz milsze uśmiechy ; na 
okrągluehną twarzyczkę pani Ignacowćj wy- 
stępowały, która znowu się zwróciła ku pa- 
niMaciejowćj i cirhoszepnęła.—0!,..tochło- 
pid da Fżeczy, 'w istocie bardżo” dprzejniyy 
mąż będzie z niego bardzo dobrf; — a Dë: 
żlićj 6iągnęła dalój rożmowęz aëoin Ria 


"Cl 


insa ZE -— 
+ nABĄ SuCH 
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pe Adlaleko pani miegzka? 09253: 
— Przy ulicy. Senatorskućj AE dobro+ | 


dzieja, BISA ae 9UW 3965 i "mm - 
— Jakże się „podoba Ian dzisiejsza” za- 
AN 


bawa? tzucwońwyijystęw HUEN — 
KIT — Dan EN jestem Zadówolońy, a a osobli- 
A l D xy 
wie żem i poznał, tak mi e déi mie toWärży- 
OSSA 6 76 (| e pd 
stwo: IEF D 
-045 ) się il ini 1 31 


REN: déi vo: ma ną atA A = 


— Wi SCH zapewnie ze wsi? 


Tak jen pani, E E E, 


U 5 dg 


RE vd órych stron? i ini ` ` 
Hl d Wain Dan JEM, NART 

„rr Denis pan, ta ma familia? o, 

— A tak... mój ojciec; miał kiedyś, DOG 
je dobra, A Dog śmierai, „jego 0 pozostałą suk- 
cessyą ciągle! „się, proeessuje;. jednakże | na, 
Poillasin"mam jeszeze, strgja, wdowca, beze 
dzietnego „ który połączywszy, májizmają- 
tekrdó „swego „spłaci smi dzierżawy „tylko, 
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dziesięć tysięcy: Złotyeli rocznie; — kiedy 
powinien przysyłać po 20,000. <: 

— Więc pan zapewnie ze szlachty? 45 
‘ssi Tak pani dobrodziejkot iji, 

— Zapewnie wylegitymowany? c. ped 

— W, zeszłym roku otrzymałem patent. 
SANA klamat Ae sg af, bo byttyl; 
kö synem bakałarza z Sokołowa; a jego oj 
ciec jak stryjowie i wujowie trudnili się eko- 
nomiką po dworach i to kusćj szlachty: je- 
dnakże pani lgnacówa, poniewaz” umiał jéj 
` się spodobać, uwierzywszy, za dobrą mone- 
tę przyjęła i takową w właściwej cenie uży- 
czała całćj familii, dodającswoje pochlebne 
wnioski; zka same krewieństwo jeszcze, 
wnosiło silną protekeyje do panny Urszuli, 
za jäne Wojciechem, 000000 —. 
"Na drugi dzień po wspomuionym bala, pan- 
na Urszala jak najranićj wysłała po nieosza=' 
cówanego swata, który niedługo zjawił się, 
"ee Masz dać wiadomość panu Wojcie* 
ćliowi, rzekła on — Ze po zdeeydowania mó» 


płn llenn av 
NiP.//FCIN.O 
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im, jak eat?) familii, pań: Wojciech może się 
oświadczyć, a Weste otrzyma ' oilpo: 
Wiedi? dily HL. Ga 
co Dobzie jaśnie paii: — A Key jaśnie 
pani, pan Wojciech mozie chodzić na wd 
dać na zapowiedź. 

 — Może zaraż na dragi dzień pa went 
czeniu. 

Uniziony” bija i jaśnie pani odrzekł pan 
Pinks; sięgając do krymki, i avolno w tył 
cofając się, ale po chwili powrócił i cokol 
wiek ciszćj a bojaźliwie zaczął mówić. 00 

— Potsieba jesce jaśnie ani z pare ty- 

-siąców na ślubną garderobę. pieścianki śln- 
me i inne rzeczy dla pana Wojciecha. 

— Wszak dałam jaż wasanu cztery: ty- 
siące Złotych na | sia przediniota, to Ai 
vwimnmg wystarczyć: e 

—Niedłagopo poznaniu się wzajemnempaue 
ny Urszńli i'przystajnego ilependenta, sza: 
cowny swat objawił rzetelnie jego stan i 
fańdasze utrzymaniaterażniejszego; a że bo- 
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gatój dziedziezce wpadł! wiokoi umiał się spo: 
dobać, taż, pod zasłoną, Piukusa ylostarezała 
pieniędzy ma wszelkie potrzeby, j jak z Dän Ai: 
szój rozmowy cokalwiek dorozumieć się mo- 
żna; jednekżeo ém swej, lauiilii, nie nie: 
wspominała, bowiem to zóstawało stajemni: 
cą, pomiędzy nią a Piukusems E al 
jćj następne tłolnaczenie. KC Rout 
— — Deigeie jaśnie, pani Jus wi zie jon na 
jego: meble. garderobę i inne, sprawunki, 
wsistko Jus widałem, naw et swoich duzo 
dołożiłemm jr zapz aalt s*jóseio da A 
-gimi Wieleż ci jeszcze pottzcha? 
zi Be dwóch (eigeén, en 
— No màaszaoto są dwa listy; zastaw: 
ne po:tysiącZłotychw| iii — 
o A'moja abietnica?.., jaśnie pańi! 56.2 
— Teraz ci niezapłacęy bo <-jeszeze nie: 
wiem: pewności, ale skora interes. skońćze- 
my: (tu kiwnęła pare razy główką) se» 4 ter 
razóimasz: Tramps ma 18.000 in, 7000 
-oPah Pinkus pokorniutke; „potulnie; - „chy: i 
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kiem kłaniał się, zdejmając ktyttikę dn Sas: 
mej) ziemi, a zapewniwszy na swoją eat 
wóść, że. niezawodnie ten przedmiot] najpo! 
myślnićj tskateezniypospieszył du pana Woj 
geélirz "DOST dod AU WeK/SIK) 
"et (jes gie pont gie git idzie interes. 
äu Ursfla późwoliłe jus Się óswiadeke. * 
ALTANO ja jaż Zoé sig niebędęt 6drzekk 
äi Wojci b Cobutoemie "9 RN TET AO 
` — A panie Wotgiechat éo ai to ang" 
stałó... pan neika wl swójego Zelle, tas 
kiego karjera drigi raż Aba ua We 
o""wyteistatai. brypaka: L iienita get): 
jnż jej Winrieg Y siisi Sis AN 1.0n ...iaolsl2 

— Cn tys pon mówi...to psijemnapatiiėnd ` 
Ka aient fak'bardzó aiele néi latek... ` 
za to bogata. ail pahi Wojtieehit.. pańić ` 
Wojciechu? jà patt radzę śłiehoj tiie neg. 
ILS NEE jakiz tei nie będzie wyperstwać 
domalen sóbie-—otlrzekt Pan Wojciech iii 
Stéieren soi dg, Slesia sst BAT 


Wach wie Wojcieehit (namawiś jak 
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może pan Pinkus zatrwożony o swoją spe, 
kulacją) na mają ucciwość co pon robi? pon 
będzie plakol takiego: ścięścia. — Jakby o 
ślienić, było niech sobie pon Wojciech tylko 
wystawi... gdyby pon Wojciech sam lub 
z zionkiem paradowoł w kocu, a ćterma koh- 
» mi; lokaj z psiedu, lokaj z tyłu, w mundur- 
zięch, a pieniądzów massa :po kiesieniach 
bziąkal... ci to nieladnie?.:.xo kazdy elowiek. 
siacuję i ueciwym, takiego nazywa; a teraz 
pan Wojciech musi, pracować pocomi dniem 
jak chłopa, i chodzić piechotem jak zid, a ka- 
zdi jesce powi; to galgon, i niktciapkiem nie 
skloni... no i jakzie panie Water, ci nie 
prawda. — vu sën 
Pau Wojciech wprawdzie dług o się paso: 
wał z myślami, serce jego! niepozwalało ko: 
chać osoby, którćj widoku znieść nie mógl; ` 
jednak żądza. bogactw, ta ukryta sprężyna, 
poruszająca uczucia prawie każdego czło: 
wieka, przezwycięzyła jego rozwagę Nie 


odkrył jednakżepanu Pinkusowiswojego po- 


WRZE 
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stanowienia, widząc g go w tak draźliw am po- 
tóżeńiuj bowiem miał nadzieję, że CoŚ „ztej 
śpósobności może zkorzystać pyta | go e 
tem nawiasów o. - 

7 A masz panie I Piukusie mój rewers, bo 
moge ci zwrócić twoje zapewnienie. 

Stary lis mając itak dosyć widoku z óbie- 
caliki pany Urszuli, $ Ścisnąwszy e ko przyja- 
cielsko $ za rękę, odrzekł t najuprzejniej. | 

— Jo i i rewers panu Wojciechowi, zWró- 
cp bez i NEIE j preteńsyi, ale „Jo jako 
psijaciel pański ziczę inu Ścięścia, — Niech 
dnie pon Wojciech slucha, ozieni się z pan- 
nem Ursiulą a będzie pon bogaty, » 
UL No.. ho.. . pomyślę ja j jeszcze nadtem. 
Au — Oto jest panie Wojciech — odrzekł 
- ucieszony Finkuseki iwyjął z z pugil ilaresu oblig 
kuken ec? Urszuli = ale niech mnie 
pan Wojciecli mój GO | 

Pan Wojciech natychmiast uskutecznił je- 
go żądanie, i z powątpiewającą nadzieją po- 

» żegnał swojego swata; — jednakżenadrugi 
16 
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ua iu te pannie RAM 
pra Ś die A eh, za Drake 


` iele. gdzie, się. po raz pierw: 

W, tymże a ele gl et | SEH je wy 

. zapozna, M ke a Luten Ži t szlub y okaza: 
6 KI 


ki 91 CA gu, 


alżenst Wieść Só: cho- 
i AAN Sla 2001) 


wy sy tdi z si ha. NI ana, pr » 


$ Ab P D 
ONE, Më alko Die 


HU 


SLUOKI A Nen wii 
szanować mis Koledzy pana Wojcie 


widząc nie wego towarz w ta- 
K £ Aer ga Lë EC, ZDAC" ta 
wii SZU 


SÉ daf A M! H Ei ` Dy 


zm roszcz 
de m/f PN te 


2 ESCH ECH ECO a Gd 
de A Samego Set nai” 
| Mag ebe gpanpałoje 
; Ai: wie, d H u naw KE 
A 
3) os o NOSEYWAJ 
Mats e A BA 
"wyszpertał żadnój podo DO bój j panienki, GI 
ailias joda iesioyb4ten ik vote asta 
-oip piaishan pogiszajgi way $ Leintlpt di 
Lamb an aäiegbat, — deeg isqgok 
oi 
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odly) dE rolam gu ois W 
CITROEN 0% kro! ns kon yal PER vleit, 
ob vs oun PRZYPISKE 0 
UAD EZZONUCEWYTACE sińsbsieoq 


UI) Kantor Stręczeń : majżeńśtiw: w'Paryżu, 


sinsslgajmaje bardzo piękny i obszerńy gmach, 


swe gdzie oprócz kancelaryi, w którćj kawa- 


"erg wie jako panńy na wydaniu; zapisują 


wl "eme imionaę nazwiska, lata; opisksztaltu, 
figury, twarzy, majątku eier są jeszcze 
piękne i gustowne salony. — Tam co ty- 
„dzień w dzień sobotni odbywają się zgro- 
madzenia panien z ciotkami lub matkami, , 
i kawalerów rozmaitego wieku; gdzie 
wczasie zabawy, rozmawiają, zaznajomia» 
ją się bez najmniejszćj żenady; a jeśli się , 
` jaka para sobie apodoba, udają się do kan- 
toru izasiągają szczegółowych wiadomo- 
ści; dalsze zaś swaty odbywa Dyrektor 
zakładu, rekomendując tak jednćj jak i 
drugićj stronie tak pochlebnie, pięknie, 
ponętnie, a lo sub sekreto komu wypad- 
nie, że niedługo a najwięcćj w trzy tygo- 
dnie po poznaniu, małżeństwo zostaje 
sko,arzone. 
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WS "Se 
| Wspomniony kantor przyjmuje tylko 
osoby przez kogoś znajomego. rekomen- 
a dowane, lub dokumenta prawne co do 
posiadania okazując e majątków: a za wstę- 
KO «pne każdy wpisujący się płaci A franków, 
dag Gd „wnijście ma wieczorne zgromadzenie 
 — 2 rant, a w razie zaś ukończenia swa- 
Io, otrzymuje Dyrektor zakladu:po 2% 
„utli procentu od majątka:tak panny Jak ka- 
soven Walera,is. udięjnsa o vg) <emgit ia 
yA og msT — „ynQlwa anlag ago |: 
` -01g$ gie Digg db jgdodog hoigh PRRD 


j WAED dut ons didie 8 sing siqostióc 


` Weber" złe” aicbugn? ` e Ate ec KA 
simo [öd st, Sieg echt" Eiis gtsësch | 
gizlilaoj e bukoi [SAS ssd e MT 1" 
md abate gipbet adohoqusidóż biie zły * 
"mmabeta doywológowysz piazpidski dun 
vide stędbo. wyż. Abr: MYSZ Mit 
i dep (biba; dei 2pisbusmnden. wbskiłos 
Aidloën atmdalloag Ae! at jsiyurb 
-baqtw umaa ötaidsd duz ol 6 pinn 
-Ogy zad w (aowiżjsn 5 ogolbsią ap sin 
ó(blsoz, owieńśilam „iasqsoq gg vinl 
. aitoris ois 
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j 


AEE PARTA S h KI ab ię a éi SH 
„Trzy obrazy z życia liehwiarza. 


CTIE TO E RA E j 


Przed kilkulaty w, Warszawie, w kamienicy 
wysokiej ściesuioućj pomiędzy murami i-zu- 
„pełnie zdezelowanej, żył niejaki pan Jakób 
- Laszko stary kawaler, który znudzony sa- 
motnością z coraz późniejszym wiekiem, stał 
się zupełuie obojętnym na świat, nie go nie 
cieszyło, nie go niewruszyło, był to głaz bez 
czucia, chciał zrobić pieniądze jakimkolwiek 
bądź. sposobem, choćby naruszyć sumienia... 
16* 
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i stało się jego woli.—Byl maguatem w ukry- 
ciu, miał znaczne kapitały, i to jeszcze osta- 
tnią słodziły mu przyszłość, bowiem w tem 
jego cała rozkosz, aby się napoić widokiem 
złota. | 
Pożywienie jego nędzarzowi było podobnem, 
ale lichwa, oszustwo ubogiel, nieszczęśli- 
„ wych i potrzebujący, ` Aaen pomocy 
pieniężnej, było jegó Kordjałem; — jednak za- 
wsze czarne sumienie, osładzał ciągłą modli- 
twą ARIE od Bëerne 
gospodynią od lat dawnych, która każdeje- 
go skinienie jak najjaśnićj rozumiała. ` 
PStiliega' gdzie miieśkał dwdziko pra. 
"Wdziwą jaskinią Gsżędzie ano, pösti- 
6, beż porządki, Śćiany Zadytnióne, gg. 
niegdzie iitiry Gd-staróści i żaómńienić wi. . 
446 Hie rózpadające, okienka kratańii ze- 
det dlnifuńowyańe; mt światła” wës 
P a' dwa śtótki, żdiszeżón$” stół +'żełóże 
łóżko z ue? poscie, poa którym cókóR. 
wiek, rdać Było aer Fey REFER P ëa. 
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€pg1 i ; 
-łyotenssdhin.ozdabiały;=+alkowa zaś popel- 
nie. podobońdteńka do pierwszegópakaju,bd+ 
wiert tylko przedzielona forsztowaniem, stá» 
rannie byki zamkńięta na dwa rygle od głó+ 
wnych drzwi welddowych.== Tam to zajmo- 
wała mieszkanie wspomnionaj pówiernica, 
imieniem Katarzyna; która podobnićżjak jéj 
pan, arcy była nabożnąz nawet wtćj ehwi- 
fiodśjiiewetje| kantyczki;przerzucająć ezar- 
ne drewniane paciorki i całując poświęcdne ` 
iskaplerze a Ozęstodhowy;=pan Laszkg zaś 
*w-fioszarytm Starym; szlafroku, |bo-było 9 
rańwój gódziniczbładyy mizerny, wynędznia» 
ły, jakly niebóraczek od klor du pożywiee 
nia nie mn" wzrokietn ostupiałym,z eners 
giczną drżączką e dea przybliża. się. do 
alkowy swojćj gospódyki; podgłachnije,za- 
myka ją jak najstarannićj naschaczyk„a-pó- 
zniej wydobywa zuukrycia «długie rang 
z dukatami, które z szczególiytwuśmiechóm 
radości, roztwieńanąuędźnymstółesijdgląda, 
wóżyż.. rachuje6 moww zamykai piśczętuje. 
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Pięćdziesiąt: tysięey.„.tak...dóbrze..pif- 
dziesiąt tysięcy «4. sześć a kto tam?.. tu 
elekstryczne doznał wstrząśnienie usłysza- 
wszy sztukanie'i przestał dalćj liczyć. + 
-ori Katarzyno ktoś puk: ?... 
„== Puka panie 


= Oiszej,.« sdi Miążbanożądiini 
Wz) Panie „paka: moenićj, dy Vi pl 
155% Taipan: wzaqadojk zapytaj: się, pk tam 
taki?..: 1 opinia i Hat f 


EATEN B [pan Laszko, jak n ajawiwnićj 
pozbierał pieniądze iz pośpiechem wróciwszy 
do staregokuferka, zatrżasuął na tajemniczy ` 
zamek, a późnićj usiadł na stołku zmienio: 
ny; siny, zadyszany, jakby bez tchu. sio 
b — Katarzyno! któż okt, — WI BĄSY n 
riï— Jakis pan Orden, 
Ci Cóż to za jeden. (Au Ant Gr. nn 
` — Powiada żejest eenzeg pańskim 
od lat dziecinnych 50005» 
4 — Niewiem ale poproś Sege kobi 
` Nediusg ciężkie id ae ao 
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wszedł czlowiek: sędziwychJat w ubogićj 
odzieży, z:wyrazem boleści na twarzy iznie: 
obłndną rarlością; zawolał w „uniesieniu, 
„rr Jakże się iewaszkochany Jakóbku!,, 
szkolny mój towarzyszu i kolego: czy. mnie 
też przypominasz, i, (al mniema al 
ez Atak przypominam — odrzekł z,gorzy 
kim uśmiechem. ` leg pląsia:s udalo og 
 — Przecież cię znowupo latach tyluogiąr 
dam, jakże ci się powodzi?., powiedz... po- 
wiedz kochany, przyjacielu o 
+ — Nieszczęśliwy jestem — tak nięszezę- 
śliwy!>odrzekł pan Laszko z ruszeniem, 
może u ciebie eo lepszego słychać, bo p mnie 
jak widzisz nędza w około... tak, wedza i 
jakby w rzeczywistości, zaczęły un lzy spä 
dać, pa, głębokieh marszezkaeln 0... 
` — Mei kochany Jakóbky przecież, mó- 
wili, że ei się dobrze, dzieje, że masz mają 
tek... że nawet pożyczasz pieniędzy. 
a Mówiit.. tak oni mówili.„o ludzie niez 
dość, że nikt nie-wspomożę:,, nikt nie. pofa; 
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tuje... 416 jeszcze! żartyt.. drenkt, smie! 
chy! 3 oł inc wp 
przybrała kölör żółtawy, ódeieńia prekieliiych 
wźriszeń, plakat jakdzieeko 1 wał ż 'rozpa- 
rt włósy; + pochiwiliódrzekł fiówóliiie = 
Bóg świadkiem mojćj duszy *kóćliśiity" gäe, 
Igel, żeń In? ód dwóch hi óprótzsuche- 
_ go chleba z ciepłą wodą, nie więećj nie miał 

w ustach... Kalen | 

"oL s Ahab pihe: 570704 gie id aëiet iiih 

SCH b ge Ay IG 9 

Eh 

„ay dh Stek "kostke 
CES oasidhia n a$0m 
"Du widzisz. widzisż nett firzy 
járen HE moich (ROSA Jaki Nd ba. 
gacz i zaczął gó całować "Tyś i nie prze? 
- cićż nędźiego pad steychem niezapomniat, 
Bóg ci to fiagrodzi; ale tzes Fr uk silii 
tny, może i ciebie ós prześla de, oBowiellz 
AGR er o age mibędziepo- 
dzielić” $ tobą móją iiiedołę? 5 00 5 000) 
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„IW, tem miejscu nieszczęśliwy, staruszek, 
spuścił ku ziemi oblicze, Jo. mu, się, poto 
szyty, Kasaha węsielnił gibo- 
kọ. i zaczął opowiad AGa ju boy 418 am Ent 
WO e eng rang ak 
Po rozstaniu. się z, PASA id ve ku 
przy, rodzicach „dla ich pomocy, „później po 
śmierci ojca i mat kj biet ym znaczny 
Bett? składająg SE ię Z. Aika wsi, w uro- 
dzajnym gruncie z stan A SO déi, 
EO Wa fe REN, ui 

-9i Su totych d przeróyje z = alzi Weg 

"2 U agg AW Aua? „moiziigszt Ap 

mei Śl bolą je SP dz 3 Ba mt d Se 


WI 
przyjemności EA SE jez A 
sem samotne życie się u rzyłó, zapra = 
lee Kos CH 
j a po ee e kj ! 


U dh 


A H gË golf — Kean ti Kä X sie 


http://rcin.org.pl 


196 

— 500 A. gołówiziią —a to niela- 
u Hat at... weie ów pà Łaszko. 
“L CO ON wpaiłam w oezkó... ‘Wà? 
i ona muie się podobała, zatem uiedłigo jò- 
staję j jej wien wraż At! jet, który u ia- 

ty ‘chmiast po szlbie odbieram, PAR! 
/Stariszek zapólńiinając śię; bo ii jakoś 
mite by ty: w spomuiènid, i ci AA rozmo- 
wę w Czasie *terazniejszym. MERNE nie PAKI 
— Main ter aż wszystko do mego szeżę- 
ścia, i M oi, i edu 4 żonę „bO jakoci am 
nad życie. — CHA wei? zd i, nie- 
dlugo marszałkiem, znowu, sędzią, to` preze- 
sem obr vireg? wi gećj it. tts 
szlachtę i na Ai py zabawy, szkola tyl- 
ko że ciebie de? kolego w tamtych Siro- 
pach niema. , AYN Hè ga ($ 81062 (32 
BE nieosżacowónyt.. koleżko, nä 
cię eau, weie nie „mówić 
ciągnął onge nnie pa pati | Laszko „iz md e 
zapómihająć śwujej roli—s Coin: Vo: 
się z tobą napieszczę. — Może * przyjechałeś 
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wymienić listy zastawne na złotó..powiedz . 
powiedz .. i niewiesz: gdzie się udać, —Kału* 
rzyno .. hej Katarzynć! przynieś nam batel- 
kę wiba szampańskiego za dlukata=i eheiat 
się schylić w stronę gdzieleżał kuferek, lecz 
następna słowa kome MAMY og 
śscinnego człowieka. — 
— Panie! kiedy niemamy pieniędzy: “15 
— Ach prawda, wezoraj i dzisiaj te 
i wodą żyjemy... ale możeprzy Basków: 
nienić listy zastawne? 00000: i 
— Fo tawnićj było alenie ER —ódrzekł 
z ciężkiem westchnieniem. ` 9i 
— Więc jakaż dalsza historja? ` ` 
Żona mi niędługo amarła,niepozosta- 
wiając: żadnego potomstwa, - zostawalem: 
przez długi czas w największćj orożpaezy, 
bomjąniewypowiedzidniekochał i ubóstwiał. 
—| może się martwisz? — umarła jedna, 
będzie draga i kwita, bo ja, Bóg świadkiem 
mojój duszy jestem kawalerem i nigdyżenić ` 
się niemyślę, a mniecco po tym kłopocie... 
17 
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soma zaś innego jestem zdania kochany 
kolego... mnie żona szczęście i całe mójeży- 
cię uprzyjemniała, — Po jćj śmierci, nietyl- 
ko smutek mnie ogarnął, ale Bóg zsyłał ua 
mnie nieszczęścia. = Ogień po kilkarażypo- 
chłonął wiele moich /dostatków, gospodlar=" 
stwo upadło, nieurodzaje,: grade, zarazy, a 
nareszcie rozliczue wypadki przyczyńiły się 
do tegn, Zem caly majątek utracił. "` 

nk. Anie jużniemasz? zapytał pan 
Laszko z szczególną Kenia, l owol u 
Tak nie już niemam. iot przyszedłem 
do ciebie prosić o wsparcie, lubo pożycześ 
nie na ten sygnet kilka dukatów. ` I — 

«= Bóg świadkiem mad) duszy, Že- ja 
tak jestem nieszczęśliwy jak ity— Katarzyno! 
sec": go panieżo|so w asso igulb sssig 
a 0óź jutro mieć będziemy na pożywie: 
gebai sinn — ës ta iannt gie at ut, Le 

Albo ja wiem, li 


Potrzeba będzie zastawić ten szlafrok >: 


odrzekł zawódząć się od płaczu. ` uiai 9i 
FI 
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Cé op ci dadzą kóchany* Jakóbk u... 
to bardzó zniszezonyrżekt pań Ordęga li 
tościwie, uwierzy wszy właućj jego prostocie: 
—. Choćby na kawałeczek chleba wystar= 
ezyło, w wodę bezpłatnie mieć móżemy. — 
Takto mój kochany przyjacielu, muszę pro» 
wadzić moje:życie nędzne, dopóki się nie- 
spodoba Bogu żabrać mię na swoje łono. ` 
p Doś LD widzę tak nieszczęśliwy, jak 
inja; Bóg: WENA OGONA a ja pójdę 
szukać zamożniejszych ladzi 00% 0000 
0— A pokażno tensygietł | ©0007 

(4 To” jest: pamiątka” po: zak nd ale 
teraz w tak okropnem / położeniu; Kn 
En zastawić. ` dn asch sngat tsd mu 
-dhe An wieleżbyś potrzebował? 0000 
= Choćby 10 dukatów. 5500500) 
zada lanja tu jeduego człowieka, coby: - 
cię mógł poratować, ale potrzeba mu za grze- 
czność choćby połowę ofiarować procentu. 
eo A mój najdroższy uczyńżemi tę przy” 
słagę; to się już zgadzam na. wszystko." 
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„Bóg świadkiem mojéj> duszy, że dla 
ciebie match lat młodych przyjaciela wsży= 
stkobym zrobił, nawet dał bez fantu i pro- 
centu... ale widzisz co się u mnie dzieje. 

| pan Laszko natychmiast wyszedłnakil- 
ka minat na ulicę, a gdy się przekonał owar: 
tości zastawu, rozprół kołnięrz u starego szla= 
froka'i wydobył dziesięć dukatów, napisa* 
wszy pierwćj na karteczee osobućj formal. 
ności; —że zazwrotem pietnastu, po upływie. 

miesiąca sygnet może być wykupiony» u: 

-_ Niedługo pan: Ordęga uściskawszy ipo- 
dziękowawszy, pożegnał tak szczerego przy- 
jacielaz a pan Jakób Laszko, kazawszy nar: 
powrót zaryglować drzwi; ukląkł przed obra- 
zem Najswiętszćj Panny, zmówiłkilka pacie- 
rzy, westchnął głęboko i podziękował Bogu, 
że mógł POPE CE ng 
k STU BX dhis JBY i VOM 919 
„Już. było SEn DECH staży li- 
chwiarz niepomyślał o obiedzie; uareszėie zde- 
c ydowawsysię, wyjątzosobnegoskurzanezo 
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woreczka, kilka zapleśniałych, trojaków, i 
za nie rozkazał Katarzynie przynieść, wią 
zeczkę, rzodkiewek, bocheneczek chleba i se- 
rek ie KRYK tj HAE 
gowaniu nie była zbyt skora, bo to ciężkie 
czasy wyprawił do miasta. yt Lë 


„Pan draszko od niejakiegnś czasu slal śię 
nikczemnie.skapym; gospodyni zaś jego, choć 
wiedziała o niezliczonych „skarbach swego 


pana, żadnych persważyi, ani, przełożeń 
wzielać wie mogła, nawet wspominać, że po- 
siada majątek, gdyż na zawsze mogłaby utra- 
cić miejsce i nadzieję w przyszłości po świę- 
tej jego pamięci, staia i 
Kiedy po,takim obiedzieodozytywal jsal: 
myli wyjątki z pisma Šwietega,ubolewająe 
gorzko, nad cierpiącą uedzą, a polecając opie 
ce Najswiętszćj Panny, wszystkich nieszczę: 
śliwych, znowu sztukanie dało się słyszeć. 
urz Akto tam?... zapytała powiernica. 
= Jaw jaFrycykiewiez...czy jest pan ` 
| Liaszko? ` isinna ndj GER) KOR 
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| LUi pan Frycykiewiez... no... mä: 
tarzyno po Get 21 Alle? Ihi b ASOT DNR 
ÓW ten wpadł jak strzała galant wyświeć 
żony, Wyperfanowany, w nówiateńkielibiń- 
tych rękawiezkach, w całym unifó-mie bâ” 
lowym i w rzekł bardzo” rędkó. | A TENSO 
4 E Panie Laszko—lituj się pan...m am iść 
Nba, potrzeba i pieniędzy .„elicę pożyczyć. 
Niemam nie pieniędzy kocharty panie, 
odrzekł bardzo obojętnie, | 0 <e 
"Dale nieżartaj pati, cheg pana zastaw 
"Ad pówiedhii. * LC Ss .4915]6m biie 
KEN 
tee, aa (ees a T 
L Ależ ofiaruję pany prócent. | 7 
Z Kiedy nie nić mam pieniędzy, Bóg 
świadkiem mojćj daszy, —Katarzytio: .. héj 
Katarzyno...czy ja mat pieniądze, ty wiesz 
najlepiej. * oi: ) siytgdnisz. PWR DEA 
x Nieclicą panu, ani procenta, gt kapi- 
ith oddawać => otlrzekła gospodyni. — 
— Ale ja zaraz jutro kapitałi procentddź 
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dam, bo mi pieniądze przysytiją ze wst, a 
dzisiaj koniećzńie muszę być ta balil — 
— A na cóż to pat dobrodziej? ©0991 
—A na tenzegarek celinderreget, o trzy 
iasta kamieniach i ż tym złotym łaficictrem. 
— A wieleż pan'życzył 0000000 
potrzeba mi 200'/Złp. 0 = 
"Pati Laszkojakby ż nieclicenia, wziął że” 
garek du ręki, obejrzał żwierżeliu, że spodu, 
ze środka; 2 boku, i przebąkwął bardzo nies 
SHEI Sis myłęsn w ie fais 
olt a a grzeczność 6017 MAAP ey BAs 
— Będzie nagrodzoną wraz 3 emma." 
OUL gii al. Pat o wiele. | zatrzymiając się 
` pan Kaszko; hieskończyt dalszego pytania. 
Lem pań 10*Zły do jatra rana; ` 
— Może pan dostanie u pana Dobruckie- 
go ti w pédle, "1 sbioq fomzsasinA, — 
— Tam już byłetn, hiëna ami gpusin 
KENE Bgalświadkień 500097519 4 — 
-ofw iphm oadoboq tedinysiq zalot 
zi Mojćj duszy:?7520b0q bog nsq dä 
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i zc Dam A0. | Asbpintsiy dc. od, utib 
— Hę?... Katarzyno! niewiesz, ty gdzie 
„pieniędzy dla tego panae o) ibs sa A — 
-yom Dam, D. Arvas mł Gi A 
„art Renten. ale, można by „się, wysta- 
rać—odrzeknie Katarzyna. stin — 
— Panie Laszko kochany... drogie. naj- 
droższy zlituj sie. dun 100 a pospiesz się. 
„om Katarzyno! ten: pan jest w konieczno: 
ści, potrzeba: mieć w. aeren ludzkość. jest 
zdaje się w nagłym interesie... gdyby mo: 
żna panu jakim sposobem dopomódz... ale 
sam niewiem | pónsbargwa sisbgd iyi: 
sjrzAch paniepospieszsię dam 100 za 100. 
„m Sto za sto... mówi. pan do jutra? ` 
— Jak ak, ale nie nudź pan mnie tak 
dng, susy ý gitsieoir Mać SKOM — 
— Katarzyno! pójdź jeno...podobno tu je: 
den dzisiaj oddał należność: ` 
— A przypominam sobie — odrzękła se- 
kreterka, przyniósł podobno 400, Żłpi wło- 
żył je pan pod poduszkę. ¿seyh idjo 


E LS ET Fak AŚ 
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` pan Laszko poszedłszy niliy wskazane 
miejsce, wyjął z jakiegoś ukrycia cztery paź 
pierki 100 Złotowe, a kazawszy páni Fry> 
eykiewiezowi napisać rewers na Zły 400, 
zwarunkiem;—że w razieniewykupienia go 
w dniu jutrzejszym, zastaw złożóny'ha' pe 
wność zupełnie utraca;— późnićj zaś odliczy- 
wszy, na stole 400 Złp. przy Katarzynie, pro- 
sił go o odlłączeniepołówy idoręczenić jemu, 
(PY to też uskutecznionoj 00000 
` "Po ukończeniu takićj formalności, pati 
Frycykiewież wyłeciał jak strzała zmieszka- 
RY fa PODA tree 
T > EPP 
NE piero procent nielilościwy z własnych rąk 
| o/qłażńika z tój sdmój summy odbierać, 
107 w razie bowiem spora, 6 nieprawnie po- 
*wibierany procent, taki: lichwiarz śmiało: 
ioin przysięgać może, że całą walutę jakastoi, 
nP rewersie zaliczy) „a jemu, tylko „łaska 
De e SAR 
-dobalo odtrąciła. aa i 


4 4 r 
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nia uczciwego, Dana Lascke, który starannie 
zaryglowawszy drzwi, odmawiał, godzinki, 
całował szkaplerze, a mając gorącą Inten: 
cją do. Najświętszej Panny Maryi, polecił jéj 
wszy stkie niesprawiedliwosci i obinowy swo: 
ich; (lande, „YNA 

MIN | KSOYrpiś25 S JoL 
II H ty: Wan | 

P KZ by l wieczór, lampka łojowa debe ii świa» 
tło rzucała, na ciemne sklepienia, wilgotnych 
murów, kiedy pan Laszko, czytał modlitwy. 
Wówczas, to dopiero spostrzedz było można 
rysy człowi ieka, wyzutego. z prawdziwej res 
ligii, twarz polit, głębokie” marszezki ha 
około, wlosy siwe porozrzucane, a usta sine, 
z których tak pobożne słowa , wychodziły, | 
świadezyły walkę. sumienia, grę uczuć gwał- 
townych, wspomnienia nikczemne : oszuka- 
nych istot; a jednakże: Dan Laszko do końca 
śwego życia pasował. się ż sumieniem, a 
swój metody oszczerstwa, DE i Ve | 
chwiarstwa niepoprzestał. 
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= Katarzyno! ktośznowu paka, rzekłpan 
Laszko wstawszy nagle 3 Wa (TE? 

= Pam Wierzycielski. e gie joi — 
"Bam de awake czasu ` 
— Kiedy na wsżystko motestujeaby się 


mógł'z panem widzieć. 0000 ówówe0 
= Katarzyno! rzekł :ciszój —jestem cho: 
ry —rozliestho"n Jonas 3 woii al msg 


—Rózutniem panie. 55% hei) 
— Teraz możesz otworzyćw e 
` Kiedy wyuczónapowieriiea, poszła drzwi 
otwierać, tymczasem pan Liaszko, czempręt 
dzćj zrócił trepki z nóg iległna łóżko wzdy: 
chając' i ciężko jęczące 900000 
-»Niedługo Ńvszedł pan Wierzycielski, włos 
jego na głowie rozrzuęony, spojrzenie rozpa- 
czająjcej rysy twarzycierpiącegny świadczy - 
Ia jakimś gwaktownym nieszczęściu: 
Wspomniony Wierzycielski uzbierawszy we: 
wielką sumkę 3 mozolnój pracy rękadziel- 
néi, w zaufania oddał ją w ręce pańaLasz- 
Ko; teraz zaś skutkiem nieprzewidzianych 
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wypadków, przybywa z próśbą oz wrót swe- 
go kapitalikui objawia swoje eivrpienia: | 
— Lituj się panie Laszko—rzecze 00 — 
mam żonę prawie konającą, dzieci elióre,je- - 
stem bezczymości; niechciałem Avprawdzie 
naruszać mojego kapitalikum pana, jednak= 
że tyloma nieszczęściami przyciśniony, bla: 
gam jego litości o zwrot mojćjesumkie:— y 
— Kiedy jeszcze termin nie nadszedł — 
odrzekł głosem: cierpiącego: mg Ser, ec, ` 
ii — Paniel—odtrąć procent za cały rokja- 
ki już wziąłem a oddaj, mi resztę, ba jestem 
w 'nieopisanćj potrzebie. s bag Mainz (ach 
— Widzisz pan jak Jestem sun eharyyli - 
jaka u mnie nędza do okóła.—Nie już. dzi- 
siaj wie mam pieniędzy: ee 
=r Zaanegdaj mój: znajomy, pożyczył u 
pana pół tysiąca Złotych ua pierścień z bry 
Jatami pilini ii MNA 
o Zaonegilaj jeszcze bylem panem a dzis 
siaj nętzarzemw» «w tak męlzarzenm!,...bo, mnie 
wczoraj okradli ro do:grosza. Bóg świad 


209 
kiem mojćj duszy, że niemie mam + Kata- 
rzynot.hej Katarzyno!.czy ja mam pienią- 
dze?... powiedz ty: wiesz najlepiej. 
— Wezoraj i dzisiaj chlebem i wolt: Ze, 
jemy:==Pan chory, niema ani na doktora, 
ani natekar pd e nas Par ze szezę= 


tem. 0-0 l 464 ` 


— Lë air mnie bebe mi wody: 
Ach panie! moja żona edy Au. wigo 
Jg mole pieniądze brärtadh? ` 
> > A wiele? pani byłem winie X 
Ilo Pięć tysięcy Złotych. 003 pasa 

— Jakiż procent panu Aege sèi 
w 5 Bo Tod sta. W Asen Laun) 

— To było w lepszych eet, ch det. 
dal, „ widzisz... widzisz kochany panie... jak 
jestem nieszczęśliwy... chory... wyńędznia- 
ły i zaczął płakać. Au ep we eg oh 
stąpił. HAMPIE 91115 > 
WL „OBIĄpoyóć 100.. ze — 500... Ae 
véi Mey pana. repo poci Aug nawet 
1000 Ztp. TEEN i sann (sjom oa 

18 


http://rcin.org.pl 


210 


` — OU ail Katarzyno! nadao mia 5 00 

E Święty Djonizy —rzekła webodząca:. 
Pan tak chory, a tu niema, jak i czem zar 
radzić i (mal óiisboi fegos'W 

— Panie. Wierzydielski...Big świadkiem 
wie duszy, żebym panu oddał zaraz, bez 
potrącenia procenta... gdyby nie... ¢ g gws 
ciężko mi jakoś na piersiach. 041 — 

— 0 mój Bożel. o moja An Jo moje 
dzieci!.. cóż ja poczuę!... jak, sobie zaradzę. 

— Zrabowali mue złodzieje zrabowali 
hultaje... cóż ja. im winien... żebym jednak 
mógł jakim sposobem panu dopomódz. 

— Panie Laszko— wyrzekł pan Wierzy- 
cielski: z płaczem i: Stein Gëppag- 9: 
stąpiłbym.połowę. i» PBIS Dran.. bir . „ble 

= Połowę?.hę?.. laaa ape s jest 
nasi „ żona konająca.-alzieci ghp- 
... potrzebuje koniecznie ratunku. 4. 
ab edinip riian cóż mu poradziemy?.. 

— Panie Wierzycielski. P paa BABS Wiad- 

kiem mojćj duszy... geg. choć sam je- 
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stem elory... kręci mi się w głowie... krew 
na mz uderza... ze pe en 'a masz 
pan rewers? iri 

"nL Mam... ale cóż mi mn "m paw 
bee w takim mue: bt jaki ja. 


gn Die świadkiam mojej duszy... ale kie- 
dy pan jesteś. . „ nieszczęśliwszym... a że ja 
jestem litościwy My.. Cep (A sam z głodi 
met EE i 
À niechże « cię Bóg broni panie Jakó- 
bie-Lódrzekt ; z rozrzęwnienieni | pan Wierzy- 
didaki, BOK 
VI d ań KZ „a Wie eee... 
niechciałbym ciebie wieszezęśliwym uczynić, 
coś mnie powierzył majątek, a majątek to 
jest życie człowieka. Mam w zastawie ten 
„pierścień, o którym mówiłeś, hn on jedynie 
uszedł grabieży... ęęę-:.noże ni Bó z dopo- 
może, jeślibym ę p 6 przyszeilł do zdrowia... 
a teraz mogę. = pana: e a. łaa 
pah rewers? © vptrclru Ditt seo 
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vom Dto panie zapłacony procent, do, kon- 
ca rokn, a jeszcze brak ezterech miesięcy. 

— W imie boskie dla pana, toś był tyle 
ulny w mojćj rzetelności, niech Katarzyna 
zastawi znowu ten pierścień, gdzieiudzićj i 
niech panu odda 500 Złp... erg, bo, może 
taką siummę „pożyczą... a glate pański, re- 
pers? ` 

— Ależ kochany panie Laszko, jeśli mi 
pan litość i i grzeczność, clee wyšwiadezyć ć, 
to „Się, na tym | rewersie napisze, że Z Kapita- 
ła całego, już wzięto Zip. 500. : 

—Ęeę Katarzyno!.. Katarzyno... stak mnie 
mgli... jestem, chory... eee, wody!. moie ja 
do jutra niedożyję. ide tonów 
Hm Swiety Bajana 
trzeba iść po keiedaa, „+, 

o Ty wiesz majlepiój Nawa że ten 

pierścień jedynie jest przy mojćj duszy, pa- 
miętajże... ęęę; jeśli mi zamkniecie powieki, 
cdda go jedynie prawdziwemu właścicielo= 


CII org.pl f 
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wi, boby Bóg na przyszły oda alt 
sc mt grzechu. 

— Więc jakże. panie Erem — RZ 
pan, Wierzycielski, niechże pan niapięze na 
rewersie, lub ja sam. 

47 Drżą mi „ręce... ruszyć się z łóżka nie 
mogę... mahn mi się robi w oczach.. „oj! i słać 
bo. „bardzo słabo . „Katarzyno idź po Księdza. 
iedy to wyrzekł, wy uczona powiernica 

jak najspiesznićj zaczęła się ubierać, a pan 
Liisżko żamykał i przewraćał Śmiertelne o- 
czy. Twarz jego żółta, wyschła, znędzniała, 
tym moeniejszych dodawała wrażeń. — Na 
pytania, prośby i łzy prawdziwie cierpiące: 
Em małosopowiadał, który úw ażając z tych 
wsżystkieh zńaków konającego; rozważył= 
że ani podpisy jego, ani żadiiedowoily na re: 
sztę summy, były mu bezpotrzebne; —akląkt 
zatem przed łóżkiem tegoż a oddając mu re» 

| wers,błagał, aby poprzednią obietnice wypeł- 
niti Konający jakoś nieśmiało; powoli, zlek- 


appoint do lepszego zdrowia. Oczy jego 
18 - 
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wprawdzie blado świeciły, ale kołem nieto- 
czyły, głos z piersi się wydobył, ale głos 
Me ię re O Minkagi Wn 
* SSkitarzynót.nim” pójdziesz pó” księdza, 
Us en pierścieniem, zastaw i mojego przy” 
jaciela pana Dobrackiego, powiedz mù kto 
go jedynie wykupić może, a pigéset gate e 
tyeh, bp oh na niego może pożyczy, odńsz 
do rak pana Wierzycielskiego. „0 i 
-o Niddłago pah Wierzycielski całując. po rat 
mieniavi dziękującmu, że tak est sumienny 
i litościwy, oddał rewers w ręce pana Lasz+ 
ko i wyszedł wraz z: jegosekretarką, a nike . 
czemny oszust po kilka minutach, gdy. wie- 
dział z pewnością, że już są daleko na uli- 
` cy wstał na paliszkach, posłuchał. jeszeze 
ebwilkę pod drzwiami niedotvierzająe same- 
musóbie, i zarygłował jak najstatannićj swój 
apartament; późnićj zasotworżył gorzkie żar 

; *zdczął sięśnodlić na inteneją:100 odpuz 
stów, które. w owym. czasie $ Rzymu były 


Al 
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ogłoszone, zaudzielenie, pomocy gwałowni nie 
potrz MASNE AEK» 7 
Za pół godziny Katarzyna, raich 
SÉ ezłowiek— rzekła wchodząc, 
dż m mu zy w oczach stanęły, kiedy D ziel 
pieni 


Zes, 
1044 40D mä jsi BA: OD vdy 


m Ach prawda. D „prawda aniolka... bi 


śe Uk 


świadkiew mojej duszy, głynie ja co jestem 
litościwym,. byłby, Dg jeszcze E : 
_ wszym.., ostatkiem, d zielę się : z biednymi. . 
= - Za, to Bóg pana I b ogosławi. ty KÉ bę 
u Gdzietam moje kochanie, zawszeu mnię 
nędza do okota- Nieeb się dzieje wola, Boz 
ża, choć, sam jestem, Abosi aa mi jest 
wspierać nieszczęśliwszych. {4 d maoti 
— Taks to prawda, panie ale za to Bóg 
Boite życiu,panu wynagrodzi. ` / 
„Niech będzie święta: jego wola wye 
| Gut? z głębokiem wzraszeniem, a usiadłszy 
przy, stoliku, swoim, zwyczajem roztworzył 
wia do. gingen pdczyty: 
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wać litanie, 4 później Anioł Pański z pokorą 
i skruchą; — aż sell zawarł LU powieki 
legł na spoczynek. ah 
Te tylko z dnia jednego, tak litościwy 
charakter, tego pobożnego człowieka widzieli: 
śmy, bowiem gdyby początek środek i koniec 
miałem z zamiar opisywać, pewnie aż przykro 
by. była słuchać o tak miłosiernych ` uczyń: 
kach lichwiarza; | jednakże pożostało pb je- 
go Śmierci wielu GE którzy podobnie 
jak on opiekują się „nieszczęśliwemi isfota- 
mi; i ci posądzifiby mnie o strómość, dłate- . 
gobak Sobie 0 nikim z! takowych 
osób niezapómiiiać, Min dl det 4 W 
zwłokom poświęcić. ` 
` To tylko jeszćże nadmienię, że pan Ja- 
kób Laszko, przed Śmiercią 'zmietlił wsży= 
stko złotó na papiery bankowe,i w razie wyj- 
ścia na ulicę; zawsze je miał przy sobie. ` 
iy Wäin w porze letnićj nad wieczorem, uda“ 
wał sę na przecliadzkę dó Saskiego* odj 
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w.odzieży nędzućj, i łatanćj; a tam siedząc 
na.ławeczee jak mumia egipska, , z, wejrze- 
Diem Jitośnym,, z obliczem. bladem i  rozpa* 
czającęm, , poruszał przechodniów. do miło- 
sierdzia nadstarcem tak nieszczęśliwym.— 
Le rzacali. mu do poniszczonćj czapczyny 
jałmażnę, którą on, chyląc z pokorą głowę, 
a.modląe się głosem donośnem; przyjmował 
z chęcią odl kaädegg, oiuioia s aty 

«Przy Konen swego życia, sumienie „prze- 
szladowało: każde stąpienie jego. „W nocy uka 
zywały musię straszliwe widziadła, a w, dzień 
nie miał naj mniejszćj chwili spoczynku, coś 
go w Sercu gryzło, truto,, nartowało, jak cjad 
zmii; umierając Zaś, kilka dni w okropnyc ch 
cierpieniach kona 

Pogrzeb odprawiono bardzo ubogi, tylko 
pani Katarzyna i ksiądzWikary od See Jana, 
wyprowadzili trumnę drewnianą bez mala- 
tury i ozdób, wózkiem jednokonnym na miej- 
see spoczynku; gdyż nikt z rodziny,krewnych, 
lub przyjaciół, bo ieli niemiał, uieoddał osta- 
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tnićj przysługi. — Nikt nié zmówił paciórka, 
nikt łezki nie uronił —i nikt kwiatków niepo- 
„siał na jego mogile. Jedna tylko gospodyńi, 
szanując pamięć swego pana, a iuteneją 
jego duszy zawerbowała ż sobą wszystkie 
skarby nieboszczyka, i kupiła piękne dobra 
wKaliskietm; — tańtzaś w swoim dwórzespra: 
szająć sąsiadów, odprawia nabożeństwa nie- 
szporne przy odgłosiedzwónków szklanuyeli 
i organach pijanych braciszlachtyj i i tatn; jak 
ludzie” mówią z pomiędzy nich jeden zaimpro- 
wiżował na pewnćj tiroczystości antyfonę; 
ong, razem ż panią Katarzyną madd się 

ałe' życie, ża adisżę $. p ananas pne 
Łasżko. ` n- giin 


1 
„ATA. "ee BO 1 TWsbpied t] i d mni 
blem "Rat: Ft fm mat Echec 

" ja A 
Jaimt Gg em Chr Aubart matieäat hen i wagi ` 
BISRATK CT NI dt PLENAR, 0109390412 992 


A i Li s 
6020 Johan: „„naasady ok: joramog 


ege. ré 
s Powrót jedynaka z wielkiego $wiatas ` 


WEAYI 5 TYSGOJSSIA isa sia vds asish 


W krakowskiéj: ziemi: byt 1lwotekcisówy, 
a w mim mieszkał pan Jakób sędzia pokoja, 
stary szlachcie i dziedzic go mieczu, pięknych 
łanów; szerokich lasów i zyskownćj wioski 
*Gagatkowa z przyległościami.—Z miłą sobie 
Katarzyną doczekał sie pan Jakób , pełnych 
nadziei jedynaka, któremu na imię byłoKardl. 

„ Karolekodo roku życia 21 wykołysany na 
idaan yeli rączkach swćj mamy, i ob- 


o 
darowany ciągłem pobłażaniem ukochanego 
taty, wyrósł sobie buj nie, czupurno, wąsato, 
niemozoląc głowy nad bezpotrzebną łaciną, 
albo rachunkami , czasami tylko dorwał się 
jakiego romansu; ale za to, doskonalił się 
w sztuce strzelania, jeździł na polowanie, 
nieopuścił żadnego j jarmarku, a tam, zaprzy- 
jaźniał się ze szlachtą i powracał z Jędrze- 
jowa (1) rumieniutki, weselutki, albo w sto- 
dziuchnój drzyniee w towarzystwie'ezóiwe- 
go Pinkusa; który miał w opiece młodego sę- 
dziea, aby się czasem nieztoczył D nejtyczan- 
ki, i jego solidarne obligi. 
` Wprawdzie pan Jakób: ganit czasami W. 
stępowanić jedynaka, zakazał nawet: 'żyda- 
'wi, aby na żadne gry, ani pijatykę nie udzie- 
bal mu pieniędzy, 2 zagrożeniem,. żetakowych 
„płacie więećj uiebędzie, aledobra maina, zà- 
wsze nieoszaco wauemu Pinkosowi hojnie na- 
„gradzała.! gii KUTTEN 
 Doiraat nareszcie pain Karól |witakiórh u- 
“kształceniu do lat pełnoletnich, z bańczuczą 
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miną, ognistym rumieńcem i okrągluchną fi- 
gurką, jak dąbek stoletni; posiadająe rzad< 
kie doskonałości obywatelskie, jako to: znał 
się szezególnie na gospodarstwie, umiał oce- 
niać konie, celnie strzelać, nie opuścić żadne 
go jarmarku, w karty grać honorowo, i upić 
się wyśmienicie jak należy na szlachcica. 

1 dlatego tóż pan Jakób i jego żona set: 
decznie się cieszyli z. takiego klejnotu, ale 
nareszcie uradzili ożenić Karolka z córką 
` pana marszałka, dziedziea także maległych 
właści. : 

"Pan Marszałek zaj tylko jedynaczkę, któ. 
rą dióodohnież niewymownie kochał, bo tćż i 
nadobne było to paniątko, buziaczęk rumia- 
ny, usteczka jak maliny, a (PRZE Wa? świa- 
tełka. ` 

Czasami dwwiedzali się. maer Mag 
sąsiedzi, a i młodzi jakoś się mieli kusobie, 
a osobliwie powabhna Marysieńka, częścićj 
ukradkiem strzelała oczkami, na gładkie wą- 
siki młodego sędziea, i nie dziw, bo og ko. 

19 
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chała ate'Karólkowi: vos sie neviloskonite 
cznie przejrzeć $wiatowielkiw Warszawie; 
imi się! ożeni z Marszalkowng, "ier 
-o Piiedługo paw Karół wyrecytówał: swoją 
prośbę przed rodzicami: | = aänlan io? Apin 
Patka i mama zaaważali, że Io bandzoby 
byłe pięknie i zaszezytnie, żeby się Karolek 
wypolerówał ba wielkim Świecie i miał re: 
nomę w ókolicy ukończonego człowiekas ale 
zlitośnem wejrzeniem prosili, żeby lepićj nie 
wyjeżdżał, a matma nawet zapłakała obawias - 
jąc się jakiego wypadku w podróży; jednak» 
że dla sławy i dobrej opinii całego sąsiedz- 
twa zezwoli pod SN Onr AI Sum tabod pi 
"4 przygotowania do podróży były rozliś 
czne, a pożegiidnia stokrótne, rzewne; boles 
sne; mama z płaczu utulić się nie mogła, 
tatka zaś eałówał i błogosławił, ale nie tak 
jak ża dobrych czasów, kiedy syn opuszczał 
zagrodę domową, to go ojciec benedykował 
na bógatytm kobiercu najmniej 25 bizanani, 
aż w piątej wsi u pana Starosty słychać by: 


I 
(AR 
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ło, bowiem, kochany Karolek by tjuż w wy» 
Lead) kareciey/otulonyi w obszerne, futra, 
- odbierając z łaskawych rąk ojca dobrodzie- 
„ja listy, zastawne, „ani słyszał a podobnych 
błogosławieństwach»xit5 ie 
«y Przed wyjazdem» jeszeze dlo, Warszawy; 
państwe: Gagatkowsey. odjechali, ze, swym 
sjnalemnajmnićj.o sześć, mi w akato da są 
siadów na pożegnanie, zkąd panoKaról pra» 
wierz każdego domu dostał listy rekomenda- 
„cyjne do żnakom iszych osóbw stolicy.gilzie- 
by: przez czas/swego pobytu mógł korzystać 
- zoświaty i/eywilizueyi wyższego jtowarzy: 
- sbwaaqszd| OO sidog Jeda Aazpion zum o 
-Toczyła się bogata landara opieszalę po 
piaszczystych igórzystychidrogach, ale gly 
na: szósse natrafia, ognista czwórka, krze* 
sala pedkowawieogniki (po ubitymszabrze, 
aaułody Auch Białoclirobaty w karazyiwa 
„wysokim koźle trzaskał z bięza;pos krakow- 
skał dzlsi ons si angrasani dŻonzoild 


Nar eszcie po; dwudniowéj; podróży, lakaje 
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w galonach Wy ssadzili z wygódnej karety pa- 
na Karola przed Hotelem Wileńskim, err 
przez cały karnawał miał mieszkanie. 

W kilka dni po przyjeździe odbył pan Ka; 
rol pielgrzymkę z listami rekomendacyjnemi 
dó domów znakomitszych miasta Warszawy. 

` Tam*był przyjmowany jak, przystoi na 
- panicza i jedynaka znacznego majątku, ale 
wizyty salonowe nie będąc w najmniejszem 
podobieństwie do ukochanych jarmarków ję: 
drzejowskich, gdzie można pić, bulać, krzy% 
Ce, niespodobały się panu Karolowi i zo- 
stały niedłago znienawidzone ; jednakże za ` 
to młody wojażer, obrał sobie typ inszy swo= 
jego ukształcenia na wielkim świecie, i za- 
brał ścisłe zażyłości z/tak zwanemi filozo- 
ficznemi kawalerami, na respekcie bruku 
Warszawskiego (2) zostającemi, | iý 
` Ciamieli trafiać w jego przekonanie, opro+ 
wadzali go. pomiejscach najwięcćj przezpus 
bliezność uczęszczane, na przyjacielskie. ba, ` 
liki, kawiarnie; teatra, maskarady. "` 
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Ju dopiero odżyły uczucia młodego pani- 
cza, tą, w AO Hi 
mamideł, owiouął dugh, słodkich uciech, tu 
podil, czas swobodnie, w zupelnćj, zgodzie 
zjedrzejowskiem wspomnieniem, pośród ko- 


łą ugrzęcznionych i uniżonych przyjaciół re: 
Sëcher ÄER, Ae wee 
Ha po liście, przychodził do, pana, Karo 
od rodziców, że Marysieńka oświadczyła się 
Sen de, że go ciągle kocha, i że ocze- 
e yghłego powrotu, ale Kochany jedyna. 
czek, zaledwie raz w miesią znalazł czas do 
odpisania kilka liter, że jest zdrów, że się 
dóbrze bawię! nabiera oświaty" t: p. zapo- 
minając niwct przesłać ukłońów dla pana 
pk paść córeczki, | moss1d0 basiq ` 
20 nadesłanie. pieniędzy wiydy nie wspól - 
mińał w takowych biletach ; bojąc się obras 
- bić rólzieóte, bówiem i w Warszawie sad? 
€żciwi ludzie; którzy podobnym jedyniakom; 
a pełnoletiiim iá każde zawołanie z gäe, 
ną pokorą dé tarezają. 07 811915294 8 Am 
19" 
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"Pada Jakóbowi i jegó źonie, A łezki hie- 
az płynęły 2 rallości, czytając nicószacowa: 
Ve NEI AE Mee 
da kija Kas Delate” (HONIK Foźźżewikoy 
pin Sędzia, gdy Sié Zayteżeńtijeihy w Sa- 
da Merde ale d 
cywilizowanym i ukształćóńym na vie 
due dj Ké) kw en 
Eet wydajć, musi się pięknie promo” 
RE 
GE EE, DEE E 
GR a dë jes) gë "if ANA stilitziqbo 
«Kiedy, nieraz, sędziwy staruszek, w ag: 
wym dworku ze swoją małżonką modlą się - 
przed obrazem Panny Maryi Częstochowskićj; 
błogosławiąe ten dzień, w którym, Karolek- 
pierwsze światło ujrzał; w Warszawie uko+ 
chany jedynaczek straciwszy w jednym mie - 
siącu 154000: złotych, które przywiózł zdos 
mu; na, zabawy, z respektowemi „przyjaciołz 
mi, a resztę na karty, zaciągał powali, długi 


"GI 
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na solidarne wexle: z procentem po 6%,na 
miesiąc, 8% ppo ag akiug twocya inhuł 
` Warszawa stala się dla niego, rajem, nie- 
bem ziemskićm, tu nienógł: się napoić rze- 
czywistem sźczęściein, a osobliwie elt po- 
HO jiękną Anielę: ddbnidywbsi: „donzslti w 

Odtąd powoli stronił od swych przylepia- 
nych przyjaciół, mnićj się pokazywał w.pu- 
blicznych iiejscach; jedynie chwile w czasie 
swćj bylności w Warszawie, przepędzał na 
łonie swćj/kochańki;si tak się rozmiłował, 
że już niebyło żadnego ratunku: w odpra: 
wadzeniu go od'tego uczucia szalonćj miłości. 
" Panna Anieladziewica cudićj urody, kształ- 
tnćj kibiet, z anielskiem wejrzeniem,niewine 
nym uśmiechem, lubo od młodości swej.pos 
święciła się zawodowi teatralnemiw oddzia: 
le baletu, jednakże moralne jéj prowadzenię 
zasłagiwało ha die. ` uli oqovisboA 
"po śmietci ójeś który był wojskowym; 
biednej swój matce, ile jej móżnośći lopos 
agata ze śwćj sźczapłej gazy. Choć et 
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Zeit? lecz skrómniatki ubióruiepozwałał za” 
ludniać spacery publiczne, ona też przesta: 
wała wä miałem 3 wajprzyjemuićj czas: przy 
swój matce przepędzała.-— Lubo ją nieraz 
prześladowały i-pogardzały koleżanki, które 
`w atłasach, jedwabiach, aksamitach, W gros 
nie półpanków z koźlemi bródkami w;powo- 

ziiclykółysały śię, na Wieczorkach szampaln 
skie spijały; à wśrół publicznych ogrodów, 
przysłuchując się dźwiękom mnżyki, rzuca» 
jąc kłęby: dynia z usteczek, były przedmiot 
tem do zastanawiania się: Vom ` „przecho: 
diiówy uad ich wytworną elegancją; biżu» 
terjami i złotem l!t.: ona jednakże swym to- 
warzyszkom niezazdtościła, 3 chwile wolne 
od swych” 'zatradnień przy, krosienkach lub 
te iere swej izdębee. prae: 
pędzaław o=: 14 (GT ailea 9SAdsnbs( aale al 

Rodzice i kilka miesiącach pobyta w War: 

sznwie swego Karolka, nię, o tej miłostce nie 
więdzieli, jednakże zapragogli ujrzyć uience- 
nione skarby, j: nściskać go na swém łonie; 
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napisali przeto do niego, aby natychmiast po+ 
wracał; a'że on szacował jeszcze cokolwiek 
rozkaz rodziców, a osobliwie że już niemiał 
pieniędzy, ani kredytu, bo dłagów narobił 
przeszło pięćdziesiąt tysięcy, sprzędał karetę 
i konie na opłacćnie kosztów podróży i eX- 
trapocztą wyruszył:  Jurao? 
(Przykre było dla kén Vatter z ubó: 
stwianą Anielką, długornie mógł się ukoić 
z płaczu: przy pożegnaniu, jednak poprzy» 
siągł j jej polonia że w krótkim czasie Dë: 
wróci. v! 
"Przed wy, dza na dach erg ro: 
dzieom o dnia swego powrotu, i 
l: Pan Sędzia sprosił: sąsiadów na dzień przy: 
jazda jedynaka, wy prawił sutą ucztę, nawet 
drogę; którą młody sędzie miał powracać na 
ćwierć mili blisko, rozkazał pomiędzy aleja- 
miy e, weng Goskówaih demetent Gun 
oświetlić. 1 0 fot H 
` Sąsiedzi wëet po yy nowin, i mj- 
„ rzėnjem eem Karola ukształeonego na. wiel- 
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kim świecie; licznie na ten wjazd'tryumfal- 
ny przyszłego dziedzica wioski Gagatkowa, 
w paradnych świątecznych strojach do dwo- 
ra eisowego zajechali "ie 
"Byt tam pan Oześnik , może. ostatnia ta- 
kim zaszczytem 2 eala rodziną = pan puł-. 
kownik z czasów napoleońskich;pabanar- 
szałek zsiwym wąsem, podgołoną: czupry- 
ną, ubrany po dawnemu, wrażz Marysień- 
ką i innycli szlachty wielu,=—którzy gawę* ` 
dkę potoczną, zim, obojętną rozpoczęli. - 
Już było późno w wieczór, kiedy nago 
Zeien od Jędrzejóway trabkai galonowego 
poeztyliona zfałszowane tony rozgłaszała, 1 
pan Karól w karyklu pocztowym: Sala 
Wen? dwórek etomgg, lieler 
"W uroczystym pochodzie wystąpiła: PRM 
drai przed ganek drewniany, a pan'Sę- 
dzia i pani Sędzina prawie na własnych rąe: 
czkach wysadzili ukochanego kanaka.* 120 
"UA witajże!.0 witajżetl-—wsżędzić dająsię 
słyszeć odgłosy, scetia życia Aldora ' 
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wszystkich licaeh'uśmiech radości zabłysnął; 
a osobliwie piękna Marysieńka różanym 
wilziękiem | ozdobiła twarzyczkę. Każdy się 
cieszy, raduje, widokiem młodego sędzica 
PNYTAGAJĄCegO Z wielkiego świata, nawet 
tatka i „mama, w, słodkiem rozrzewnięniti, 
zapomnieli Gabi się o ‘karete i bułaną 
czwórkę, pi 


i R 
AJZDAW 


"mm Now, "e i jakże: Mocibodzieja—za- 
pyta ušmjechając sig, pan Czesnik-- jakże, się 
wasze bet, cóż RA now. "= w nai c 


UN 


Re w y Warszawie zachwy ca, Genee nie wiem 
od:czego zacząć pierwćj odrzekł pan Kare o} 


sztywno prostującrumiangitwarzy czkę ikrę- 
Gär prawą nóżką jakby rąchowy, di takty, mą: 
ra. 

j ag wäi przecież TURIRA, y køléj ” 
kursuje ?—zapyta pan. plik ściskając 
przyjacielsko rękę. ` każe: 

Pan oils ad obrócił się 
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pó Sali, spojrzał na koło słuchaczy i zaczął 
racjowowaćć "0 0000) 7 aildożu e 

KE Kolej żelazna (2), panje putkowniku, 
już od miesiąca kursuje. — Ta piekielna mä- 
szyna zadziwia eałą Warszawę, pędzi jak 
strzała... i mil kilka w godzinie ubieży, — Co- 
dziennie wiert ciekawych przejeżdża spa- 
cerem do pobliskich wiosek i miastek, a spe- 
ktatorów w czasie jéj biegu niezliczoną mas- 
sę narodu na podziw z domów wywołuje. ` 

Cala drużyna oprócz pana pułkownika, 
ód bi może 20tu nie była w Warszawie, i 
nikt z ch nie widział lokomotywy, 4 tém 
bardzićj vie mógł sobie jój wystawić, zatóm 
gdzieniegdzie zadziwieńia  niedowierzające 
słyszeć się dały. "ii 

„— 0 musiemy koniecznie Mocibodzieju 
jechać do Warszawy moja *Tekluniu, niech 
się też przewidzą hasze dziewauchny— rzekł 
pan Cześnik, dziedzie powabnych włości i 


urodnych córeczek;—=4 i pan Marszałek za- 
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rżuciwszy na tył wyloty, porhuskał podgo- 
lonćj czupryny, spojrzał się na jedynaczkę 
oświadczył stanowczo, że na przyszły kar= 
nawał niezawodnie będzie: im towarzysżył. 
A tetra Moczanie jak się tam mają?. 
rzekł” jakiś” starowina szlachcie, bo dës to 
We bardzo lubiałem. 


— Przybyła teraz 2 nëmmen opera wło. 
ska (4) łaskawy panie... — Co to ża melodja, 
harmonija... eó ża śpiew tych południowych 
artystów... „to na eat pätistwo" nićuwie: 
rzyć Më wg 64 


WË A polskie ¢ opery, Wie się panie , Karo- 
lu podobaly — '—rzekł pan „Marszałek: y S: 

— Ot tak... zwyczajnie panie Marszałku... 
mało SKU mało życia już toi nie. te gło- 
SN Ca włoskie. ho.ę0 włoskie to boskie; ale 
„za to, balet Warszaw ski nieporównany, panie 
Marszalku!. „ toistne niebianki, jakby wie- 
| soe) w obłokach, opasane, wstęgami, tęczy, 
wiengami, róż...... krążą bujają ,, wzlatują 
20 
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w krainę nadziemską.:.. to zachwyca Wa 
i unosi duszę... a nawet.. 

—Bj... ej... aśmiechaj bam: się przerw iepan 
pułkownik pewnie ci tam jaka wieszezka 
mości sędzieu serce rozradowała i bo jakoś 
2 największym zapałem nad niemi się; uno- 
sisz. | 
Pan Karól złapał rumieńca na pulehniu- . 
tką twarzy czkę, to się kręcił... to, kołował, 
to wąsików pomuskiwał, i nie mógł się zdo> 
być na odpowiedź. 

— Ale na honor... na honor... żenuje mnie 
pan pułkownik... jabym miał... w podobne 
miłostki.... a toby było pięknie.... podobne 
konesansa.... ubliżają ukształconeni czło- 
wiekowi. 

—No... no.. no... już ja to poźiidja Jet. 
gnął dalćj pan pułkownik świejąc Się nai- 
wnie a za nim cała kompania, nawet i pa- 
nienki chusteczkami usteczka zakty wały; — / 
przyznaj się lepićj, przyznaj Karolku, boći 
ja to dawnićj te koleje przechodziłem, 
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Pan Karól zostawał w tradnym do opisa- 
nia położenia, to się płonił, to blednat i hies 
mógł się wytłómaczyć, bo Marysieńka ukrad< 
kiem na niego śmiejąe się poglądała. 

— Ale na honor... na honor panie putko- . 
wniku... przecież ja nietylko o operach, ba: 
letach; ale La dratmach, komedjach, grywa: 
nych na teatrze warszawskim, podług war- 
tości dam moje zdanie. (5) 

Państwo Jakóbowie| widząc swego jedy* 

„naka w takich tarapatach, żapobiegli dalszym 
żartom pana pułkownika ar ości 
do wieczerzy. 

Na sali jadalnćj Awaki léie nie by, 
lo bogatych mebli, pięknych obrazó w, ozdo» 
bnych „lamlszaftów; jedynie ty lko kredens 
dębowy wysoki wdawnym guście zrobiony, ; 
stół długi zwyczajny pokryty kosztownym 
obruse, a obok niego krześelka z wysokie- 
mi skrzydłami zabytki. dawnćj starożytności 
przedstawiające, caly pokój godowy ozda- 
biały; alę za to na ciężkich srebrnych war 


atu al 
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zach, służba nadworna w: galonael, zupy i 
potrawy dostarczała, rączo krzątając upa 
ło biesiadującychi o1 — AET 
Przy wieczerzy cichość była uroczysta; 
czasami tylko szepty i gawędki póiniędzy 
szlachtą krążyły, a między niemi zadziwie- 
nie nad ukształeeniem się paha Karolas ` ` 
Marysieńka jak i córki pana Oześnika, czę* 
sto gęsto oczkiem rzucały na okrąglutką twa- 
rzyczkę powabnego jedynaka, a i Karólek 
umiał się wywzajemniać; jednakże był'to 
punkt nięopisanego kontrastu, jeśli się oczki 
którćj panienki, a osobliwie córeczki paia 
marszałka spotkały z wejrzeniem młodego 
sędzieca, wówczas jastio było widać jak się 
niebogie paniątka zaramieniały, a oczęta ki 
ziemi spuściwszy, były w wie rodzaj 
słodkiego omglenia. | <" 4 
iLe Jakżeś szczęśliwa mając takiego sy: 
Lipżecze w cichości óbók siedząca Cze: 
Kos sędziny, — jak się wypólerówał 
w Warszawie, patrzaj jaki grzeczny, jaki no 
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nuer mie ania ERR niii- 
ele 


" Dos ich nie e żko pani Jakub- 
wa, bo jéj się słodko na sercu z Geck io må- 
to'do płacz wén sł wyni ajsihawia: | 
Siy éli rękacli wykołysałać.! tóć moja krew. 
mója Ożeshikówół .* mami jednego!'i<chcia- 
- łabyńń "wiert € eg póriechię'i zaszbzyt 
dla Mojej Tamili. vigias agjodo ah, gya 
— Ale!2.. jakże on do ciebie podobńy<L 
zawoła: z:zadziwieniefn pani, Gześniikowa i 
odwróciła mowę da'swojegomęża, Czy ty 
 uważaszsmój gołąbku:jik-Karolek jest por 
dobny do sędziny, to wykapany KR 
RANY: lysy tylko Märel? BIE a gii 
sgi Ae Dk jesta jä to już da ek be 
bo GE M dëi 
pad I c wio oysnśj to znów 
4 Ain si wen ek it D 
E EE ) ac 
a r Vi 
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emie Suen ak doj zap 
RENE A ja zważam DTD m Es 


SZ tę ki bett że los siada papka Karo 


A Ne EEN ią gh UzA. 


AS U 9198 BU) Giele gia Di od „677 
Eege 
dajecie — 2099 paw Dirt, Anne 
„„paniosędzinawojak, dwie Mute wu ph 

pradobwiuteńka ilo. Aug ki, bim Ah 
syn do obojga zupe elie am, Wie 
Loyo boy gidsio ob og aéiel alt — 
A eGakikómgjaniaryzgłośnie potwierdziła zilas 
Get piłkoważkajaedabrzy gospórldrstuio 
awierzywszyj derlącznie się w śluszy użado» 
AW”: Dir dun o ruisbąe oh gudob 
Zen Kb NUDA odłydoki,£ nóż 
ik bi a je Hona i nie 
Ki kd, HAYIRA, az GES 
A kn ay piw 


A „agd nie M E 


Kë GM ii Ge pro- 
JARE SES 
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dulsiebiegjądolnikjeślilsąsiedątewo vun kré 
tógu|pótrzdbąj da dobrabmatżonków. "7 
sukitdy starsi tak Fire prowadlzą; Däi 
nycezestńkówneń n(arszałkowmi coś między 
sobą iszoptuć zaczynają 7 witać najjaśliićj; 
jak) Marysienka-w płomieniach, czegoś stat 
now ezo met. ale | spoglądając botżkiein 
vn paha Bars który wąsa pomuskujed mix 
sj amatężażiog i siskomgy ilga — Aarm 
-9Po,kolacyi pan! Karólcżasindł ałoswistą 3 
żemysię tągrwniespódobała; bolelyciakkoś 
niecznie: faraoira4 alle agoen, załóm nprosił ` 
sm Like, który miejsce jego zastąpił, A 
od) oddakitisię dér Am siedzących panie 
gk, DP łamlzatzął różmawiaćć? «l 1/2 039} 
Już muiójiwięcćj wą obrażenie tieligrńy: o 
Mayysibieeyiie zaszkodzi; mawiazeny różpo- 
wiać pany” Cześnikówneć ` Jsydsuogsidsj ` ` 
 —— Paug Keriab młodsza 'Oześnikownią 
wich k27 nacżycia spokójnemyyw do 
mme zéie, 3 Ze nie Kelt maderi powa+ 
DARY qezetonike sięsiak tqczo nie garnął, abe 
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za tosstarsza: panna Lukrecja byłaniegdyś 

ozdobą „okaliey, 1 odyroka życia/17, jedynie 
przebieriła pomiędzy konkurentami, a głośna 
ze swychwdzięków,wszystkię, partye zamar 
łe dlasswćj osoby uważając, doczekała się 
wtem „przekónania:. przeszło, 35, Jatek 3 
niedelikatnych odęieniów>na lieach; po któż 
rym to czasie nikt sięw niićj szalenie nie roz» 
miłował. — Byli wprawdzie i potém amator 
rzy; ale zadnińst anłoilegó! kasztelaniea, kire- 
Gate 'poslstórzały szlachcie: zagrodówyyza: 
` miast grackiego i bogatego staraścica wis 
działa: załecającego się dziórzawcę maina» 
łymdolwarku;>a nawet.jakiś kancelista ilos 
tego syn b. ekónoma, jak pogłoski ehodziły; 
palił podobno do nićj koanerezak), 50. 

-o(Gheącsprzeto: pan Karol okazać dowęipy 
jakiego nabrał na wielkim: świecie, „starał 
się z graeją: i uśmiechem zacząć konwersa- 
«ją zpanng Lukrecja, jako osobą także Świa: 
towąy boljuż była «lwa razy w.Warszawie, 
jeszeze: z nieboszką pauią starościną bawiąc 


u nićj ma respekcie, i eg PANA kilka: tow: 
mów fana Suegoin! 
- —Zapewnie pta ponięceczekt on—nie' 
zryzykowała się opuścić stan panieński. 

— 0 jeszcze dosyć czasu panie Karolu, 
jabym jednakże nie była przeciwko temus 
gdybym wialazła: osobę 3 pewnem ukształ- 
ceniem, któraby miała więcćj oswiaty, niżeli 
nasza szlachetka, co nie więcćj nie widziała: 
jak tylko jarmarki jpdszeiowekie, -c4 

` Pan Karol poznał doa czego ten zwrot'za= 
stosowany; jednak jakby na to nie zważał, 
poprawił chusteczki jedwabnćj na szyi, spoj= 
rzał'się ha nówinteńki rejtfrak i maleńki u- 
śmiech w sobie zatrzymał;arzuciwszy okiem 
w tę i ową stronę, zapytał ciszćj, tak, że dwie 
póbliska siedzące panienki niesłyszały. ` 
ož Avgdyby pani takiego znalazła, czyli 
miłość wzajemna, mogłaby: odpowiedzieć 
/ zapani sironystoobolm siussznasu, ai Murs 7 
£ = QOzyliż: pani Karól móże o tem powąt=. 
piewać podpowie» z szczególuem „przymile- 
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niem. — Jabym podobną osobę umiała oce: 
niać, a moje serce odżyłoby w krainie ma- 
rzeń. — Słodkoby mi było napoić się anie|- 
skim nektarem wzajemności... żyłabym dla 
niego w natchnieniw ëng gur Ge) 
szezęścia i radości! 

Jak jest przyjemnie widzieć RRT mó- 
wiącą dziewice w zaraniu młodocianych lat, 
z.którćj milutkieh usteczek; wychodzą sta, 
ko- brzmiące niewinne słowa: i myśliz tak: ` 
przeciwnie jakaś. czczość i mgłości okrążają 
umysłymłodzieńca, słuchającego podobnych 
wyskoków miłosnyeli panienki, na której 
niegdyśkwitnące lica, wtargnął niedelikatny: 
czas, i niegrzecznie rozdmuchnął en kra» 
sę, a pozostawił smutne ruiny. EK 

Takowa osoba żyje zawsze a CN żą 
może być. jeszcze kochaną energiczną miło- 
ścią, wystawia sobie w różanych kolorach, 
te słodkie wzruszenia młodocianych lat, zas 
pomiuając zupełnie że jest starą panną, a 
szczególnie by się zagniewała, ażeby ktoś 
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słuchając podobne jak panny Lukrecyi unie- 
sienia, powiedział jéj cichaczem do ucha, 
aby lepićj o koronee i paciorkach mg 
la, ale nie o miłości. ` 
Pan Karól zostawał w pewnem. rodzaj 
osłapienia, nie zdobył się już na najmniej- 
| szą odpowiedź, ale słuchał dalszych wysło- 
wień z nieopisaną bojaźnią, aby się panna 
Lukrecja przy padkiem szalenie w nim nie 
rozmiłowała. ` . 

— Ñieuwierzysz panie Katoli jäk to jest 
miło i przyjemnie być kochaną i kochać wza- 
jemnie... Co to za roskosz, za słodycz... na 
samo wspomnienie niebiańskie uczucia wstę- 
pują w duszę, gdzie miłość rozradza stokro- 
tne chwile, niewy Agen: ch uniesień ra- 
dości serca... zz 

- Już: niecierpliwość geg miotać pana 
Karola, który w'tćj chwili: zamyślał się o 

Anieli w Warszawie będącej, zatem odwró- 
ciwszy rozmowę do innego przedmiotu, upra- 
szał panny Lukrecyi, która eokolwiek brzą. 
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kała nasklawikoreie,, 9 zaśpiewanie jakićj 
_piosneszkieGźdó TA Jerch great" oi 

l Ucieszóna (em zwrotem, tasząc sobie blo- 
gą nadzieję, że tćm lepićj podbije serce pa- 
a Karol; niedlugo dała się błagać, TW sa- 
tonie dworku cisóweść; zaiitonówała aije 
żałóbką ha Stnierć Nabuchodonóżora. "` 

wee wale zat hu 
warzystwie słuchającego tkliwych zwrot w 
pauny Lukręcy i,bobyśm ynie zuch z wiel 
kiój czułości izy kroplami Vë usta. 
ły; niecheąc zatćm przysposabi e czytelni- 


A en NII 8 .„SZOAZIĘ BS Or Oe igy 
ków do gorzkich lamentów, zwraca imyśl na 
"91277 Í r MDT PAR (nm P 


P Z PSĄZOOSI HB Well OS N Ona 
inny przedmiot i powraca do Warszawy. 
-* Pan Łejbaś ugrzeczniony człowiek! naj- 
muje extrapocztę do Gagatkowa, i ta konie- 
emie z taką okazałością, zajęchać musi, bo 
już jest przebrany nowomodnie, bez, brody, 
-W zgrabny raczek szerokie pautalony, ño- 
-wiuteńki kapelusz; chociaż dawnićj i piecho- 
tką przyłeśćby się nie żenował.—Notuje so: 
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bie przed pocztą w uła kósżta, 'i pró- 
cent od nieopłaconego weksła. 5 5 
`" Pan Mojsie i pan Herszek idą do dwoka: 
ta, i zamyślają posłać pozwy do pand Kari- 
la, podobnież za niezaspókojóne “solidarne 
obligi; 4 panna Anieli myśli, Ro i nie- 
saa uroni. ëtt edit. mt Mët 2im 

Inte dziw In gn jakoś ge 

— Moja uer jb séet może 
be dażwiewpóci” oses 23 due Fo — 

ua Powróci Sëch RE „powróci. mm nie 
p się tylko i miej nadzieję. los asg 

Kiedy: mama anny Anieli Dk ńspokaja 
swoją -ebreezkęz w eisówy rh dworku w'kil- 
ka dat po powrocie pana Karola z Warsża: 
wy, pań Sędzia nagahia synowi, że stracił 
nietylko pieniądze, ale jeszcze Mam ` i ulu- 
biouą czwórkę, jednakże pati éen 
ulziosprawę jedynaka: "e 
Na domiar ńieszczęścia, kiedyotakiojeiee 
rozmawia w powyższym przedmióciez swym 
kanakiemy nadjeżdża pan/Lejbuś i załącza 

21 
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swoje uszanowanie ;,klaniając się po kilka 
razy tak niziuteńko, że lubo; przeinaczony, 
zostałod razu. zswegorodowpdu rozpoznany 
od pana Sedziegosoa który mnićj więaćj do 
myślił się 060 rzecz idzie... Swiasloboq „al 
rr 0óżiwać  potrzehujesz? -zzapytasgre 
` żnie pan na Gagatkowie. inon gel S81 

— Jestem awizionym śluską jaśbięj pana, 
odpowiedział, pokorniuteńka;pan Jejbus. 

— No? gadajże wasze ? oco waszechce? 
s10— Jestemowizionemśluską jaśnie pana, 
pan Karol jus wi, 4, [sii | ody? ae dume 
siet dakto? pp to ma aaen? 
rz Qto jaśnie, panie, pan-Karol wziol ode- 
mnie dwadzieścia tysiąców złotych, naisoli- 
darnych: weksel, a e fo terminie psijecha- 
Jem | SCHON ats: „osbpimoią o fait 
Mäi: eales jak lie kto za nim ręczył 
niech płaci... ja nie niewiem; „anigrosza 
niezapłaeę. |. „tiszgcoszsiiy Kiro GA 
— dor tys jaśnie. panie, nienpominomssię 
m jaśnie: pana; tylko; u pana Karola 101 


IS 
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= Qa niema” pieniędzy ienie: óddać nie 
możejssqów: ut pour „udododaj goposią dia 
l- Ale jest jaśnie panie pełnotetni „wy= 
stawił na siebie weksel, to jw niepotsiebuje 
pieniądzów, ale pana Karola będę sadzał na 
hareszt, bm mom $ sobą komornika a naika? 
zdy .psipadeksi pomoc wojskowy dostang, ` 
— Święta Marja Częstochowska! — w wy- 
krzyknie ż przerażćwićw “pani sgdžiia ko- 
mórtika!...' mego Syna aresztówać N 0 hani: 
bo na cały mój ród!.. mężu!.. mężu!” czy 
med gad ee ug geehrt zer) 
E Eet At 
AMONI len opii KOCH 
de (AN du? A 


V uso hazy CH ACO V zapla POD Sen Wa 


się na CP . 
er r j Gu rodain (org ho jzoj oś 


jhus umizióny sługa jaśnie pana. 
Aide ei Sig panie Lejhus należy 2, 
— Dwadzieścia tysiąców dałem: gotowi= 
Zä, A Z procentem za eterysmiesiąców ro. 
znemi kostami; nalezi mi ig -Irälaieér! Iy- 
siądówu: ob den geig siamotóag Alain! (ac? 
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 Pan/śędzia:spoglądając: naswoją Kasiu- 
nie płaczącą jak bohr, nie już więećj nie: 
rzekł, ale poszedłdo swego gabinetu, dobyt 
z czterdziestoletniej oszczęności zapleśnia»- 
łyeli talarów si zaspokoi pana Lejbusia. =" 
Takim: samym sposobem i inne długi, skoro. 
tylko: poźwynadeszły, natychmiast zapła= 
cope zostaly ole ae) CH vin 1 
-o W parẹ tygodni pọ wizycie Lejbusia, nad. 
szedł list:z Warszawy adresowany do pana, 
Karola... Pag: Hit Häng" ira ur ou 
„ List ten lubo, bez. podpisn. ale że obejmor, 
wał odpis w. wiadomym mu przedwiycie, i 
oprócz tego żale i ubolewania na tak długie 
ohlalenie się, zakochany jeńynak rozpoznał, 
że jest od swój ulabionój, i w nieopisanym 
zostawał smutk it, nie mogąc do Wan lawy 
tak prędko powrócić, bojąc się narazić wię: 
ećj rodzicami ` muy payka eat ug, 

` W samej-istocie kanaczek państwa Jakie" 
hów tłamiłw'sereu gorącą miłość dla pigs 
kućj Anieli, potajemnie pisywał do méi it 
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;bardzo,ęzęsta a o Marysielice zupełnie, za- 
posniał— Wprawdzie po swym powrocie do 
Gagntkowa, był kilka razy u pana Marszał- 
ka, ale kaźdla jego: i byłą R dt: 
Jetug i krótką, ` WIEWĄSKOW MAMRY" ous 
„Kiedy. państwo Jakóbo wie zajmowali się 
ukończeniem ec planu, aby 
ie Karolka z panig Ma! rszałkowną; pa- 
ni sbdzina przypadkiem pi Erde list, nię- 
ewy zostawiony w otwartej toaletce 
vojego kanaka, Sé 
` d tu kosc „maki osobliwie Wspomnienie 
E ON daj jejd familii i i niezatartą, plamę, 
jeśliby gię K Karolek. amiat żenić z podobną 030- 
Jo, i ery bowielsianą rozpaczą rozkrwa: 
| „piło „jej serce. 
Niewspominała jednakże bajęrzód sa ch 
mężowi, ale synka. pierw d wzięła. na. reko- 
„lekcje i i, Io stawi: ła m u wszelkiemi siła 
mi, niest wność, łonie Th wzgardę całej 
Zei i i okolieznój vie, jednakże zako- 
„eh lany K arólek „padł jój do nóg, błagat ó prze- 
DW 
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baczeniet oświadeżył,żó GËT gów róże 
od z KANE O ern 
Widząc pani sędzia, że jej reftekcje na 
nie się nie przydadzą, i że nie ma najtfiniej. 
szego ratunku rozerwania tych miłostek, 
zwierzy tà ronne mężowi i z ai ùra- 
dziła sub $ekretó, "wysłać eg) je! filynaka 
za grauiićę | a wół karisbadzkieh, dla pora- 
zka ea mówili, degen DI? 
wh PAPUSI W T 1WGieO8 Doten En 
I „niedługo młody Gagafkówski, zabezpie» . 
va yw dokumelta tu brzęcząte pal rzi kon, 
ce, W da) GE siwą. die 
E li erje, "został d prowadzony przez 
rodziców pod samą granicę. — Niesprzeczał 
„Się, Karolek z ich wolą, albowiem zale wie 
e tatka in mama | ożegnali jedym aka, pi „pan: sg- 
„dzie. SCH zakręcić i i ruszył do Warszawy. e 
e Ko? da mu | w, tydzień p jo dd, 
w dzenia ep am rego EI yika, pi pan sędzia PA, Ała 
dzina zostawali w dobrój w GK olek 
już Dë st za granicą, i D 


it NI rein 
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wyleczony z tój szalonćj miłości$ dla tego 
dawnytn zwyczajem, klęcząc przed obrazem 
Panny Maryi Częstóchowskićj ,* uroczyście 
dziękówah Boga za tatelnienie takiego pró- 
jektu) jednakże kocliany kanaczek, zamiast 
1 wód Karlsbadzkiel, swobodnie spacero* 
mal wraż'z swoją nirżeczólą iyé matką, 
pó ogrodzie Krasińskim tia wodacly wiińtrat- 
mech, msiwad 4gidyio glhrteäntäm opt. mob 


HIA W a 


sów, į wiele zwalczyłem trudnośei, | ` 
a Jednakże kochany Karolka zastanów 
się, jeślibym ja miała być przyczyną zatru- 
«ia chwil szczęśliwych sędziwym twoim iro- 
„dziecóm; to ja kochając ciebie, dla twojćjii 
„ twych. rodziew spokojności,wyrzekam się 
być twoją żoną.=Powró€ zatóm na łono ro- 
dain, ósłodź im życieyżeń się z kim oni ci 
reste w laten więcćj zato kochać cię nie 
przestanę w oddalenia "e 
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co Will, tak nigdy! bez ciebie żyć nie 
- będę. wszystko: dla ciebie <poświęcamw «4. 
życie .. majątek. „„ sława... wszystko juź 
Avielciu do ciebie należy. Rodzice przepro: 
© siósięsdadzą ale moje serce całe życie bez 
ciebie. Anzahl rany /gorszój ol tracizny. 
- Niebierz zatewn ta za złe „ jeżeli w zaufaniu 
wyjawiłem,ei uraze moich rodziców wzylę 
dem tkliwej miłości dla ciebie, bowiem cheia- 
łem cię zaraz upraszać , do przygotowania 
się na ubłaganie” przebaczenii „rólzieów za 
nasz tajemny Związek małżeński, 7 
— Labo jestóm pewną, że sainA pothó- 
dee z szlachetnćj familii, bowiem mój ojciec 
na polu: chwały; doślugiwał się krwawych 
wawrzynów, a $dyby żył, byłby może go- 
dien "stan w równości z twoją rodziną, 
jednakże dlaciebie i twojego przywiązania, 
poświęcam sięna wszystko: © 6/0015 
iv 2 tech kilka słów rozmowy, łatwo nam 
pojąć; że panna Aniela nie byłardumnąab- 
so!utną, lecz moralnie prowadzoną od end) 
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matki, zatćm'pan Karól ujęty więećj jéj In, ` 
godnością i: dobrocią serca; niedługo, mając 
z,sobą wszelkie potrzebne dada "zas, 
` wart związek małżeński. v pewon 
y Pieniądzesisezasy które: daivniéj Wée 
trwoniły na; kartach, bankietach , balikach, 
obraeał>na pożyteczniejsze przedmiota, na- 
wet respektawi kawałerowie byli: w nieopi=- 
sanym smutku, mająe już mniejsze przystę*' 
py do weg i mało korzyści , bowiem teraz 
poświęcił się jedynie dla swej żony„i po gä 
łych dniach i wieczorach przebywając wdo- 
Mily; rozmyslat i nad sposobem. przebłągania 
rodziców. , KU 
. Mijał niiesiąc, a zanim drugi i i trzeci słód! 
kiego pożyciaćw Warszawie uiłodych Gagat- 
kowskićh, a państwo Jakóbowie, lubo z-pio-' 
czątku cieszylesię'w duszy,że synalek przew 
cież usłuchakich rady i pojechawszy Zu gra» 
_nieę'zupomniał niestosownych miłostek; Je- 
(hiakże nieraz: smutna chwila da mich nasta=; 
Lu wspomniawszy sobie, że ju? ol kilku mie» 
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` sięty niemają ani lista, ani żadnćj wiadó:no=: 
ściędziesię żnajduje— Często rozniaite przy: 
puszczenia 'zastanawiały eh melt, a pani 
` Jakóbowa płacząc uał swym iężem; mas ` 
wiała: >Kubciul'4 może go gdzie rózbójnicy 
napadli... może zabili... nie nam! niedonosiu.:) 
a-może:zachorował'i wart, o ja nieszezęt 
słiwat. jediego ani pa Bé? dabuchować i 
tego może już nie: zohaczęwu Joliwins ards: 
* Pan Jakób także wieraż teżkę z swydliwąć 
sów starł wylotem al kubtusza, i jak mógł. 
tak Kgódził swoja Kasińnig: W i eioh dow 
"we dnc SK teg 
E AR SRO Aśka 
=== Móżeby lepićj było /Kubeczku „ żeby 
bart ip już i'ożenił ż'tą tam jakąś Warsza»! 
wianką, bo ta cyganka eo to! u nas hl, 
wróżyła mi że'hasz Karólek zostaje, w wiel, 
kiem niebezpieczeństwie, a'glym jąywięcćj: 
pytała, hie:elibiała nie odpowiedzieć, ale ge 
ważałań ż jćój miny, że niedobra,nadzieja., | 
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zÄ ii myślę żeby ta Jrlo moie i lepićj, 
niżeli go tamwysyłać: za granicę, gdzie peł- 
` no rabusiów i: rozbójników po deogacholsis 
` Jabym murzekła pani sędzina, wola- 
ła już /darowaćstę miłość szałóną, niżeli wi- 
dzieć go na matach, oholi toń RS AMI 
-sx > Niepłacz Kasiunina. niepłacz="odrzakt 
pan sędzia ,/a Sar zająknąłsięci żaczął:na 
głos lamentować —jużbymii ja'wszystka dla 
niego uczynił; aby; tylko powrócikł 002 
"WW owym /ezasie! pań Karól i jeug żółta 
przybyli do Gagatkowa, a 'zostawiwszy: ża 
wsią karetę, cichuteńko;'piechotką, ho było 
jużzmrokiew, do dwor cisowego: podeszli, 
a posłyszawszy powyższą rozmowę, wsunęli 
się niespodzianie, i padli do nóg państwu Ja- 
skakoiziu Pozn oyoti yha ślggieysiq 
` "fa seng tia przemiany haśtąjjiła, tò rze. 
wm. to radośha, epglag een. 
dziawszy śię, że pati Karólówia jast vätkat3. 
Rau poległego wwojskach najjóleońiskich, 
jeszcze ha itmi klęczącyćh oboje sędżib- 
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stwo pobłogosławili, i nietylko przebaczyli 
ierozważną miłość, ale jeszcze: przyjęli jak 
należy w swój dom'panią:synowę. udit on 
` Ari sąsiedzi dla znaczenia i powagi-pana 
sędziego, radzi snieradzi, uważa ją Warsza- 
wiankę za żonę młodego sędziea;==tylkorpan ` 
Marszałek tego nieprzyjmaje, i okrofnie za- 
gniewany na państwa Jakubów, już Ach 
gdy więcćj nie odwiedził, sprzedał swójesą> 
siednie dobra, i, wyjechał gdzieśww dalekie 
Strony od Gagatkowa,; bo, Marysieńka znie- 
Wymowną, rozpaczą, A w niettułónym! żalu, 
spoglądać już nie mogła na tęsokolicę, gdzie 
„wioska; pana'sędziego byłaj-—nawet z bere. 
'ezną stałością: w pierwszem uniesienidz gdy 
się dowiedziała o małżeństwie Karolka, po- 
przysięgła nigdy i nikogo więcćj nie kochać, 
ale zakończyć, życie w.klasztorze, — Było 
przecież Wars, bowiem; w num) okolicy, 
-zapoznała przystojnego młodzieńca, eduko- 
wanego, bogatego, który, potrafił. ją przeko- 
naé, że już o klasztorze wiert nie wspo- 
mina. 
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nA marszałkówny?ř—ktoš się może za- 
pyta—eo się z niemi stało ?*. | 
Panna Kordula, lubo oicbańiąi ENT 
ge gdy jej się znalazł konkurent; nie na- 
myślała się długo i poszła za mąż. — Jest 
z nim bardzo szczęśliwa. Dostała poczciwe- 
go szlachcica, który ją poważa, szanuje i ży- 
czyła tego samego przywileju być mężatką 
swój siostrze — jednak jeden i drugi kar- 
nawał minął, a panna Lukrecja nie widziała 
żadnego awanta;>gdy zaś przeszłego róku 
w sam dzień popieleowy sztafetą, odebrała 
list choć bez podpisu, jednakże annexa. dołą- 
ezone z grochowego wianka ;'z sumiennem; 
radami, przekonały ją że od dobrego przyja- 
ciela; —ona też zgłębiwszy i poznawszy swo. 
je przeznaczenie, poświęciła się da dobra 
ludzkości, zostając panną siostrą w. Zakonie 
z awitek' Częstochowskich. 


, Pisałem w (Ek / da 27 stycznia 1847r r. 
S. R. 
ER 
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©: Najuprzejmiej przeprasza autor, że je- 
szcze pare słóweczek życzy sobie umieścić, 
„bowiem dopiero w WWE list 
kit treśći: ` ie fat ryby ale 
MASH Gisedq J oam vis kaleyi 
nisap „Szaron Panie: husik asa s 
WN LA WYBSZYBZEWON4ŚT7200 24 „usisdowłs 
10444 abo mie mam sczasu 1 przy dicht dw 
trudnieniach gospodarskich, jednakże choć 
we któtkości czynię żadość: pańskićj: prośbie 
ialonoszę: że gdy. minęły słodkie miesiące 
qhiłości, pan Karol napowrót, nietylko Int: 
matki jędrzejowskie 6dwiedzał wok rocznie, 
„alei Warszawę. Tam dawniejszych towa- 
-rżyszów powynajdywał, w kartygrywał/pił, 
hulat patał ; A do żony i rodziców zaledwie 
raz w pół roku zawitał. Tymezaseim pan sg- 
"däin patrząc się na takie zdrożne postępo- 
wanie syna, A nie mogąc ma wyperssyudłó- 
wać, bn. gn słachać nie chciał, ze zgry zoty 
mmh a za nim pani sędzina. —Już i talary 
pinë un dobrodzieja, nie wystarczyły na 


Q 


259 


zaspokojenie długów lekkomyślności młode- 
go Gagatkowskiego, a wierzyciele jakoś nie 
byli dyskretni, bowiem sprzedali dobra przez 
licytacyą na satysfakcją należności, i pana 
- Karola wyprawili wraz z żoną szukać szczę- 

ścia na świecie! | 

Jednakże nieba zawsze są łaskawe na ta- 
kich birbantów, bowiem pan Karól miał żo- 
nę z talentem, która powtórnie wstąpiła do 
teatru warszawskiego, i ze swćj płacy je-. 
szcze utrzymuje swego męża. 

Teraz im podobno pan Bóg błogosławi, 
bo już się dochowali tadnéj córeczki, dwoje 
dziarskich chłopaczków, i jeszcze jest na- 
- dzieja. t 
Oczkowice dnia 15 sierpnia 1847 r. 


Uviżony Sługa 
Sylwester. 
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| Wl E Jędrzejów w teraźniejszćj Guber- 
ją „nii Radomskićj, sławne jarmarkami na 
onie, „, Ga 

(2) Jest to młodzież jeszeże w sile wieka, ale 
Leef nadto weng wegótacja ich póstępo- 
„wań „matecjalnych, pozbawiła w krótkim 
czasie, nietylko odziedziczonych spadków 
ale'i tycia kwilnącego; "tale, że młodzie- 
niec liczący lat 23, słusznie może być po- 
| równanym do respektowych kapitanów 
+6 przy dworach. znaczniejszćj. szlachty. — 
`. Takowych filozofów liczbę nieograniczo- 
na. zawiera; Warszawa. — Ich życie tera- 
źniejsze jest okryte maską stroju dawniej- 
„8zój świetności majątków. Oni to czeka- 

ja na zjawienie się jakiego, mlodzika nie- 

4 „doświadczonego z prowincji, zawierają 
natychmiast z nim zażyłość, ujmują w swo- 

„je sidła, korzystają z łatwowierności, i ra- 
„zem z nim czas pędzą najprzyjemnićj przy 
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„kartach, zabawach ele. 
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(3) Kolej żelazna w dniù 15 maja roku 1845 
została po'pierwszy raż otwarta w War- 
4-4, sZawie. e Bieg jéj, średni można liczyć | 15 
; „minut na milę. Jednakże i w je néi go- 
*dzinie 10 mil | przesunąć potrafi. —Jak by- 
ło zdarzenie w roku 1846 w Warszawie, 
sle „gdzie pewien, maszynista chcąc, się przy- 
„służyć JO. Księciu Namiestnikowi, ode- 
ò ` brawszy | papiery o godzinie 7 7 z „rana, zPe- ` 
„o 1, tersburga. przywiezione przez karjera Ce- 
‚p sarskiego, doręczył je JO, | Een w Skier- 
„niewicach przed godz. Sma.. A osią 
e D Towarzystwo” aktorów opery: tee, 
y , Pezeszlo prre rok“ jeden bawilo w War- 
„szawie, i z począlka” licznie’ uczęszczała 
` pabliczność, a późnićj bardzo mało , tak ` 
"ak: za dawnych czasów , kiedy włosi na 
teatrze królewskim opery przedstawiali, 
_/ potrzeba było 'sprasżać ósoby; bo nikt 
nawet na bezpłatne baja ticzęszczać 
niechciał. dE? og IBn 
Są (3) „Autor: wyręczy pana e) i w LEE 


` nascenę krótką kronikę slarożyłnych lea- 
Arów w Polsce, a aż do dzisiejszych czasów. 


ogg 


cin.otg.p 


heset OEE air 
kaja KRÓTKA KRONIKA 
Faire TEATRÓW W rap 


"AN st 
-Zidetd czasów. 0.. 


(CG) TFM, 


KE w DTN 


vm 0 Wé ic lidia Polskiem ag 
nysbył takizwany „Djałogć przed magna* 
tami polskiemi po śmierci Kazimierza Bra, 
artedliwego w roku 1194 nazamku Krakow- 
skim, dla utulenja żałoby potymże monarsze. 

Późnićj żrywane były widowiska teatral- 
ne, najwięććj nkładane z pobożnych ireligij- 
nych przedmiotów, aż du roku 1550 iwystą- 
mae w klasztorach przez osoby dńchowne, 

"Papież Innocenty Hi; jeszcze roku 1200, 
gów fakowe nadożycia, auistawy synóda 


204 8 
roku 1420 zakazały, nietylko gwałcić progi 


kościelne ale na- 
oc Kee 
wszelkie teatralne spektata;>jenak de kee 
ca panowania Augusta III, to jest, roku 1764 
w kollegiach Jeznickich, aż do zniegienia te- 
go zakódu” były grywane Ufa a, 
djalogi, intermedja, komedje i trajedje. 

Przy końcu panowania Zygmuntalll (2), 
widowiska teattalne stały się ułabione weza- 
sie mięsopustu po dworach szlachty i długo 
na zamkach magnatów, Dk 2 amatorów; ja 
ko też i "ise aktorów były ag 
stawiane. 07 


pop ozrdns sa POPE Amo Bem 


ET w mit, Dr, 


dk EN w iniiai, który: byt. PORNO 
kiem sztuk pięknych, teatr stały dworski na 
zamku Warszawskim został urządzony, Z li 
czną kapelą włoską, kostowną imaszynerją, 
ożdobnemi. dekoracjami. Wirgiliusz Pucci | 


265 


nelli nadwornny poeta Władysława IV two- 

` rzył dramata i opery w języku włoskim, a 
przedmioty z dziejów greckich, mięszał:zhi= 
storją świętych nęczenników; jednak głó- 

, wnąmyśl swoją obracając nawiażenie czyli 
effekt teatralny. — Ztąd burze morskie , pio 
rudy, ognie, ogniki, obłoki siarezyste . głó- 
wniejszą grały rolę viż osoby wprowadzane, 
ale bawiły się tem z początku oczy: «i cit. 
więcćj, hiż osnową dramatu: ` 

“Za panowania tego Monarchy, nietyllośto: 
att kwitnąć zaczynał, ale po pierwszy mz, 
balet na dworze królewskim zjawił się, z mi- 
łem przyjęciem od publiczności. 10 
*'Wezasie godów weselnych, tak kobóe. 

duików Władysława IV; jako tóż Hiem na 
stępeów, do óbehodtr uroczystości należały 
wystawy teatralne; a na wzór dworów kró- 
Jewskich, magnaci i szlachta zamożna na 
zatęczynacli i weselach swoich córek, wypra- 
wiała na wlasnych zamkach widowiska *teasj 
allge enee W nidis susza shiney 


206: 

„o W ówym śzasie przepych/wystawys Mar: 
szyneryiiilekoracyi, utrzymanie kapeli; akto- 
rówsiibałetu, nadzwyczaj wiele skat któr 
lewskiskosztowałyj1%0%0 0 dayi gira piwie 

il Miasto: Gdańsk chcąc" iicząć dran gin, | 
bienieg Władysława AV, Marie ` Ludwikę 
Gonzage, ma przyjęcie Królowej, w. przeje= 
dzie éi przez to niastoy w r. 1646 w dniu 
15 lutego; własńym kosztem kazało wybu 
dować teatr i wuimegranwbyławielkaope” 
ra włoska, da ktéréi etilowne machiny,spro- 
wadząne z zagranicy, (lekoracye i inne wy= 
datki, poeliłonęty'przeszła 4004000 'owocze+ 
snych talarówa o" sildi bo mowśjysiq mal ` 

-sDojakićj okazałościyiszeżególnych utwo- 
rów w. om: czasię doszły przedstawienia, 
teairalne, daje. nam przykład rzadkich zdol- 
ności szlachcie i mechanik Łukasz Pietrow» 
ski z.podkukowe. który nietylko że; pisał. 
sztaki ale jeszcze sam, na wynalezionych 
przezewłasuy dowcip skrzydłach; grając roz 
lẹ anioła na scenie zamku Warszawskięgos 
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przylatywał i. aal ał zteatru Weg kilka 
ulic. (3). it And uho'i 
Za Jana Kodilnierza w et 1664, E? 
enzi otworzyli publiczny teatr w Warszawie, 
tak urządzony, że szlachta z koni przypatry+ 
wać się Ve 7 e SE tie 
Zostal, ooiv: y EA 
i Przy kańieu iiia Kus IL sztuki 
Eug z języka: Merite, dopiero /za- 
<częty być tłomaczone, jednak na dworze teb 
go króla, :ciągle były przedstawiane jedyhie 
wielkie: opery włoskie, a w czasie widowi- 
ska, kapela najmnićj 100 osób liczyła, « — 
August III. był zamiłowany w mozyećy do 
którćj dobierano wirtuozów, śpiewaków i` 
spiewaczek najsławniejszych z eałćj Europy. 
Wielkie opery grywane były dwa razy 
w tydzień; we Wtorki (Dat, s0 
Król nieppuścił żadnego wisłowiska, sie- 
dząc w swejyloży przez. trzy godziny niepo- 
ruszenie; jednak ubolewa} nad gustem Polar 
ków, ST es nieraz sam. jeden włoskiej 
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melodyi, Ze mimo bezpłatnych biletów, dia każ 
żdej klassy narodu tak NE dote: 
att Së zl" Hoty wsioimisk/ spal sN 

Do początku panowania tego króla; Gigs f 
die, opery, trajedje, djalogi, intermedja i tip. 
nawet balety przedstawiane były jedynie 
przez płeć męzką, gdyż staroświeckie pol - 
skie niewiasty, tak moralnie i skromnie u l 
trzymywane były:przez rodziców, że podo- 
bne wystąpianie ña scenie publicznej za nie- 
sławę przez wszystkich uważaneby by-| 
ło; to też właśnie nie date sięw żadnych 
starych broszurach, ani rękopismach znaleść | 
ponp Dw OUR 


Teatr ein, 


Do dnia 26 listopada 1765 r. teatr dwor- 
ski królewski exystówał; wtym zaś dniu i 
roku za panowania: Stanisława Agusta p 
raz pierwszy zajaśniał Teatr Warszawski pu 
liczny (4) z oznaczeniem stałyeli cen wij- 
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i ściąs na:cozklasgyfikowane Imiejsqa ipograz 
„| pierwszyjwstym teatrze, /komedja/w. językuj 
| Disk vw Ach aktach zalwoma balętarni BL 
„ Natrgei, wile była; przyjętą oil publiezności:| 
| -:Następniemrządzono obszerniejszą kanie! 
„| niegalła spektątorów przy placu Krasińskich, 
| abito povraz pierwszy: Tee 
dun 8 Września 4778; un 
W tym teatrze, See TG 
` (ru narodowego” grywane by ly. z.początku 
| jedynie: polskie kamedje, trajeiljej opery; dltar: 
Jm TL dopiero późniejszeri czasy w wiejn| 
| sów gdzie dziś Towarzystwą Dobtoęzynueści, 
| przy ałicy Krakowskie. | Bnzedznieście Qlavon, 
rzonym był: teatr: Rozmaitašóis poświgepny. 
sztukoóm ulotnym, krotofilnym=i. geen? 
czność grtomadnieraczęszczała s ssosesssu 
wWeówym czasićo żył artysta. dramatya 
| czny Ałlożzy y Żółkowski, komik nieporówąz 
ny” i autorskilku odziek bardzo: : wesołych. — 
Krotofilne idowcipne jego facecjey dotad zinin, 
rozrywką Wavszawianie! wspominają... | 


mo,zdu grasiho ` mega i OCH ERT 
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*"Wroku'P883'dnia25 Kitego*btworzonym 
był teatr Wielki 1 Rezmaitościnaplacu zwa, 
nym Marywil gdzie były targi a'konie haj; 
liczniejsze, wprost'pałacu niegdyś książąt 
Jabłónowskieh; a dziś” ratusza miasta War- 
szawy.—Gmach'ten mieszczący w sobieloba»: 
dwa teatraj jest'obszernćj struktury, gustó-: 
wnie wystawiony, i jeden z najpiękniejszych 
ożdóbr miasta Warszawy. | 5000 mvi W 

" Pad opicką łaskawego Rządwaktorzy po- 
zostają;isą pornieszezenina etat, —Dziś ier 
lu korzystw ztego dobrodziejstwa pobierając, 
emeryturę; dla tego tóż artyści mając żabeze 
pieczony fohdusz mál późniejsze lata; starają 
się jedynie mieć sławę: u publiczności. +09 
` Pulpliezuość warszawska chętnie i licznie 
uczęszeza na widowiska, wynagradzająe za» 
skiżónemi oklaskami ulubionych z talentami 
aftystów, 7 Aiatod Adam werik RS 
— Okiociaż livzny jestiskład NER 
matyeżićj póświęcającyehsię; jako téż ozdo- 
bne dekóracyty kosztowne deg guerre, me. 
` we bogate i często odmienune ubiory, co 


SEL 


_ wszystko znacznych, nakładów, potrzebuje , 
jednakże tyle jest faadaszu teatralnego, że 
Baal mała dokłasta do pokrycia kosztów. 

e Rożliczne są charaktery psób w sztukach 
grywanych podzięlone na.rolzaję,. odmien- 
nychhusposobieh nauki drammatycznćj.po- 
trzebujące; jednak, teatr Warszawski do ka- 
żdego;charaktera;zilolne artystki i artystów 
posiada; a, pomiedzy innemi „zasługują na 
szczególne taski publiczności aktorzy i aktor- 

- Re których znakomity, talent, Warszawianie 
częstymoprzywoły waniem ii oklaskami sin. 
Sie nagradzają. v9we mIg912511 KOU ` 
Pont Hałpert w sztukach wyższych dram- 
matycznych najwięcej loznaję względów. od 
publiczności, która ceniąc.jój nieporównany 
talent, prawie zawsze witaną jest oklaskami. 

Pan Jasiński w, podobnym sodzajnarty- 
Sta, zasługuje, poczwómnie namiłe przyjęcie, - 
bowiem poświęcająasię ziwytewałością, nie- 
tylko sztucę lrammatycznćj; — ale obejmuje 
-Szynność ręzyssęra, nauczyciela sztukidra- 
„matycznćj, i nakonieę Jost autorem: i tłoma- 


-1942 | 
daer sel ditt gey wanye z powódżeniem; 
fa svetac obu teatrów. "ii 

Da 'isfosóbień wyższego talentów banit 
kach tonantycznych dramatów; zasłażuje . 
Hi właściwe wspomnienie pan Komorowski, 
który żpówierzawyeli rólamantów; zzadówo+ 
Tehiem a publicznóśći żawsżesię wywięzuje. 
vogti oklasków, który zawsze Witas 
stąpichie pana Alvizógo Żólkówslcego'słu+ 
-zi jest nagroda dle pówitania ziakówite- 
eu attrsie komika; ca tgleehwił przyjemnych 
Piecha id lica nasze wywołajeć (937 

Godny następca swego -0jea; podobnegóź - 
niet: jednak możnaby gó jeszcze obligo- 
Iwać; aby zapatrająe się ha wzory Swego po- 
przednika;” pozostawił jaka hamorystyezną 
„paniiątkę e krajowej renne 1 Aois) 
"Page Jan Królikowskiego; Ryehtera, 
„Zenopolskiegoy Panezykowskiego; Maje- 
-skiego i inych do talentów: wysokiego po- 
otw zamieścić Wypada; a jako koniki, 2 zti- 
-pełią przyjemnością są przyjmówańi ód jü- 
"ieżhości? WAYSZAWSKIEJI0150 i so e 
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-wPan Bogusławski zashiguje także na mt: 
łe wspomnienie: jako: artysta i autor, wielu 
wesołychokowedjek. „Dowcip. -jegosniewy* 
ózetpany,układ seen bardzo zręczny, djalo- 
gi wesołej orl, ma, drogę, do rzędu. sta- 
wiiiejszych autorów drammatycznych, jeżeli 
wypuści nalalzswych wyobrażeń przedmio» 
ta moralność) obrażające: siyo 0140 won 
— Pan.ljobrski aętysta opery; mile izza 
jeciemyw każdem widowisku jest „słuchany, 
a zachwycająca melodja jego, śpiewu, hucz- 
nym odgłosem oklasków, prawie we wszyst- 
kish,przedstawieniach nagradzaną, bywa. 
«w Panna Rywoli i pani Rywaeka w tymże 
rodzaju artystki, rzadkim talentem ozdobio- 
ne, zasługują zawsze na zadowolenie. publi- 
ET (3 łe sieyj 
-„ Pomiędzy artystami iartys kami baletn, pa 
pierwszym szozycie doskonałości tego zawo” 
du stanę i państwo 'urczynowięż, jakoteż 
panna Went, panna Miąszczyńska, bracia 
Tarnow cyfinnych osób wielu. Ich piękneta- 
Jenta wzniecają zadziwienie i zachwyt w spe- 
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ktatorach, a ciągłe oklaski są nagrótlami mi- 
łego przyjęcia i ilodają zaelięty dn wwznio- | 
Te iloskonałości w tél sztgeg, ` 
l Niepodobno: jest mi wyliczać wszystkich 
artystów i artystek, w rozmaitych ródzajach 
swego stanó wiska, gdyż chwiłowy tylko rzat 
óka na tę gałąź umdictwa teatralnego żasta- 
nowić było mym zathiarem, dla zichówanią 
pomnika w historyi: emie polskich; bje- 
duakie mogę. dodać rżetełiiie, że Warsza- 
wa zasźczycać śię može doborem artystów 
D odpówiediićmi: tałentarni. wasęnigho mya 
*Porńinąć ini ti także uiówypada żejotkie. 
stratedtraliia, tak teatru Wielkiego; My tóż 
Różinaitości, każda w właściwych rodzajach 
zasłagajena iniłewspomnienie,a ósóbliwie àr- 
tysta skrzypekBaranowskii Horencelsoli$Ci 
*Witlkiego testraż jako tóż Szfurmi Karząt- 
kowski soliści wen, Gu Rozńńśltóści. q 
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ü) Wyciąg: Teatra St. w Me K. WŁ. 
Wojcickiego, 


(2) Zygmunt III. obrał Warszawę za stolicę 
"` Królestwa i wyfundował zamek królew- 
d L ski, na placuzwanym Krakowskie-Prżed- 
| mieście, przed (róntem którego stoi z bton= 
li} zu ulany na wysokićj kolumnie marmuro- 
wćj, w królewskich insygniach trzymając 
g krzyż w lewéj,, a szablę w prawej ręce.— 
SI, Syn jego > e IN. ten papit, Sr 
at, 
Oort i» WETTEN VI: 
(3) Towić Sar: w Poli przez K: Wł. Wojci. 
Lol ekiegp Mu: IL. r. 1841. 


| "ui Teatr ten był SAPAN przy ulicy Kró- 
` lewskićj, przy Saskim ogrodzie, gdzie dziś 
7 ujeżdżalnia Rządowa. 
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1. Ostatni Scięty mieczeńk 29 'za | prawa 

SEI sjus gladii w, Piotrkowie Gino ZA gi 

3. Przywileje saach... —— 19 
3. Pau Manege ią eg dla Ab 
"A. Objawienie! em NN BC 53. 
ogyepępopuwep Poz ow lung 69. 
ie jtd iojego: dziatkaćó ` e 

` swatach. Log Starosf, Kx: ed 


HÄ p Hig AG arigi eg ai Pei KZ 
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z Młodziachny Siardócie* "en E 130. 
09. /Swaty! pana Pinkusa*w Ware | dë 

szawie 475 tut geän 164. 
„10. Trzy obrazy 2 życi „ehwiarzą: 1 Be 
11591. (+ ër 
„M. „Powrót jedy naka z ve Bed l 
świata . Gdobosfl al "psów 219. 

12. Kronika starożytnych teatrów ` d 
SS ue e do' dzisiejszye béi czasów tuż: 
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